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Przez niemal ćwierć \\ icku pisano o Sć1czu z U\\ icll,icmiem: eksperyment. 
kariera starego grodu, miasto kwiatów i zieleni. U stóp Rat nsza warczą 
spychctcze - Rosną mtuy hot.etu - Zi<miia dobrych gospodarzy - Miasto 
ogród - Drv,ga młodość Nowego Sącza - Optym,izm u• herbie - Mia­
sto w kolorach - Pierwsi w kraJtt - Cud nad D1uwjcem ... 

Po roku 1980 tonacja artykułów gwałtownie sit,. odmieniła. Zamiast 
uwielbienia - same niedoróbki, wszystko chore. Ch0ra służba zdrowia i 
budownictwo, handel i kultura, sport i oświata. komunikacja 1 gastro­
nmnia. 

Teraz słychai· glo:,:y, że warto wrócic do dos\\ iadczeń z lat słynnego 
C'ksperymentu sąq1;ckfri:o. Czyli - nie wszystko w przeszłości hyło takie 
złe? Ano spróbujmy pobuszować w dokumentach, we wspomniC'niach 11-

czc:-:tników tamt) eh zdarzt,n, w po:i.ółklych rncznikach gazet. 
Miasta mają :iwoje laLa tłuste i chude 

Od czego to 7..alciy?· Czy tyllto oci rot.­
kwitu lub upadku kraJu? A ml7Ge znaczą­
cą rolę odgryv. a 1.cspolclltt' się lokal n} eh 
patriotów? Może I przypadC'k nir. jff:1 lu 
bez l.11ac1..Cnia? 

Pytat'i j�t w1ęc<'j: jakie mc(·hanumy 
rt.ądzą rozwo,em miast, a jaUe 'A'ywolują 
za:.wj? Dlacz�o w pewnJch okre-;ach na­
stQpował wzlot Limanowej i Grybo,�a. 
Gorlic i Krynl(:y? Co hamov.,alo ro:t.wój 
Nowego Targu lub Rabki'! 

Z t�ch pytań zrod�Ha się ffi\Ś) odbyc1a 

wycieczki w nic ,byt odległą 1,rzeszlo.llć 
nasu-go re,gionu. Nic jest to d1.; :ercja o4 
tC'ruinicjszo:.ci, bo pr;i;ccfoż prawie WSl.Y­
st.ko, co dztejo się teraz, tkwi korzeniami 
w minionvm. Spojrr.cnie l'.a sif>hic mw.e 
bJć przydatne 7,artnvno dz1i>, jak l jutro. 

Nie chcemy le.j wyclec-1,ki odbywać na 
kola,1ach: nie \\S7.�stko wczorajsze budzi 
,,.,ach� t Cl.as niejedno ,:weryrikov. ał. Alt' 
nic chcemy tez pomnic,szać rle<'ZY do­
brycł1 i autent� zr ··eh 1aslug. 

({�1 \G DAL�Z\ N'\ ,rR. 4. :;, 6, 1, J., 

Ludwik Jerzy Kern 

OD HOMERA ... 
Od Homera, 
A na polskie czasr biorąc, to od Piasta 
Ludzie bardi.o lubią chwalić róine miasta. 
Opisywac lubią ludzie róine metropolie 
W neonowe światła postrojone 
Niby badylarki w kolie. 
Mówią: Paryil 
Mówią: Londyn ł 
Mówią: Wiedeń (Ten od łnładań ... ) 
Mówią: Tokiol 
Mówią: Hogol 

A ja dosyć mam tych gadań. 
Coś mi wtedy 10,01 mówi: 
.,Teraz ty się, bracie, włącz" 
Więc się włączam i powiadomi 
- Chwilec1kę, a Nowr Sączł 

Ja rozumiem ie jest łatwiej chwałić San FranciKo, 
Bo daleko jest, 
A Nowy Sącz jest blisko. 
?e Diibutti albo Aden bmnł • wlele eo•� 
Dla mnie Aden 
Cymes .iade� 
W Nowym Sączu jest o włełe śltcrnlei, 

I Dunajec Jest co leci prosto do Roinowa. 
I ten ratusz, jak by go Nikifor pł'Ojektowat, 
I samolot, co przycupnął pod lamkie111 prą wjeidde. 
I a. lody, co smakujq jałr • ładny• inn,- 1nioicie-

I dlatego, prou, państwa. 
(Dodam zanim skonaę) 
Jak mnie ktos New Yorki8"1 Mnełct. 
Te ja go - New Sącreffl. 

• 

Kongres Patriot) cmego Ruchu Odrodzenia Narodoweg• - kolejn1. kn* ku � 

kowaniu naszych spraw publicznych. Budzące szacunek zgromadzeni. lumd rlw.nyeh po­

koleń. Debata o pokoju, ludowładztwie t reformach. Pracowite dnt wypełnione tros­

ką o Polskę. Szeroka panorama poglądów: poszanowanie 'odrębnośd l równocześnie wy­

dobywanie na plan pierwszy tego, co może jednoczyć. Wielka rozmowa orędowników odro­

dzenia, ru('h społeczny budujący mosty ku porozumieniu. Nowy impula pobudzająą 

nad�ieję, że zdołamy przezwycięży� trudności. Godna reprezentacja narodu wytrwa 

posm.kująca konstruktywne.I formuły W!"pókzesne�o patrłotyzmtt . 



ROCZNICA KONSTYTUCH. Natu­
ralnym przedłużeniem pierwszomajo­
wych pochodów stała się rocznica u­
chwaleni.a Konstytucji 3 Maja, obcho­
dzona także jako łwięto Stronnictwa 
Demokratycznego. 1 I 3 Maja dopełnia­
ją się wzajemnie, swą wymową ideo­
wą łącząc tradycje walk o wyzwolenie 
S sprawiedliwość społeczną. Z okazJi 
192. rocznicy Ustawy Zasadniczej na 
grobach członków Stronnictwa Demo­
kratycM>ego w Nowym sączu, a tak­
le ood pomnikami powstańców z 1831 
1 1863 roku oraz na płycie Grobu Nie­
n1anego Żołnierza złożono wieńce i 
w,azal'lki kwiatów. 

W uroczystych spotkaniach zorgani­
zowanych przez PRON i SD udział 
wzięli przedstawiciele władz politycz­
l'lYCh i administracyjnych regionu oraz 
radni. Przewodniczący WK SD, Tade­
usz Prokop(:7.Uk podkreślił hi!rtorycme 
zna,·zen,e Komtytucji jako cenne�o do­
łwiadczenia w doskonaleniu państwa. 
Działa< z PRON z Krynicy, Słanislaw 
Marecki przypomniał najistotnie};ze 
my�Ii zawarte w pierwszej europej-
1k iej demokratycznej ustawie konsty­
tucyjnej, uchwal01neJ podczas obrad 
Sejmu Czteroletniego, którego mar-
1załkiem był sądeczanin - Stanii;ław 
Małachowski, miejscowy starosta. Tru­
dno o bardziej wyrazistą analogię; 
Konstytucja była ukoronowaniem dą­
teft najbardziej światłych obywateli w 
okTesle, ,:dy w Polsce targ8łlej we­
wnętrmyml sprzecznościami po!'tępo­
wał proces społeczno-gospodarczej de­
gradacji paftstwa. Treść tego wiekooo­
rnnego dokumentu powinna być wska­
&ówką dla współczesnych. W latach o­
siemdziesiątych potneba nam demo­
kratycznej mym państwowej, obywa­
�JgkłeJ DUłdtości politycznej I patrlo­
�u. 

(J.L.) • 
OBRADY W0JEW0DZKIEGO KO­

MITETU OBllONY. Wojskowe tereno­
we grupy operacyjne zakończyły ko­
JeJn11 kontrolę naszego województwa. 
JeJ wyniki były tematem rozszerzo­
nego posiedzenia Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obrony, w którym uaestniczy-
11: zastępca dowćdcy Warszawskiego 
Okr� Wojskowego, przedstawiciel 
Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego 
,.,en. b'ry,a-. Edward Drzazga, I sekretarz 
KW PZPR J6zef Brożek. prezes WK 
ZSL Stanisław Smlerclak. sekretarz 
WK SD Fryderyk .Ja�!dewlez, komisarz 
wojskowy. pełnomocnik Komitetu O­
bron:, Kraju płk dr Słelan Mlchałek, 
xastępcy komendanta woJewMzkiego 
MO pik :J6zef Schiller l ppłk Bogusław 
llltneleckl, przewodniczący TRW PRON 
Jan Turek, nacz.E"lnicy kontrolowanych 
)ednostek 11rlmlnistracyjnych. �fowie 
�o1ew6dzkłch Jednostek handlowych ł 
1tnńłdzlelczych · oraz przedi;tawiclele 
na l\,;·ięk�.vch za3cładOW pracy. 
. Obra<kffl przew«łnic-z'.Vł wo]ewoda 
Antoni Rąezka. 

Płk Michałek omówił wyniki kontro­
li (prezentujemy je na str. 5 „Dunaj­
ca"f, podkreślając znaczną poprawę 
pracy urzędów i przeds�biorstw, rwró­
cił jednak uwagę na niedostateczny 
1top1eń zdyscyplinowania spole<:7.eń 
,twa, a także ładu i porządku. O tych 

sprawach mówił tri ppłk Strzelecki 
Spekulacja, nielegalne bogacenie &ię, 
alkoholiz.ro l inne przejawy patologi.i. 
społecznej wpływają niekorzystnie na 
nastroje, a także na poziom gospodaro­
wania. Mówiąc: o akcji „Posesja„ ppłk 
Strzelecki powiedział: ,,Był eo dob'l/ 
przykład działania akc11jnego, ale wiel­
kie efekty wszelkich akcji wcale nas nie 
cieuą, lwtadczą bowiem o tym, że za 
mało jest dzfakrnia na eo dzie,\", 

Wiele uwagi poświ�ono pracy ad­
ministracji. Jej rola nie jest dziś łat­
wa, bo na administrację ZWTÓCOne są 
oczy wszystkich obywateli. Urzędnicy 
bezpośrednio stykają aię ze społeczeń­
stwem I od tego, w jakim stopniu speł­
niają społeczne nadzieje t oczekiwania, 
zależy klimat wokół władzy. To :Z:000• 
wiązuje do działania wzorowego, spra­
wnego i służebnego wobec obywatela. 
Rzetelność ł kultura funkcjonowania 
administracji kształtują opirJę o funk­
t"jonowaniu całego systl'mu władzy w 
państwie. Tymczasem admini!:tracja 
cierpi na dotkliwy niedosyt kadr, zwła­
szcza specjalistycznych, boviiem niewy­
soki dziś prestii urzędnika i nie naj­
Jeps1.e płace nie są konkurencyjne wo­
bec propozycji np. pnemyslu I najwar­
tmklowsi ludzie nie chcą pracować w 
administracji. 

Józef Brożek podkre�il. że kształto. 
wanie nastrojów społecznych - to 
wielkie zadanie dla Patriotycznego Ru­
chu Odrodzenia Narodowego, dla związ­
ków 1.awodowych i wszelkich form sa­
morządności, bowiem aktywne uczest­
nictwo w kreśleniu kierunk�w i pers­
pektyw polityki społeczno-gospodarczej 
województwa, osobisty wpływ na nią -
rodzi poczucie współodpowiedzialności 
za jej realizację. Jesteśmy dopiero u 
początku d1·ogL Rzecz w tym, by stwo­

rz.yć 1ystem skutecU1ych oddz.iaływall 
1 kontroli, ktbr:, zabezpieczyłby nas 
pt zed powtananiem dawnych błędów 
Konieczność stworzenia takiego syste­
mu większego zdyscyplinowania społe­
czeństwa, stałego i konsekwentnego eg­
zekwowania wszystkich zaleceń pokon­
trolnych I postanowień WKO, prowa­
dzenia przez wszystkie jednostki gos­
podarc7..e walki z marnotrawstwem -
r..apisane zostały w uchwale pod�tej 
na posiedzeniu Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrony. 

.,Poz11t'11u.me przeobrażenia, stwierdzo­
'lte przez teTcnowe grupy operacy;ne i 
przez wielu zabierających dzi§ głos du-
11kutant6w cieszq, ale trzeba dqiyć do 
te90, by wszystkie, nawet najmniejsze, 
osiągnięcia rozwijał i doskonalił. Tv,n 
ostrze; na tle wkces6w r11sujq się nie.­
dońatki , niedowład. Ich eliminowanie 
;est potrzebą bezwzględną f pilną: eli­
minotoanie bezkompromisowe, bo ti,!lco 
ono pozwoli nam Hć do przodu - po 
wied-.dal generał Drzazga. - Są "' Po· 
nawach społeczeństwa ogromne 3P11sto­
a.zenia moralne, Jelli chodzi o stosunek 
do pracy, do obowiqzk6w, do mienia • 
Usunięcie tych lłJ)UStoszri to 1eden t 
podstawowych warunków powodzenia 
ttfOTmtl, ale ł fedno z na;trudniejszych 
zadań. Je!t to zadanie dla nas ws�yst­
kich - ł mui:imv Je pnd1ąt ttatych­
miast ł bez ,:,o'bfożania. T11llco wówczas 
pozi,ttrwne dokonania będą coraz C<ę­
atsze". 

(EI, G) 

• 
OBYCZAJE. Pr�z kilka miesięcy 

trwała sielanka: naczelnik Nowego 
Targu odziedziczył schedę mocno przez 
swych poprzedników zaniedbaną, więc 
wspieraliśmy go - trochę na kredyt -
zyczliwYJlld publikacjami. Aliści ostat­
nio red. Leśniak pomyhl się w szaco­
waniu wielkości miejskiego budżetu, co 
kazało ob. $limakowi obsobaczyt nas 
wobec poważ.nego gremium Naczelnik 
twiErdzi. t.e jedno nieprecyzyjne zdanie 
uszkodziło dobrej opinii nowotarskich 
urzędników. Jeśli .opinia społecmości 
miejscowej, Ob. Naczeln.lltu, pozytyw­
nie osądz.l Waszych praco"l1fflików, to 
nawet driesi� artykułów Lesniaka nie 
zachwieje urzędem. Ubolewam, oczywi­
ście.. u n.ie sprawdziliśmy należycie pu­
blikowanych danych. ale czy nie było­
by obyczajn'ej sprostować co trzeba w 
redakcji? Wyobrażam 110bie reakcję, 
gdy zamieścimy· artykuł r7.eczywiście 
krytycm.y! 

Piszę o tym drobnym incydencie na 
łamach, a nie w liście. bo mnoią się 
ostatnio gromkie pohukiwania na pra-
11ę, która ponoć bardzo �zkodzi admi­
nistracji. Myślę, te jest na odwrót: 
dziennikarze aktywnie wspomagają 
zdrowe procesy zachodzące wreszcie w 
urzędach rożnych szczeblL Natomiast 
szkodzi administracji przewra:itiwtenie 
niektórych jej przedstawicieli, �knią­
cych trochę za komfortem nietykalno­
ści. Myślę również, że systematyczna 
lektura . .Dunajca" prowadz.i do 'M"!io­
aku, tt krytyki terenowych o�an6w 
władzy )est u nas ""'clą! za mało. 

ADAM OGORZAŁEK • 
DZIE1il HUTNIKA. Tysiąc ośmiuset 

praco'1Vllik6w Sądedcich Zakładów E­
lektro-Węglowych, jedynego pn.edsię­
biorstwa branży hutnie7..ej w nas-zym 
re�ioni& - obchodziło swoje święto. Z 
tej okazji kierownictwo zakładu od­
wiedziło rencistów i emerytów, składa­
jąc im :tyczenia długich i pomyślnych 
lat tycia. Nie r.apomniano również o 
młodzieży - owoa,a dyskusja z udzia­
łem dyrektora odbyła się w nkole 
przyzakładowej. W trakcie urocz.ysteJ 
akademii w Domu Kultury Kolejarza 
udekorowano zasłużonych pracowni­
ków. Rada Państ'W'8 Jll'Zyznała Krz'.Vi 
Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol�ld 
robotnikowi z piecowni - Zddslawo­
wl Szkaradkowi. Ponadto '\'ll'T�ono 120 
Złotych, Srebrnych i Br.izowych Kn:y­
ł.y Z3słucn oraz 16 Odmak Zasłużonego 
dla SZEW. • 

KOBIETY W ŻYCIU WSI, W naszvm 
wojewód1.twie działa około czterysta 
czterdzieści Kół Gospodyń Wiejskich. 
Niektóre, jak Koła w MoszczPnlcy c1.y 
Nowef Białej mają za sobą kilkud7iP­
sięcioletnłą historię. Najlepiej pracu ią 
tam, gdzie właściwie układa się współ­
praca z Gminnvml Zv.'iąz.kaml Kółf'k I 
Organizacji Rolniczych oraz mieo;�co­
wymi organizacjami społeczno-poli1ycz­
nymL 

- Ruch kobiet wiejskich toi1Y6sl z au­
tent11Cznuch potrzeb i lwiadomo;ci, it 
�ytuacja �rodowiska, w kt6r1lffl się ży­
;e, zależy od jego mieszkańcót.11 , kh 

8J)<itecznego d.iialania - mówi w1ccprc. 
zes Zarządu WZKR. Urszula Woiniak, 
która od 1958 roku opiekuje się Kola­
mi Gospodyń Wiejskich. - Spoltc=na 
pr<K'a daje też kobietom poc:rncie u:la­
anei wqrto§ci, chcą :jednak być <łocema­
ne także „na ze1C1tqtrz". 

Jedną z form wyrażenia uzuania 
wiejskim kobietom jest przyznawany 
od lat przez Krajowy Zarząd Kolek 
Rolniczych 1 redakcję „Gospodyni" -
Order Serca - Matkom WsL Odznacza 
lię nim gospodynie wyr6źniające sit: 
pracą, .,.,i.elodzietne matki. Ostatnio u­
rocz.ystośi: wręczeni.a orderów odb� la 
się w Kole nowosądeckim przy ulicy 
Zdrojowej, które skupia kobiety z te­
renu da'Mlej wsi Roszkowice Med .. ·.le 
i dyplomy otrzymały· Katlmiera FN'kn, 
Rłdanb Wilk, Julia Waśko, Lu:Jwlka 
Osada, Janina Kujawska i seniorka -
Karolina Bednarek. 

Kobiety starsze, od lat pracujące w 
Kolach, nie z.aw57.e mają młode nasii;p­
czyn'e, eh� nawiązana od niedawna 
ścisła współpraca z organizacjami mło­
dziei.<>wymi powinna przynic•�ć efekt\; 
świadcz.ą o tym przykłady Mszalnicy l 
Porąbki. 

Szeroki jest zakres działalnoici ko­
biet: bioiq udział w propagowaniu i u­
powszechnianiu postępu rolniczei::o. or­
ganizują l uczestniczą w konkur..:actr, 
których celem Jest podnoszenie Jakości 
produkcji mleka, warz.yw i owoców. 
bezinteresownie opiekują 1ię ludi.m1 
starszym..l I dziećmi, dla których latem 
organizują dziecińce. WsJ')6łpracują z 
organizacjami politycm:vrnl i 1połec2-
nyrni, biorą udział w pracach na rzec,; 
środowiska; wiele wiejskich pl:\cówek 
kulturalnych, mlejt;(: gier i zabaw dla 
dzieci oraz dróg powstało dzięki ich u­
porowi. Wciąż zdobywają no\11/'e umieię­
tności na kursach i nkolenia<'h. a t •1<­
te nrz:vc:z:ynłają się lSo zachowania ta• 
rych tradycli kulturalnych, 

('1 l'C.) 

• 
UWAGA POBOROWL Za:<adn!czą 

ttłużbę wojskową moi.ecie odbyć na ko• 
rzyliłmych warunkach w organach :Mi­
licji Obywatelskiej. Służba trwa dwa 
lata, pierws7.e trzy miesiące w jed1,o­
stkach WOP. pozostały okres w pod• 
oddziałach MO. Ż<>łn,ierze zoi;tają prze-
117.koleni do prac:, funkcjonarius:z.y po­
rządkowvch, przysłu�uje im 60 dni ur­
loou. Wynagrodzenie miesięczne 
5650 złotych. Istnieje możliwość po 7a­
końc1.rniu :r:łużby podjęcia pracy w wy­
branej jednostce MO w kraju Wvn1a­
Jl'ane warunki: wiek od 19 do 22 lat, 
kategoria zdrowia - ,,A". niekara),,,. 'c 
oraz pozytywne opinie o kandydacie w 
miejscu zamieszkania. Zai<nteresow�ni 
winni z�fasz.ąć si, do W\·dzlału Kfldr 
KW MO, No'ł,:v Sąt'Z, ul Dunaje�•rk P­
f!O 11, pokój 218 - codziennie o<l 8 do 
13. • 

ZWlftZJiK ZAWODOWY W ZAKO­
PIAlQ'SKIM MPGK. Praca je�t tu bar­
dzo ucłtji.llwa. Lagodzenie tych t ud­
noścl - to jedna :z: platfnrm wspć}qra­
cy zwimo:ku z dyrekcją. Rłopotv są no 
z t"zękiaMi: brakuje rozrusmików <i<> 
samochr,dów. akumulatorów, opOl'l. Ba• 
za na Kamieńcu parnię-ta czasy, kiedy 

dacjl szeregów partyjnych oraz włączania pod-
1tawowych komórek organizacyjnych w podej­
mowanie uchwał przez władze wojewódzkie. 

więc ustalić hierarchię potrzeb 1 kolE'jłlość ich 
&a.spokojema. 

wDZiAŁANiU 

W miniony poniedziałek: Egzekutywa KW od­
była pooiedzcnic w Korzennej, Jej członkowie 
odwiedzili wiejskie organizacje partyjne w Bu­
kowcu, Jao;iennej, Lipnicy Wielkiej, Korzennej, 
Milkowej, Mogilnie i WojnaroweJ oraz organi­
iacje zakładowe w Urz�e Gminy 1 Spółdziel­
ni Usług Rolniczych. DyskutO'Wano o politycz­
nym i organizacyj n� m umacnianiu pacr-lii, o 
drogach wychodzenia � kryzysu, a nade wszy­
stko o problemach nurtujących poszczególne 
środowiska. A Jest Ich bardro dużo. Konieczne 
Jest szybkie zbudowanie GminneJ Szkoły Zbior­
CZCJ w Korzennej, szkol w Łyczanie i Milk<n:cj, 
gminn�o ośrodka zdrowia oraz sklepu w Mil­
kowej. W bardzo trudnych warunkach pracuje 
Urząd Gm ny J>1l11) m zadaruc.m jest. budowa 
oraz remont dróg państwowych i lokalnych, lep. 
,ze poł,1czc.11ie poszczcgóln) eh miejseowości ko­
munikacją at1tobusow:i. Nie ulega wątpliwości. 
że rozwiązanie tych wszystltid1 nabr.anialych 
problemów br,di..ic wymagało ogromnych nakła­
dów fi,nans<W:ych, a w obecnej sytuacji gospo­
dlU'CZej oznacza to znaczne rozciągnięcie w nn-
1ie rc·1.1lizacj1 pos:c.czegolnych 7..adnń. Nalc:iy 

To wyliczenie trudności nie o:z.naeza, ie gmi­
na Korzenna nie ma osiągni<;ł. Dużym sukce­
sem je;t systematy('.z.ny wzr�t poziomu gospo­
darki rolnej. Coraz lepiej ,vykorzysty,vatie są 
ws-zystkie użyUd rolne. Nie ma najmu CJ,­
srego problemu z zagospodarowaniem grun­
tów przekazanych państwu za renty. no 
jest ba.rdzo wielu <'hętnych do kh nab\c1a. 
Gmina specjalizuje się w hodowli bydła i tr;w­
dy chlewnej oraz w sadownictwie i warz.)'w­
nictwle, głownie szklarniowym. Poprawiło s;ę 
funkcjonowanie Gminnej Spółdzielni Kolek Ro1_ 

niczych, których d1.ialalnośł w latach ubic>gh eh 
b}la ddicytowa. Di.i.siaj spółdzielnie te na uq 
do najlepszych w swoich branżach w wojev. ódz­
twie. Dzięld staraniom gmlnm'j instancjt JJ• -
tyjncj oraz GRN podjęto decyzje o objęciu oh­
sluei gmmy przez Rejon Dróg Publicznych ornz 
Składnicę Maszyn Rolniczy,ch w Nowym Sącw, 
co przy�pieszyło modernizację dróg o az 
usprawniło ob:;lugę rolników. Poprzednio grrn­
na była obsługiwana przei ;)ednosUd w Got·Ji· 
cach i Zagórzan�h. 

W)jazd(JIWe posiedzenia stują się coraz c�­
cicj slosowan:i formą pracy 'Egzekutywy Komi­
tf'tu Wojcv.:ódz.kdego. Pozwalają one członkom 
władz partyjnych na be.zpof.rcdni koota.kJt z or­
f;,lni..tacjami parlyjnvmi 1 ludźmi pracy pos.zcze­
g61nn·h środowisk. Są okazją do bliższego po­
z :m,a ich problemów I bolączek, a także osią­
gnl(;t. Stały się istotnym t'zynnikiem komoli-

Korzf'nl\a znana jest z !nicjowMia wiełu c1.y_ 
nów t:połE>c:z.nych, 1.wlaszcza w zakrC'l!iie buoM, -

, 
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śmieci wywoziło się końmi. Niewiele .si• 
tu 7Jl'licmlo - miejsca nie przybyło. 
tyle ze w miej cu koni stoją i;amocho­
u) 

Z, ,ówno dyrekcja, jak i związek, nie 
et cą tolerować „obiboków". W związku 
z tym wprowadzono modyfikacje w sy­
stemie wynagradzania. Np. W)·wozący 
śn: ieCJ otrzymują za opróznlcmc jed­
ne�o pojemnika 4 50 zł, ale za me wy­
w ez.ten le - wpłacają do kasy przedsię­
biorstwa 6,50 zł. Oszukać sh: nie da, 
gdyż praca je<:t stule kontrolowana. A 
w'ęc nic opłaca się ile pracować! 
Wprowadzono też premie motywacyjne 
dla kierowców samochodów wywóżą­
cych śrmcci: 15 gr od pojemnika to ni­
by niP.wiele, a jednak kierowca może 
riodatkowo zarobić od 4 do 5 tys. zł 
rr.iesh;czme. Poprzednio zdarzało się, ie 
odrnnwmno dojazdu do pojemników ze 
wzgl�du na trudności terenowe (szcze­
gólnie w zimie) - obecnie takie przy­
padki pravvie nie mają miejsca. 

Niemałe są kłopoty mieszk':ll1łowe 
pr.icownlków. Około 30 rodrln tyje w 
v.-arunknch urąga.mcych elementarnyns 
wymogom sanitarnym. ,.W1,1ikkm z B1J• 
tuacji atalbv się budv,1ek patronacki -
tw;erciz1 przewodnia.ący Zanądu Zwią­
zku, Euirenlu�z Boduch. - Mu�limv o 
nim i ktcdu tylko troch� okrzepniemy, 
u:spólnic z dyTekcjq będziem11 się .ta­
t'ali col u, tym kierunku robić". Na ra­
zie trr.rba remontownć slare. mieszka­
nia: związek opiniuje wnioski na poży­
czki, przcznac7anc na remonty (doraź­
nie - około 25 tys. zł, a w wyjątkowo 
uwsndnionych pr.typadkach - nawet 
do 150 tys. z.ł). 

tonego Działacza LOK. Podzielił się oo. 
z zebranyml wspomnieniami walk • 
Tobruk i Monte Cassu10, za:. Wo,iciecb 
Janczyk i Eugeniusz Sekuła opowie­
dzi.,eli o walce odd7Jal6w Batalionów 
Chłopskich na naszym terenie, i o wkla.­
dz..e w umacnianie władzy ludowej. • 

PTASZKOWA W TELEWIZJI. Re­
porterskie wędrówld red. Stanisława 
Au,ruścika po miasteczkach 1 wsiach 
naszego regionu obfitują w ciekawe 
f;J)Ostrzeżenla I prowokują do myślenia. 
T,>m razem odwiedzll Pt.nszkową, liczą• 
cą 3 tys. mieszkańców w� niedaleko 
Nowego Sącza. 

Ptaszkown pamięta czasy Władysława 
ł.okietka f Kazimierza Wtelkiego. Akt 
erekcyjny nadała wiosce żona Lok1ctka, 
JndWiga, w 1336 roku. Tu prawdopodo­
bme mieszkał ptasznik królewski, któ­
ry szkolił sokoły do polowań - suid 
legenda wywodzi nazwę miejscowoścL 

:Podsądeckn wieś szczyci się 1.abytko­
wym kościołem z 1555 roku. W środku 
mozna obc� kamienną chrzcielnic• 
z 1470 roku, średniowieczne obrazy, ro­
koko,vą ambonę, bogato zdobione law. 
kl. Najcenniejsza jest jednak figurka 
Matki Boskiej Ptasz.k<>',1. klej z 1426 ro­
ku, ruemal tak słynną jak Madonna • 
pobh.skie:i Kruilowej. Jerzy Hara�ymo­
w1cz pMW1ę<:lł jej swój wlę�: ,,JC'dJmft 
w Euromc księżna, te wr6bl� lrcq do 
jej berla ... ". 

Naczelnik powiedział: Wiosko 
działa ;akb11 roma pruciwko sobie. Ma 

PTCtens,ę do toladz1,1, a ,ama żądała zli­
kwidowania ri>staurac,i. w kt6Tej prze• 
ciei mozna bi,lo nic podawać alkoholu. 
Czasami brakuje twiadomo§cf, że efek• 
tv mogą PTZ111? cU jedvnle wspólne 
działania 'lDladZI/ i społeczeństwa. Do 

zakoiiczenia picrws ego etapu pazi,fika• 
cjf., kt6TY kosztował 5,7 mln złotych, 
oman« dolożvl-0 J,,Z mln, a wfęc więcej 
Tlli przewiduJą pr epl.łll o dotowaniu 
czvn6w społecznl/Ch. Gmma to nie tvl· 
ko Ptaszlrowa. W Stróżach b1ldu1emi, 
most, przychodnia re,onowa i przed­
szkole pochlo11ęlu 35 ml rl :zlotuch. Bud­
żet naczelnika ,es1 skTOmn11, a potr.zcb11 
olbrzvmie. 

Program o Pw.s1kowej unaocznił nam, 
:t.e społeczne my lenie 111ekt6rych nue­
szkańc6w mote zostać zniwecz.one, jere-
11 natrafi na lenistwo i marazm gmin­
nej spółdzielni, radnych, sołtysa. To 
przecież nie naczelnik zamknął restau­
rację, choć - przywajmy - może je­
dnak wyegzekwować od jednostek dzia­
łających na jego „włościach' w miarę 
cospodarski styl działania. 

Audycja spotkała się z kontrowersyj­
nym przyjęc em: me brakuje głosów, u 
była r.azbyt jcdn06tronna. 

JER7.Y l,ESNIAK. • 
ROSNIE n.o�c WVPAl>KOW ono. 

GOW\ CH. Ten alarmujący sygnał 
przekazał nam por. Piotr Staniszewski 
s Wydziału Ruchu Drogowego KW MO 
Od l stycznia do 30 kwietnia br. w 
województwie zatrzymano 488 os6h 
prowadząc)' eh pojazdy w stnme me-

trzeźwym. W pijackie rajdy obfitował 
szczególnie kwiecień - w tym nuesią­
cu ujawniono 160 przypadków zasiada­
nia za kierownicą po \\6clce. 

Pod kola pojazdów wpadaj::i dz.iec.l 
pozostawione bez opiek.i przez beztros­
kich rodziców. W Szczavvnicy H-letnia 
dziewczynka wtarg.n�n na jezdnie: pro­
sto pod pędzący motocykl. W S edll­
sku (gmina Bobown) zza stojącego na 
szosie cL1itniKa wyszła !O-letnia duew­
czynka. W tym momencie potrącił Jlł 
samochód. Ranne dzlcd przebywa1ą w 
szp'talu. 7-letni chłopc7.yk poniósł 
śmierć w Bystrej PodhalanskieJ. Potrą­
cił go rozwijający nadmierną szybk� 
w terenie zabudo\1.-anym kierowca ..rrr­
renk1". 

Statystyka Jest przerażająca W rok11 
bieżącym wydarzyło się jut na oowo­
�deck·ch szosach 171 wypadków, o 5T 
,nęcej nil. w analogicznym okresie ro­
ku poprzedniego. Wzrosła liczba ofiar 
świertclnych - % 15 do 18, rannych -
% 138 do 225. N'ajwfękR:r.e zagroienie na 
drogach występuje w rcjon·e n� 
deckim I nowotarskim. 

Główne przycz,> ny kolizji drogowycll 
to przede wszystkim rozwijanie nad­
miernej szybkości, nagle wtargni�1e na 
jeułnie oraz spoty\\anie nlkohola.. 
Najczęściej W)padkl występuJll • 
czwartki 1 piątki, m�zy 16 a 18. Lud:d 
gubi pooplcch, brak wyobrafnJ i ghł­
pota. 

Dużą nadzieję w zwalczaniu p1JaA­
slwa w r6d kierowców upatruje par. 
Stantszcwskl w działalności z.apoblega­
wcz.ej Wojew6dzk1cgo Towan,yatwa 
Trzezwości Transpoctowc6w. Nowy 
prezes Towarzystwa, .Jo2eł Pltthowlcs. 
zapowiada btYLparJonową walkę z kie­
rowcami, w których tyłach płyną pro­
mile C1 HS OH. 

(JL.I 

Wczasy, wyciec1.kl, dostarczanie ziem­
niaków, pomoc przy zakupie odzieży I 
obuwia - to sprawy, które zwl.1zkow­
cy zaczęli załatwiać od zaraz. Natych­
miast załatwia się tet pomoc dla ren­
cistów i emerytów, współdziałając z is• 
tniejącym pn;y pr-Ledsiębiorstwic „Klu­
bem Seu.iora". Zdarza się rówmeż., te 
trzeha ingerować w sprawy rodzinne, 
niekiedy bardzo delikatne. Przeprowa­
dza się wówczas rozmowy z prncow,u­
kami, a skutek Jest najczęściej pozy­
tywny. 

Program red Auguśc ka z cyklu ,,Pro­
st.o z Polska" dotyczył terafnieJszoścł. 
PłaszkO'\\'tl w oczach reportera mocno 
podupada. Jcs1.cze nie<lawno we wsi i 
oltolicmych lasach roiło się od \ury­
r.t6w i '\\CU1Sowicz6w, przybywał:, ko­
lonie, obozy, rozgrywano spartakiady 
sportowe. Dz.i! - zdaniem reportet1l -
panuje pustka. Wybudowane z myślll 
o wczasowiczach kwatery pm:ostaj11 nie 
zakte. I)o!;konałą skocznię narciarski\ 
,,fachowcy" przebudowali i obecnie nłe 
nada� s'ic: ona do użytklL Kiedył był 
wyciąg ruircinrskl, d,o:iś go nie ma. W 
,�yniku słusznej akcji antyalkoholowej 
zhkwidownno restaurację. Popularny 
„Zgryz" nap!lul w PtnszkoweJ wrcle 
krwi. Mężo� I synowie często po pra­
cy zamiast do domu w·chodzill do 
knajpy, gdzie wódka f piwo lały si� 
&b umieniami. Czy jednak zamykając 
lokal nie wylano dzl�cka razem z ką­
pielą? Można pn:ecież było zosta\\ ił re­
st uracJę ze smacznym ,ic'dzeniem, wy. 
cafu ·ąc z ruej alkohol, lub podając go 
w om-an ttonym czasie Taka prakt)ka 
me Jest mczym nowym w cyw1l11.o,.,.a­
n) m świecie. Niestety, w ?tas1.kowej 
turysta rre mn dziś żad <-j moillwoścl 
otrzyma a c pl go p !ku. 

POŻEGN NIE  
W tej chwili - tak, jak dla wlększo­

!ci ludzi w Polsce - najbardzreJ istot­
ne są sprawy bytowe, socjalne, popra­
wa w•tirunk6w pracy. Tneba Je w rma­
rę możl h\ ości załatwiać. Najwntnicjsze, 
� 11-0wy związek został zaakceptowa­
ny przez załogę, która zaczyna rozu­
lT'. ł: it ktoś powinien stać na straży 
Je' trres6w. 

ANDRZEJ SZYMAfiSKI 

• 
M ł p 

cle kultura! Nikt n t 
ni ow: ć cl I o spot 
by dyskot kl. 60 Jetr I 
o 1� najl p a w k m pow c1 , 
n a gd przec.how ć strome tów. 
A JCSZCZ 1 a lat t u pt. 
nom •1 br kc aro eh t do sp<'l rJ 
roł>oty. W WJ ce p t w ono ski py, 
C\"IC szkoły, dwa prz dszkola. 

Po \\, wtctl u repo u zap tano 
obecne o w u o n c ln ka iny, 
J na F>dę - dlacze o w Pta zkowcJ 

c ę dz ej ? 

W o!ołatnkb dolach kwietnia ie­
�11alil.my na c-menłarzu nowosądcc• 
kim iolniuz.a 1 Armil Wojska Pols• 
kiego, por. res. ZBIGNIEWA BA· 
RANA. 

Urodził 11ię w 1923 r. w Nowym 
�ąnu, w rndlinie robołnk1eJ. Pne­
szedł wlai;nie do % I.lasy szkoły 1:11-
wodo"R eJ, gd) na nasz kmJ napadły 
hitlcrow�kie woj kL Zbh:niew zo. 
stal wriu z ojcem ewakuo" any do 
Stanisławowa, naslępnic pod NO\\O• 
s-yblrsk, gdzie do polowy września 
1943 r. prał'ował " tartaku :Jako po• 
mocmk kon ala. 

12 wrzc�n1a 1913 r. ff.stąpil do 
t"orzą<ego się w Z'\\iązku R dziec­
kim Woj/;kll Pol kiego, W marcu 
1945 r. ukonczyl szkolę podoficerską 
broni pancernej I prz)dziclono co 
cło I Korpusu li Brygad)' Pancerne!. 
Brał udział w walkach z Niemcami 
na 57111,ku bojonym nad N,są Lu 
'Ź) cką. Odr14, pod Budzisz, nem, 
Mielnikiem I Dreznem. l'od llud1.i-
1!7ynem odniósł ciężkie rany głowy 
I ręki; utracił oko. Stal się mwahdą 
"Ro,lcnn,m. 

Za walkę w Il woj.nie '"i"'to"·cJ 
został ed:r.nauonJ wieloma odLn!l.­
ezeniaml pańsh�OW)ml pollklml I 
radxittkiml., a wśród nkb Knyiem 
Grunwaldu Ili kl11,.,. 

Był członkiem Zwu\zka lnwalidć,w 
Wojenn)ch od 1947 ·• - a od 1970 
M:lonklem ZńoWiD. tiyl honoro"ym 
oficerem jednostki wo,15koweJ w O­
polu, kłóra pne�a tradyC'je bojo­
we I Brn:ad) PaUC('rneJ L\VP. Od­
"iedzal tę Jedno!ltkę wielokrotnie, 
zapranan)' na święto Ludowego 
Wojska l'olskicgo, spotykał się z da· 
wuyml to,�nrz:1szami broni ł z mło­
dymi 'iołnił'naml, lctórym Pl'"LCkazy­
wal szczytne trad)cJc (rontowe pan­
cerniaków. Kolejnego spotkanla, w 
Jubilcuszowvm roku l,\VP - Zhii:• 
nicw Baran nie doczekał. Pokon la 
Go choroba. I choć z rl w 38 I t 
po pamiętnym berh im 2w,cic:­
stwie nad hitleryzmem - pnedł'i: 
Je t je Zł'Ze Jedną oflar11 tamt) eh 
kr\\awych \\Ojenn)ch zmai:"an. 

ZENON TREIT 

o\li go. W 1 82 roku W) 
C I e y budO\\.l(! a óg do p ) I ł ÓW 
oraz dr g ro 1cz)'Ch na o<. inku G kllometróv.. 
W w-si S o 1 .owa dLl('więclu rolników w,>ko­
nulo call owi 1c w czynie społecznym prace 
z1 mne nw póltorakllomct.rowym odcmku drogi, 
oddało bcrl.plalnie na ten cel ziemię oraz zre­
z nowa.Io z odszkodowań za wykarczowane 
drz v:a owocowe 1 krzewy. Ró�icl w czynie 
11polecznym rozbudowuje się Szkołę Podsta• 
wową w Posadowej MogllskJeJ. 

przed wzięcia. Duty auto ytot w odowisku 
z.> kala terenowa orgam.zacJa partl' Jnn w a­
mej Korzennej, uparcie dążqca m. in. do budo­
wy obiektu szkolnego w tej miejscowości Pra­
ca niektórych POP Jest natomwist niew)slar· 
czaJąca. Wiele pozootaje row.nlet do zrobl.enla 
w zakres1e doskonalenia sprawności funkcjono­
wania komitetu gminnego I Jego egzckut)'WJ 
oraz podrumienia na wymz.y pouom d)"lcypli­
� partyjnej. 

rza owego z.awicszenln W) konama tórych 
postanov. 1 ń ,.Karty N uczyclela". Czę to moz­
na spat.kać się z uwagą, te gdzie jak gdziC', ale 
w resorcie o wiaty powinno sie umieć obhczyf 
I pnewi&t� &kut..ld realizacji poslanowlc-6 
us.law, zanim kh projekty klerujc su: do SeJmu. 

Motorem społeczno-gospodarczego rozwoju 
gminy była l jest licząca 182 członków gminrul 
orcnnizacja PZPR. dobrze współpracu1ąca ze 
Zjednoczonym Stronnictwem Lu<low) rn, mają­
cym w tym rejonie boga.te trndycjc i du:z.e 
osiągnięcia. Podstawowe ogniwa parhi dł.iala­
l w 13 wioskach. Na wyró2.Ilk-nie zasługuJe 
POP w Moeilnle, kt6rn od wielu lat jest gł w• 
n inspuatorkq czynow spolec7Jlych. Orga ua­
c a PR w Ja 1enn�J ma znaczne o c; a 
w pouuklw ilu atrakcyjnych form pr cy pol • 
t n j z orgnnu:acJaml młodzi żowymi l spo-­
l mi. ·w p lnic z kołem ZMW za1 1cJowa• 
In dowc: w czynie społecznym domu lud we• 
go. Oby tylko mlM2.kańcom wsi nte zabrru lo 
z tu I sil do z \ n a t('flo amb ncgo 

e Rejonowe Ośrodki Pracy Partyjne) lnfor­
muJą, ze spolecz.cńst.wo r. ulgą przyJęło w.1.ado­
mość o udanych 1 hcui)ch pochodach w dniu 
S'\\ 1ęta Pracy, Jako .zapov. icdl postc:puJąccJ sta­
b1hzac 11 l normali.7.acJi życia społecznego J d-
1ioczcśr le postuluJc się prz, kłarlne ukarania 
heh, kl rz> si 1ov.oko,,ah t d1.nty czne. 
Z całą urowo 1ą J rawa na zy t k o;, ć 

eh y h, kt6 po oł J c nn 
b t n J<ł m wsp r. J 

i 
11 t:: JC part jnc !onnuj J :dr cz I le o 

d I eh pod I ov. r ych dla r ahzacJt ro­
g UJ ÓW os.ze �dnOŚClOW('gO I antyirJlac Jn ,;O. 
W środowiskach nauczycielsklich widoczne 114 
oz:naikl z:mlepoko}enia wywoJ ego zamiarem 

e Aktyw J)a.l'tyJny Grybowa osi.ro skryt:>ko­
wal tełewlzy� audycję na temat PtaszkO"NcJ. 
jako Jednofltron1111 1 krzywdząc• dla na�eln.ika 
Miasta I GmlnJ w Grybowie. Nie wyja!nienle 
spraw do końca, nie dopuSJ.aenie do głosu za­
intcreGow an vch - jest wn:cz nkodllwe spo­
loczme l m ma nk: w pólnego z twórczll kry­
ty"� 

ROMAN KOSTANECKI 

• 
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Krajoir.nawcy wiedzą, jak wainą ro­
le oderrwa w poz.uawaniu p1·1A.->szl0.1ici 
/�chowy puewoduik- My równiei go­
towi Jeeteśmy norzystaf z wif'dzy lu­
d.I.i, Jdóny natrudzili alę JM"awdziwic, 
w latach ezd6dziesiqtych i siedem­
dzit>si11t)"Ch, w latach Cy\\ ilizacyjnego 
awansu Dllllz.ej z.lemL Oal właśnie mo­
gą byt wiarygodnymi przewodnikami 
w tej wyprawie. Czy jednak zechcą? 
l'1erwaze próby, jakie podjęliśmy, za­
kończyły eię połowicznym tylko sukcc_ 
sem. Niektóny pmll'iadnjq: - .Zasta­
,wwię się. Inni godzą się, ale dopiero 
w drugiej kolcjno.ści: - Niech zaczn e 
kto� inni,, ;n uzup<>htię ... 

Natomiast dh goktni pracow'llk r.d­
n•in'stracji pań.,;tv.owcj, dt.ialac ... Stron_ 
met wa Demokrat� cznego, mgr Jan u:,;;,; 
Pic>m;kowski - wybrał jeszC'.:.e inny 
wa, iant: wskazał, gdzie trzeba 1:,z.ukać 
danych, udootępnił nam ciekawe ma­
teriały, W)mienlł nazwfaka lud.r.i, z. 
kt.ó ymi należalohy porozmnwiać: Ada­
mus1<"k, Gerłyc>ll, Wę1tlan-ki... I <'h<'ia.ł 
11c1 tym popi zt>stać. 

niać No\\ .} Sącz z.dumitwaJ.!t"O ownic­
nay oo lat\\ ych st.ercotHJÓW. 

J(>!;t rok 1950. Słoma i liście kapusty 
za:;delajq i;ądcl'ki r; nek po każdym 
�rtorltov,rym ł piqtkowym. jarmarku. 
Obok ratusz.a mieści się wtedy dwo­
nec PKS I postój konnych dorożek. 
Więkmi.osć lokali wokb� rynku :wbita 
d�kami na gluchd\ w nicktór,>ch ma­
ga.zyJJ). Na głownym placu min..,,t.a kwi­
czą prosięta. gruz. wokół 1,1,J•r,adl,(Jncgo 
w powietrze zamku jeszcze nie uprzą­
tnięty. Zaledwie c-zkry I pól kilornc­
tra ulic • utwardzonej nawierzchni, 
nad Jagiellońską w rejonie Plant wi­
ai tuman kurzu po pl"'zejcźd�ic samo­
chodu. W mil•jsPu, gdzit' dziś prz) alei 
Wolnol-<:I :znajduje siQ Komitet Woje­
wódzki - stoi st.odola. Nie można jt>j 
roz.cbrać, gd.) i. jcdt'n z ohyv.•ateli tr.:.,>­
ma tam... kro,�ę. 

Ten ebra'Z n1r , ul,,gnie więkt;zym 
T • .mianom prz.e.1 łut.a najbli?..sze. Pit•­
czk<mski pracuje kolt'Jno w zakładach 
mięsnych, spóldzielru „Pnełom", po­
wiało,, ym kom1t<'Cie SD, komi .. ;ji pla-
11ov. an.ia i 7„ll7.ądzie goi;podarkl kmnu­
n:,1 nej. Jo--t takie rad11)111. 

� 
Poia 2.drmu�kować picrv.szy n,it. 

S .• romn�ć rw„mowcy nir' ułatwia 
p,a ·y dz.ieru1i.kar..a. Cz.ylc.J1u� cx. u,kuit' 
:Tl'lacjl peJnokrwistt>j, nasyconej o,;o­
b1styml przeżyciami. Więc me ust<;pu­
jf'm y, wciągamy nas1.ego gościa w roo­
mowę. Powoli zaczyna się nam wyła-

Ten n.ianowicw, .łc Sącz źle przyjmu­
je olxych, ze ich odrzuca. Co jakiś 
czas słychać t.'l,kic gadanie... Olói .la­
nusz Piecz.kov.ski nie był ani ,.J)Tuo­
ltit!m", aut „kr.lok.lou '. W l chowa.I s;ę 
na daw11yd1 kresach "' chodnich, n 
przyw�rował nad DunaJt·c 2 Kraku­
v.a. G<ly � li !opadzie l!łf.6 roku w:,­
brano go pu;c \Od11icz,1cym Mtc3.·Jdcj 

Nasz :.:ztandar płynie ponad trony! 
Ponad sze,.-k-1omilionowa manifesta­
cja dała odpowil'dź, za jaJum pa11-1 
11twem jesteśmy - aocjahstycim) m. 
aprawjedliW}lm, moc111ym, rz.qdnym .i 
be-zpiecznym w Układzie Wars-.Laws­
kim. Mamy na zawsze dość bezpra­
wia, ał.aboścl, anarchii 1 rozbijac­
kich,, mgławicowych „koncepcji ', 
.,altematywy" 1 tak dalej. Potężne 
pochody zmiotły poszczekiwaczy. 
Kamienic przeciw morzu czerwo­
nych 1 białoczerwonych flag, olo ich 
koncepcja polskiego 1 Maja. Zdołali 
tylko trochę pop:;uć ogólne wra;r..eiue 
1 podrzucić ochłt,p teru rue<·hętnemu 
swlatu. Ale 1 tam po\\ airueJ� c pu;­
ma nie.dały Ilię wziąć na plewy l 
przymały: znowu fiasko. 

Na inauguracj<; warszawskiego po­
chodu gen. Jaruzelski kolejny raz 
wystąpił jako r.r.e<:7n.lk dobrej wol,. 
Ręka Partii nadal jest wyciągnięta 
i coraz liczniejsi ujmują ją dla odro­
dzenia i przyszłoś<..i narodu. Padła 
zapowiedt mozliwośc1 odwołania w 
niedługun czasie stanu wojennego 
(czy raczej Jego bardzo jut n1eltcz.­
nych elementów). Będzie to ulezeć 
od upragnionego uspokojenia zmę­
czuncgo kraju Jak owo uspokojenie 
rozumieć? Czy 1 kiedy b1;;d:c1e sobie 
można pozwolić na ztgnorowame o­
kazjonalnych grup szczeniaków 
przepadających z.a harcami przed 
armatką wodną albo nagle nawró­
con} ch dewotów, zawodzących nad 
ułożonym z kwiatów krzyżem? Bo 
gdyby wszy lk1e tego rodzaju nume­
ry brać :z:a fale zdolne mowu rozko­
ły�ć łodkę, to stan wojenny musiał­
by ief;zc1.e potrW<1ć Prawdziwe u­
!.n(}kojen 1e ooji>wia s;ę r:łęh ej, nie 

Ila ulicad1, a i ulice uspok,1ja bra­
k em zamtere owa.na dla burd. 

W Nowym Sączu pogoda iście ma­
jowa, drzewa :z.cląz.) ly z. koulrastern 
dla bieli l czerwieni szturrnówC'k 
poch<•tlu. Manife tacja była znacz­
nie w,eksza mz w zeszłym ;roku nie 
móv. c juz. o Maju sprzed dv.ód1 
fot p ud 0

"\\ \\ÓWCUIS to b) Io 
wi<;-to Mia to oglqdało Ju' rłzieciąt­

k1 pochodów - raz radośmej ) eh, 
a7. pn>.\ gasz eh. Lecz zawsze b� -

ł> tysiące T) mcza cm w nic ·7.cz��­
n,> m roku 1981 przed frontonem Ra­
tu•w zebrał· s1� l) lko najwierniejsi, 
k16rzy u zv.4tp·11. Pat yli ze mul­
Idem na s1ehie i miasto, które dało 
po. łuch bzdu1om ·wygadywan) m 
przez sławetnego lidera „Solidamo­
ści", że święto robotnicze należy spę­
dzać „po robotnlc1..emu", co w jego 
mniemaniu miało oznacznć byczenie 
się na traw e Ku.:rownlctwo Partii 
w charaktery tyczny dla tamtego o­
kresu spo�ób przem1lczalo, nie zclo­
bY\.'lając si«: na apel o masowy u­
d.>iał w uro<'".tY'>lo•ciach. 

Tego roku Rynek pncd Ratuszem 
s frudem por 1E c1ł ludzi. 

• 
Na 8ło\\, CJę jci:d:tę od d:r.1es,ęciu 

lat. Pierw ze wyjazdy n e na•tręcza­
ły poY.oclów do kompleksów. Moze 
dlatego, i.c docierałem wówczas do 
okol,c Starej Lubowni, które wyda­
·waJy się by(: tamtejszą dall'ką pro­
� m<'ją a r e dlatego, te my byliś­
my wted\ \\ oulym rozJ)4idzie. Po­
tem T.apus1,c · Iem się coraz dalej f 
coraz bardziej kręciłem głową :i: po­
d?J\\ u i trochę z zazdrości. O�tatnio 
byłem tam po trz} letniej pn.erwit!. 
Co w tym C7.al'<ie T.aszło u nas, siła 
by opowiadać. Trzy lata przerwy j„s­
no u§wiadomiły mi stracony przez 
Polskę w św1a1owym wyścigu eko­
non,icznym czas i kontra<-t obrazu 
po dwóc.h �tronach Karpat. Przei;adą • 
będzie stwierdzić, te lo inny świat 
- a takie zdan4, słyszałem od na­
szych nanvanych wojażerów, oszoło­
rnionyc h zawartością tamt.ejsz..vch 
sklepów. Lecz różnice nie dadzą się 
ominąć Choćby opony równo �zu­
ml:.'!ce na tamtejszych ś,vietnyah 
drogach od razu przywodzą skoja­
rzenie z będą1 ym w permanentnej 
przeh11dov.rie traktem z Krościenka 
do Zabrzeży. Jechałem przez kilka 
sporych odcinków prawdziwych 
autostrad, mających niediugo złożyć 
się w je,den ry.:IC'Tll. Gdy Jedzie się 
szeroką doliną Wagu w kierunku 
Bratyi:lawy, wśród kv:itnących 
drzew, starannie uprawionych .spół­
rlz'<'lczyrh nól i gf>'<to rozs:rn,·c:h na 

!łady Narcx!owe, by! jei;zcze „pt-O­
kieJ11". Nie p1·zywi1. z.iono g-, co pra,\aa 
w teczc·c, aac gdy objqł r:.Gądy na Ra­
tus:Gu, nie był je:;1.czc C'<!:lowiekicm 
stąd. Wątłe tei miał kontakty z wła­
dzami part) jnymi. I i<'kretarz Komi­
tetu Po\\ iaiowego, Witold Adamuszek, 
na pewno z uwagą patrzył, co siQ na 
Ratuszu d;,Jeje, ale si'! w nic nie wt1 ą­
cał, aic ingc1 O\\ ał. Poznali się dopic„ 
r<> po roku. 

wych ludzi i utworzenie sprawnych 
służb m,eJskich'f r-io, niel lluż zdol­
nych rozleniwia sic., ulega wazehniar­
skiej przymilnoki, popada w prywatę! 
Ikż dobrych p1-zedsiębiorstw traci re­
nomę, jeżcll szwankuJe kontrola! 

TrzC'ba szukać gł�biej, trzeba wni­
knąć me �ylko "' .climat p1crws2ycb 
lat sądeckiego eksperymentu, ale pnie. 
de> wszystkim w mccha11izmy budowa­
ac J,HLez inicjatorów tego przedsię­
W7.ięcia. Klimat tamtego październiko• 
wego czasu łatwo sobie wyobrazić: po.. 
luzowanie systemu nazbyt szczegóło­
wych dyrektyw, pobudzenie przekona• 
nia, że �poro zależy od lokah1ych iniCJa­
tY\Y, poparcie wlad'Z centralnych dla sa­
modzielności wyraźuie koui;truktyWnie 
ukierunkowanej. Innymi �łowy: coś 
z dzisiejszej sytuacji polityczno-c-kono­
mic2nej. Z tym. że na pewno bylismy 
biedniejsi niż obecnie. Natomiast wię­
CcJ tiylo nadz.iei i optymizmu, mniej 
urazów I rozbieżno�ci. 

Drugi mit to poz.iom kadr ,,za po� 
wiatu''. Oióż na poczijtku żadnych cu­
downych ludzi w adrninistracji nie by­
ło. W ka2dym rru:ie nie było ich tam, 
gdz.ie po1,1,·inni być. Panoszyła się nie. 
kompetencja i złod,dcjsh\ o grosza pu­
bliczne-go. Pr.zemilc:cam szczegóły; kto 
się do kierowania nic nadawał - od-
&l-dł, kto kradł do ·tal wyrok. 

Kaida por:ląd•1a robota musi si� r; a ­
�ąć od W)'lonicnia wła&l'iwych ludzi 
l powi('rzc>nia im htanowisk kil'rowni­
czycb. Ta 1>ra" da nit• zwietrzała do 
dziś. W l..ai:dym razi('I poh\ierclza ją 
dm,w iadC'zcnic Sącza, który sposobił się 
dopiero do swoid1 lal Uuliitycb Nie bez 
pomocy Prolrnratur.1 doko1 auo zmian 
pen.onaln:> eh. Dopiero po znacznych 
przc,taso\'.-aniach można się hyło wziąć 
:ta tworzenie silnych pr�cdsiębiorstw 
własnych Gospodarkc: komunalną po­
wier/.Ono inż. C:,,le, Jabloi1skienm i 
Kozubil', gastronomię - Nodll:)ńskie­
mu, handel - Kosalowi i Biernatowi 
Po dwóch Jatach rnieJskie przed„1ę­
bior,;twa stan�ly na nogi. - Możnn 
;uż wtedy było -pr;.crobić prawie ka­
żde pieniaclze. Nag6r. ański i Buclz;woj. 
3/ci - kierujący województ,vem 
b11lr źyczlhvlrmi sojus-n;kami TO:·woju 
Sqcza - ko1w2y Jm,u.�z Piec,.kow,;ki 
PICI-V. ,1.ą fOZlli0\111� Z nami. 

Najclt>I awsie byłyby w tym miej­
ecu przemy:(Jenia animatorów eksP<.'­
rymcntu dotyczące metod organizowa­
Dia i rozszerzania społecznej aktyw110-
k1. utr1.yn ywania wh:zi z ludimi. demo­
kratyzacji życia publicznego, przepły­
wu informacji, tworzenia systemu za­
bt.'zpieczci1 pnec.l, ro?..mijamem się słów 
i czynów. O tym nasz rozmówca ni� 
mó1,1, i, ale mamy w ręku coś, co na­
prowadza na właściwy ślad: s.1 to te­
ksty wyst.ąpit·il przewodniczącego MRN 
w miejscowym rad1owe;.ile. W oota­
lnim dniu kaidego roku stawał prze1d 
mikrofonem, by zdać sprawę współ­
obywatelom z rzt>ozy zrobionych i prze­
dstawić zamierzenia na kolejne 12 
ru ic,qi(,>ey. 

Kto doprowadził do śmierci teclmi­
cznej tego wspaniałego środka porozu­
mil'1,1, a1da się \\ładzy z ob)"\atc-lanii -
za.--ługujc na bczwzglQdt)e potępienie. 
Klo prt.)Wrbc1 sqdl.'Cki radio,\ęzeł do 
:zycia w art będzie każdych pic11iędzyl 
B) Ja to znakomita trybuna kształtowa­
n ,a pou1dan)ch postaw, wvn iany my­
s 1, formo\\a11ia Ś\\:iaclomoścL NnJle• 

UwtCl' y<: ze cala taJ<'m m·a pov.o-
dzc111a to 1ale2·e ue zdolnych, uc 1.c1-

vn.g6rzach zamkóv.·, uderza dominu­
ją1:e wrażenie porządku i nieu:;kin­
nego, pu;kuego budowania. Widać, 
:be kraj je�t dostatni I dalej się bo­
gac·. Prz)'pomina się rok 1968 i po­
tęzne ówcze ne w�trząsy politycme, 
sza1pląc·e C?..echoi,fo\v.tcj4 Co prav.­
da, me uderzJ ly one tak sibue w 
gospodarkQ jak mt'dawne wydarze­
ma u nas Ch'oha oddziałało tr<ld)­
cyjne w.> chownn,a Czech-,w i Slo­
"'aków, którz„ m·mo ektplozji na­
miętno c1 1 1e z;ipomnieli o lJi m. z 
czego zyJą. M 11 zcl.: 1cm ą i< cl:, 
przezv..yc1ęj; lj kulki wst zą. 6"' po­
p1wz ut\\ 1erduenie E.JQ w µnoryte­
tach, jakie i;toją przed n,, rnrlam1 
średniej w1dko�d nie chcacymi byc 
nuędz.> arodowvn-1 pom chadłaml. 
Czechosłowacja chce oprzt:c się na 
silnej, z<h owej go15podarce, zdolnej 
do !;wiatowej konkurencji 1 zapew­
nlaJącej wysoki poziom tycin. U 11as 
nntomia. t cl,ągle jeszcze mają powo­
dzeme mitomańskie tendencje cło u­
mawania Polski :i:a najdzieln iejszc­
go w świecie kawdle1zystę cwałują­
ce1•0 :i: fantr.zj:i i pio�enką „Żeby 
Polska". Ż<.-by, ieb,. 

Cze<'hO!iłowacJ<: jako prz.> kłud wy • 
grzebania alę z kryz;>:;u zalecam 
krajow.) m wiecznym pesym śtom 
jako optym1st:,czną odtrutkę. Jed­
nak moina W) hć z kryzysu. Pod 
warunkiem oczywiście, ł.e opr6<-z o­
gląd:mia sfę na rz \d zacznie 11ię coś 
rob.ć. 

* 

Ludzie C7.Ckc ją, uczeni roz-
prawiają, .,z1elonr" - atakujq, bu­
dowlani - budują a :zapora roooie 
Na kw1etniow;m posiedzeniu Sejm 
utrzymał budowę zapory w Czorsz­
tynie na Jiście kontynuowanych In­
westycji, co w dzisiejszych uwarun­
kowaniach ekonomicznych ma swoją 
wymowę. Jednocześnie prasowe do­
niesienia móWJą, że burlowa ma �tać 
slę przedmiotem analizy PAN (punkt 
dla przeciwników), choc1a! tezy 
pn..ec1wników b} iy wzi«:te pod uwa­
f!� przy decyzji o budowie (nu.ikt 
dla zwolenników). Cała h·:;toria r.a­
porv urosła jut w taką ilość polemik 
I argun,entów adwersarzy, fe obser­
watorzy dawno się v. n•ch pogubili. 
W tym niżej podpisany. Jako lnik 
nie mogę I nie chcę wydawać s ą ­
rlów. Do<:eninfoc zapalczywość I in­
tencje przeciwników budowy do­
strzeisam ws1..akte w Ich wystan e� 
niach pomijanie newnych faktów 
bet: oornvch. N·ektórzy mie&zk11ńcy 
.... '"'C'lif"'Tirf,i ('1rnt;ry v:J"'l.(r,,i.._ .. ...;,.. if"C'"'f('"-,,.O 

od pr cdwc Jl a s1 cuą na walu kach, 
1:zekając co będzl<' dalej. Ile Je•;z­
cze? W budowę władowano olbrzy­
nue ilo cl pieniędzy, malcrialów i 
ludzk ej pracy Co z tym? I wreszcie 
czi; to wysuww y argument, że w 
wyniku zmian khmnt,>cznych zg1 
ną nre"tóre r.atunki owadów i ro­
ślm, wła i.:1we tylko dla ·Pienin. To 
wielka szkoda, nle ile warte b<:dą 
O<',.lone motyle. k ied) choć jeden 
człowiek zg1me w powodzi, który 
k1cd}s się zdarzy, jak to Jll� w1elo­
krc•c b , 1ło? 

* 

Na Ci'I tr.iL ej alejce nowosądcc­
k1er.o 0�1tdla l\11Jlernum napotknlc:m 
dokto1 a H. ob. erwuj�1c-e,:o grupę 
chłopców oddających się wla ·ciwe­
mu w 1ch wieku zajęciu, to jed ko­
paniu p1lk1 Patrzył jednak z pew­
n,> m roztargmcn�m. co u niego jest 
-zwykle 07.naką medytacji. Sądziłem, 
t.e medytuje nad różnicą pokoleń, co 
w tJm przypadku mogło oznaczać 
róY.nic� między p1·awd1jwą skorzanq 
piłką, a balonem, który doktor R 
pokop) wal v; młodości w przer­
waC'l1 miP,<Jz\ różn) mi poucuijąc) 1111 
lekturami T� 1ncza em nie. Doktor 
R rOZ\\ uzal rncJonalno ·ć wysiłków 
kic10,\111ctv.a o ,!!< la. K1b;t·ujc on 
iyc1Jiv. ie od kilku lat coroeznym za­
bif'gom wokół osiedlowej zieleni 
(kiedys ui:;ad;lll na\\'et podobno kil­
ka drzewek, ale wiadków nie ma). 
Zdązyl się już przvzwyczmć do sta­
łej praktyki sadze111a drzew i krze­
wów w v. i�kszo 'ca wcześniej uschnię­
tych, do bczmy:;lnvch rodz.iców spo­
kojnie patrz: c3-ch na potomstwo 
chwacko łamiące to, co jednak wy­
ro:,Jq, Tym razem zau�-azył coś no­
wero: na jednym z n'elicznych pla­
cyków. tradycyjnie wyk01 zvstywa­
riych do futbolu, najwyraźniej spe­
cjalnie g�sto zasadzono kr.zewy któ­
re niezrażona młodzież męska w 
szlachetnej sportoweJ rywalizacji 
wlasnie tratowała w celu przy,y.,16-
cenia st8'llu wyjściowego. W związku 
z tym doktor R. rozważał, co 1e:;t 
ważniej:;ze. zdrowa z.leleń, czy zdro­
we dzieci. Nalefało w i:c wyb,crać 
międ7.y v.-zględami humanitarnymi i 
e!<lctycmymi. Dylemat trudny dla 
człowieka wra:Wwel!'o, ia jakiego u­
w;1ża si<: doktor R. Na szczf'�cie 
wla�nle 11a,1s;,edł redaktor B. 1 
wsoólnie ud,li się na piwo do pobli­
i:k!eP,o „Zajazdu Saceck·ego". ulu­
bionego przez ł.urnc listów. Zre;:ztii 
plwa nie było. 

WITO'.D OSA'>A 
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Fo'.!' rtawet tyg,odnilt - jeffl. potrafi. 
my ltied)·ś taki ttrobie - nie a.as� 
iywego ,łowa na\ychmlastowe,ł- reakcji 
na bie-t<łce wydaru,nla. .,._ KNłlew• 
Mi i Tadeus1 Wldullńelr.J pne1, długi• 
lat.a f'OZmawiall e rnk>:tzkańcamr &i• 
cza 1.a pośrednictwem radiofonii pnie• 
wodowej. a wlad:se te>. nie m1ikały 
tc>go kontaktu. Ale wróćm}' do tego, 
x. c-1.ym stawał pnrd slucbac,,..ami l'ie­
c,:ko\, ski. 

Koilcz:y się rok l!la6. P1 zewod11icz�1cy 
l\tRN trafni1< zauważa, że przysporzy 
011 wiele roboty historykom i dodaJe: 
- '1 rzcl.m baciyć, zcby twórcza dysku. 
s1n 111e pr.erocl 1la się w pustą yada-
711rę. Z, l>y piętnowanie wypnc cm me 
-rod ilo osobisty< h ro yruu• k i 10 n­
:,cmucpo s.c�ucia. Oprócz ro�sądku 
potr l'ba , am 111te11.syu.'11e3 pracy «li­
c l 1io§c1. 

Po zlożc111u r O\ oroc nych )C' :en 
przechodzi do ko11h.rct6\\: - Głowi ą 
b'>lqc kq mtasta jest sytt1ac3a mus ka­
n,o a. W C OSZ( WOJIIY 11le{llo I 
1uu prawir> tr u tysiące bu y, 
J\'am I u U!J Cl wi po11acl c li t 
potlafi o ,>r c a! m e� wn. N e ro -

q e pTob!rmu b,1dowa pła ou·ui eh 
:pręczu blo ww. Mu. m11 pop erot bt do­
wn etu o 111cl111 1dualm, clla którego o<l­
acmtt� w 1w3bl , ym połToc u "0 par­
cel. (W tym m1eJstu jrst odrc;t;iny do­
pi ck n.:i ma gh.E:! le: yko11c no! Podo­
bnie pn.y 1-. żdej lwic , eJ sp , wie wy­
razu ie z,1;.maczo11y sposób Jej załat\, ll • 
ma. R et?. r.1by oczyw1. ta; pytanie, czy 
p< \\ szC'clmic p, t•strzl'gana, pozostn,\ my 
bf'7. odpo,, iedzi „ Dop,rro od medawna 
widać Zł ów pe\\ 11ą troskę o dotrzy­
Jnywanic obiel .te, uchwał i postano 
wu•11. Ale nie ws1.y�cy Je�,.c·e szanuj.\ 
daz e ło\\O). 

R k pó ll'j u biu O\ c ro.il z nir 
s,� z pl.111ów: 70 l} •. 1 c•t ów kwr,dra 
towyc h prze budo\\ we 1 , ,.1 1er:i:ch11i 

W p•crw z�·rn r· d10\\ym expo ć JC t 
p<madto o potrzc1,1c aktyv. zacJ1 budo­
"' nc:twa zakłaclowC'go, o n,1w1uzch ił 
dróg, rozbt1clo,\ ie sieci €'1 ktrycz 1eJ, 
wocloe·ąr•1wej I ka 1·za1'YJ .ej o no­
v.y<h s: lcp,<:h i lohalaC'h clla ricrmo-

ulic; 252 I by w slaryn bud w11ictv.i� 
i 232 w I wym odd,,rio do ULytku 
UUJb,ird lcJ poln.cbu cyi " C',wgóly: 
przebucl wa v. h duktu ole Jo\ go, re­
mont J :!O b11d) r ków ,x.I u,\ra f.isnd 
pny u • J„g,t llous 1tJ tn, 1ln I a,· 
r eh ia pl cu t, ,gO\ t o pl y ul. So-

Skontrolowano w kwietniu 26 
terenowych unędów administra­
cji państwowej, 21 przedsię­
biorstw budowlanych i gospodar­
ki komunalnej, 22 SkR-y i SUR-y 
11 rolniczych spółdziełni produ­
kcyjnych, 4 szkolne gospodar­
stwa rolne, 3 gospodarstwa 
WOPR-u, 3 kółka rolnicze, 84 
indywidualne gospodarstwa 
chłopskie oraz 475 placówek u­
sługowych i handlowych WPHW, 
,,Samopomocy Chłopskiej" oro1 
„Społem". Zadanie niemałe 
nawet dla zaprawionych w kon­
trolach wojskowych grup opera­
cyjnych I 

Punl •• �m "YJ�c,a dla in:<pt'teto 6 
w mundurach I w półpracuJącyd1 z. 
nimi cywilów • ró�nych uo-<:dów i 
u,Aytut:ji wojewódzktch były ;,:ale 
cemo 111.-pekcJi Sił Zbrojnych. Róz 
nica międq tym. co z.astala w zer -
niu 1982 r. ]n<;p<'kcja, a :,•anem o­
becnym ie�t ba reb.o du· a. ,,D 'ś .iu 
TJTOktyc. ie się nie d,,,.a - mówi 
komis.a ·,; wojskov. y pik dr !oo.tdao 
'1ichakk - b11-•my ga e� r atraft'i 
na -a?Jredbanio drast11c�111!, w1doc;.;'l!c 
na picrws-::p rzut oka. 'fa P<nyr11uma 
zmian4 Jest wyni.ki,>m. ws1)JI n ego, 
systcm-iatyc·ncpo odd;:-1al11tt a n.ia tcrc­
nowycll ,,ru-1, operac1onych i ws;:y,;­
tkiclt i11styt·uc:1i, które po popr ca­
niell kontroloch u•lożyly wiele tru1I t 
w uspraumicn.rc swej J)Tacy." 

Czyi..t,y 7,atc,m ,w.r.yr.lko bdo jUL 
jak nalci.ył Nic. takich zlud7.ci1 kon­
trolc-rz;y nic maJą. Są Ś\\'iadon,i. �c 
wielu mcprawidłowosci po prostu 
nic da si.; wy.kryć bez s7.cz�ólo­
wych, starannych l llpecjalisty�ych 
analiz - nicJcden z kontmlo1\'an\ •·h 
umie sic: masko,,.af ,alo:.owuć ro'.· 
maitc kruc·r.kl i wybiegi. 

Zadllnh•m �rup operac�·j1weh b\·ło 
pr-.tt•de wszyl4klm zmubilizowaniC' 
admioi'ltracjl do f'nE"rgiM1nicr,łzcgo 
d'lliltłania, do uspuwnl.-nla funkcj4l­
no" an.la zakładów l pr�dsiębior<1tw, 
do wprowlld.tenla syi1temu l\łll!iciwe­
ge plauonania i kontroli wykonani» 
planów, a łaku wska7ania nu>żliwo­
�ci i potrzeby -.-.J>OCb.riikłe,co ffl)K· 
IC'Uia i l{O!.Podar.tkiej Z.l,J>C>btel[liWOllld 
na ka:id�·m stanowisku pracy. <.'cle 
te 1m;tah' osłątrnh:tl' - a to 'l\'c�IE' 
niemało. 

Jak zatem oceniono potizc�.g(;lne 
clY.1cdz.iu� L}'Cla W WO)\:W6d1,t ..... 1e I 
pos;,.czcgólnc placówki'> 

Z•iacznie poprawiło się f nkcjo{'O• 
w;,n·e tC'rcnow}ch orf· .16w adm! 11-

o,;haq1 patu,t\.\O\HJ 1 orgam,.acJa 
pr.1cy ur L�dó,,· (i;wta<J C7�1 101.p;;.t:y­
\ć\nie indywidua! 1 eh praw ol>J­
\\atclt), natomzast \ 1cl Jc�1.c;,;e J�t 
U() zrobienia w zaK c s c rn1.lic1.a11;,, 
[lOi<1„I.';,., i,.olmch praco\ n 1ców 1.. il.11 
z.1Clań, w mM;<t to p wuudo\\Y psy­
cliiK1 �,efow a Yv t;C I - C �, u. Pł.l 
.1owanc uruchonuc11i1; winiet\,\ a 
�rNhuc •o L p0matu.-al ct;o z 1.ak ·c1;u 
[>rnwa i .idmmi tracj1 r,ownno p: ·./­
,;pu• ·,.yc procn <1o�ko11al, nict kaclr 

Zanotol\'auo mtmalc osiqg1,ięc a 
w lrkw1dacji t1 .. \\. pusto. ta, 1ów i 
m �7.kan pod\\ ójn� eh. co ., ,.adov. o­
kniC'm jest pr;,,v ·mowanl' p1 wz 
\\i;t,\ stki<:h oczckujw.:�ch !la ,., !;1s11C' 
:1,,1 ilt-4. Kont1oh-rl .. \ \\Ojsk0\\'1 od l<>· 
lowałi, ie tylko · w birz;1c,1 m roku 
po,.v.olilo to "r1,c• .vć kluc1.c 117 ro­
<J1.ir 011.L 

W w···uku kontrol kom1,IL'. ,voi 
sk.o y 7.ap1 opono <l "°'·rninie11i1• 
naNclniki4 miasta No\\) l.'.tr� St,rni 
o;f:4,,,,a 'Uim°"k� i jego Lastepc:v Miti 
c;r.:-!sława Oltm1ia oraz nac:,elnika 
,:miny l'l>dc.:-rodJ.:ie R�v,1.rda '\larc1,1-
ka Pod,;. r, ,l l te: .. \\ � rn .i postea> � 1 ,UL t·r,1;ędu '\ofia�a i �min� Lima· 
110�,1.. k. ,owanf":;o pr,, :t.. Jana Ko­
bo" icza. o ·lit - 1.0 ,mianie nac ,. 

., l•r,�du ,, Sb.r:nn S,łc,:im. 
Z11um1(•m • ·.L t. m ra1.1:m 111 pokto­
rt..v woJsh.� 1 nic I\ d„ di J)')to.ehv 
wnioskowama o uk,1rar 1c którcgo­
k:ol \vlck z. oac.:clmi<Ó\\ . choc v. ska­
·1„ah. z<· Clrząd Miasta Zakopanego i 
Gmin)· Tatrzai1skicJ n, e VI ykonal 
1.11ac1„nej cz�:;ci zak'<!e11 popr;,.cd11ic h 
konh-oJi, a takie \\ C7Jcre<:h p\"/,\ • 
padkacll ra:lllC-O nar u ,.� l prLc.pisy o 
pnyd,.iale mie::;1.kai1. .J,! ,t nadziCJll, 
ż.c nowy na�7..cJ•1ik 1.adłJ1l o ualt>i.:vtc 
funkcjouow.1 · "'  po<llCJ."l"' mu p1't· 
cówki 

W Nuw:vm i siar:vm Sc4om. L080• 
z,.inif! DoJrn:J. Chclmt,u I Kr,·nioJo' 
br.1k , �akcJ, u �do-., ,a �łabe go -
podarowanie podesd.n:h wiekiem 
rolnilcow, a w Oorlkac·b takt„ nie 
w pl !ni wykor1.y::;tano .f.1cmię pod u­
prawy; łącznie 62 ha pro111..ą 11ię o 
goltpodarską ręki;. Jcdn0c,,e;nie jed­
nak płk Michałek z u�nauicrn pod· 
l<rE>śla ogól nie dol>re "'vkon.y�tanie 
w Noy,.·oS<ldcckicm grnntó 'i rol111-
C7.yt:h w bi<.'U}c�m ro-ku. Spoo-

h C'S.kll' C budoWc S Ol.) I /,; lub li-
, u ponu c dlu !\fozpum ... 

\\ 19511 Zamykamy ten rok po-
prau·q 1:st tyk mwsta, TG u nj1 m 
ur 11,l I n Iwnu nul11ycl1, lc•ps ą rento­
wnośczq 1 ne vch J>r•eds ,b orst,,, a 
1>rcdc WS'?JISfkim coru- u ęl-.s ą 
,,kt21w1w, c,q nnes„kańców. 

\\ D1,mac.h: 220 izb w dtiPlnil:y 
ł'•,ydwore, ,\cj (oraz dals,ych 240 w 
t, ue smc,w,>n ), Rl izb pr1.y ul. P.f'I­

kl\ Jr, elew cza. Ponadto z budo\ 111-
thH1 w� ladowcgo i indywidualnego -
"tit> lzb. Rcm01 t kolejnych lOf> budyn­
l<ow,..k leklo1 w ul. Ratorei;o 1 bc>CZ ej 
Re Ja, l(lh 1ty ka.11<\ltT�'lc)J lC 11a Zulu­
b I l 7o.., 4 ,1utobusy dla komu 1k, cji 

od koutrol<> Hlll)C'h ł,'O poda!'i;l'<\ , -
d\ w1rlu.1h1)ch 7„.ad11) eh Ul i :t.C'-\·u 
t ie blidf.J 5J, a 21 są prOW.łdm• 
\1'7.0fOIVO. 

Z,1opat · .. cn1e \li, i;rodkl ochro,1) 
ro�lm 7. a no sic',\, ue i 1dzenia�, 1 
1c-·t dob c, do;t k:-:t dodatkóv. pa• 
s.:,o\, )<:h i 1<awo1.6w jedniskladni•ko­
w,ch - l>rakuje nal<)mla:,1, na t:O 
,;1.c..z.�ólm<. uarL<..•kają rolnicy, wiclo· 
·klaaruko,\}ch, m.ej�Cć\mi te-i; n cco 
!.Z.'.l.-a1 ku.ie u� i;trvhucja poswkiwa 
uych p wz rolników tov.arów nic­
t.bę<inych do p1'0dukcji rolnej. 

Z ,acwir poprawiło się - co , [l,) 
opcracnne podkruilają 7. ·-..ido\-ole­
ni<·m - funkcJonov.a11ic <;KH-o\ 1 
SUR-ó1, . a stan k'Clmic.t.1 u­
tr·•,\ ·1,a,11ic n1N,.yn t:Lko " jf-dno­
·t "OY.. <.h pr .. y1>c1-dkach (.i::i.-k Pań!< 
h\ow�· O�rudc•k Hodowli Zil,rodowd 
w r.vJic,m I Gospodarstwo 0f(rodni 
c·;f.� w \Vitowiuach) budzi L,1.słrz�żc 
ni�. Do ,, :un:imieniil. ;,.o.sta.1a w1ęc po­
d:• :'I prC'tc•si �KR-ow w Mo1,hnae,ł'e 
\l\iyL.ncj. .Jorda.no�,·i� i Grodku nad 
Duna jt,c·m. a t .,..c d)·rcktor POM w 
Pod1·�rnd·l.iu. Z.,�aumł W.tśko Od-
1 )to ·mo ;,nac!7uy postęp \I\ 
.._KR Łą,•ko. 

J.' , ł 'I.ci..: do�-<: 11a„m11.1 .., 
"lopo1..,· !-{KR 61v i SUR-ów'' Br.tki 
og.llt)li� 1la i akumulatoró\\, choł t.a­
P 1, nc• uyl�· l.,y <lne nieco m11ieJ do­
tldm e. gdyby l>ardz.iej dbano o u­
tr �) mnnit' , 1'onse-rwacji;- sprz�tu. 
.. C-11 nie nule;;atoby 11umero11,a( 
al,- u1rw!c1t.o'l'ul(? - -zastanawia ,i� 
pik Michałek. Zmmejs-:yłoby to 
s .ausc ,1ad11 ut:. '114 pr.:;yklad pocf­
mia1111 n01vyc11 al..:11m11latorów11a sta­
re ,.tp." Br . t.: e ł .1. widt•I. ,.,,adet', 
łai1cuch6,, 

Gm11 , Kro„c·i.-nko. Sta.r:v �l4<'1'., K11-
bka ;·t·rp1ą na n ctlohor ,, ody p,lll· j 
11< na;kp-.,;e .est tel wypo:.a"i.cnie 
.,,pólcik \\Octnych w spi:l'.eyl, a pl"t..,}' t,•:n 
sprz.ęt tC'n nie je:-;t należ. ·cie kon·ser­
wo, ·an· Na bra,k wodv mnzeka1ą 
te , Go.rli<-t'. a Ms1ana Dnlna me po­
rnd lar} �obie !Je� bcezko\1od> '· (.fo"r,oua ro ., a• ,ie •. odą u;e llud ; 
1\°'<ił .,.:-eh t.a�· .,..,_;,eń J•'<i., .lie 
PPl, Knniea I krynicka mlec:r.unia 
ftif' pntrafi<4 wodv os:t>e111ędue.. 

� ra, .. n,c popruwilo i:,ę z.aop,..�. Lf'• 
n c �kler tiw „ artykuły i;po, .• , wc....e. 

ni (J!':k J i 1 wo1y pec. ·.i1 ,e dla Za­
kładu Ol z:yszczuma Mi.ista. Oddanie 
do uzytku h11.ni, buh\nry i kładka wi­
SZW''l nad Knm1e1 rcą, J,1rzenio\vki w 
S,-ódmiC'sc1u, oclnow.i fn�nd przy '1l. 
i., ,v.sk1e , Początek budowy domu to-
v,ir0wego, r.owe :;iklcpy i 1nasar.nie. 

11o"·cx:zc-my wł lad żywic nla biorowe.. 
go pr7y ul. ,J,tr, c.lhm wj 

# 
Jcriv Steinbauf 

N„dal jednak Jt t zbyt mało napo­
JÓW mlCCLllYCh, me W}'kOrzywtu,e 
trę też naleiyc1e crwatk1. Zanoto­
\ ano karyi odne przypadki p»ucia 
się tov.arów w sklepach i magazy­
nach oraz. w zakładach gastronomi­
<'.:znvch. W c11łym wojcw6d1„l\.,,·ie 
111·1< le jl.'St pr1.t•lcrmino1�ancj mar­
garyny, mś lady l'hlodnic,..e są na­
gnunnie popsute'. Niedobra praktyka 
wysylan a towaróv. bez. faktur rodz.i 
możliwosc1 aadułyć i... 1ozgoryc-'C-
11ie kllc t.t{,, • flotóu:y w id�.ą towar. 
a kup.ć go ni · mo�ą. 

Poz., 1.� wnie QCcnicmo m.. in. l'C!»-­
&aurac.ic .,Zdrojo\,\ a" w Zt•,:icstowie, 
,.Duoa.i'-'c" w Nnw)m 'f:.,.rR'u (aje, 
n<.·yjua PTT „PorJhale") ł ,,Pa.nora• 
mę" w Nllwym Sąf',u or„ ,iklcpy -
nr ll w legicstowił', nr 30, 31 I 34 w 
Grodku nad Dunajcem, pil'ka-rnl( nr 
8 w �owym Sączu 1 Zakład Butdko· 
� ania Wod w St.("1,awic. 

Niestety, li ły też - do,ć: C7..ęste 
- przypadki uego funkcjonowania 
placówek ha•1dlo1, • eh. Ko . 'rola u­
ja« nila towary ul.ryte w słdepllch: 
nr 246 w Gorlica<'h, w nllwosądi>c• 
kim sl,.lcpic mcblow :vm nr 61, w iia­
t'oi1ądt·cki('j sp1,ld1.it'lni ,,Beskid„ 

Brud. a nawet ms�kty I gryzonie 
b"IJ w tylickiej rcstaur1u,ji „Adria", 
pr•1.4.•tt,rminow,me �P,dlin�· i tłu11z,...,.e 
w skle1,a.cb GS nr Ja w Białym Du· 
najeu nr 3 i lt w Swldnik.u. w 
wicia !iklt>pacb kr:t nickic,h i rabczan­
i.klc•b, li 1.akl"'d garma:i.eryjny WSS 
w Zako1>anem k\\alil'lku.1c ,;,ię d• 
,amknięf'ia. 

\\ ..:i a .u 1e to na •>rok do ·tatecZJ1cj 
konl10L , opcra,t� \\ noki, bo na 
pL,:� kład margarynę mob1a by C7�_­
WJWO wyłączyć spod rer,1;1.mentacJ.1, 
7..,amiai.t skazywać ua L.nis,.crenie. 

z drugiej jednak i.t1onr ;,,auwa;.a 
się zjavdska pOCieszające: oto pn.c­
\\.U..ająca ,vięk:11.ość wuioi;ków i z.a­
;,.akń popr?.C<inich kontroh 1.ostala 
wJ;konana. Widać, wystarc1..y nieco 
dobrej woh I starannlejszct-,'O nad­
,..oru a mo;i;na us�1m1ć dolePiliwe 
pu..e 1a wy ni<'1�0'.-!podau10ści i mar­
notrawstwa, usprawnić funkcjono­
wanie handlu i usług. Warto, b1 
<>dpow!cdnie jednostki gospodarc.r.e 
\\ 1,1ęly to sobie do -,erca. 

.Teiili 39 "M>j�kowych i � cyw1-
lów, dziala�,)'Ch I•l'� t) t..lt.icń zdo­
łało skont::-olov. ać tak " ielką ilo� 

,placuwe,k - tym bard�iej powinno 
b) ć st.ać na sy:;tematy�zną kontrolę 
po\\otane do tego 1 bionice niem.al• 
pic.niąd1..e agendy stale fonkcjonują­
,,e � wojewódzlwie. Zv, łasiJ.:a.a, tA 
maJłl Jlł� prmta• te 57Ja'ld 
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seta Krakowska" relacjonuje pierwsze 
1ukcesy władz miejskich w dziedzinie 
gospodarki komunalnej. Janusz Piecz­
kowslti ponownie wybrany przewodni­
czącym MRN przedstawia radnym swo­
ją wizję miasta: centrum dyspozycyj­
ne ruchu turystycznego ł uzdrowisko­
wego, ośrodek szkolnictwa i kultury, 
aktywizacja przestrzenno-gospadarcza. 

Przypomnijmy: jest rok 1958, gdy za­
czyna 11ię myśleć o Sączu jako o cen­
trum administracyjno-politycznym re­
gionu. Jest to myślenie macznie wy­
przedzające rozmaite działania. Mówi 
się o noweJ koncepcji przestrzennego 
zagospodarowania Sącza: o terenach 
pod budownictwo, o trasie obwiedniej, 
która odciąży śródmieście, o ooiedlat·h 
mieszkaniowych, które wówczas nie 
mają jeszcze nazwy, a dziś są po pro-
1tu faktem 

Nie zaniedbuje .się pJ·zy tym aktual­
nych możliwości. Do planu wchodzi u­
porządkowanie skarp nad Dunajcem, 
parku Strzeleckiego, Plant i zieleńców, 
wyprowadzenie magazynów z centrum. 
Sucoły i apteki. elektryfikacja Falko­
wej I Gołąbkowie, kanalizacja kolej­
nych dzielnic. Mówi się o nowym ho­
tialu, bibliotece stadionie sportowym. 

Bok 1959: Nowo�decklo Zakłady Ga-
9'ronomiczne, Rejon Eksploatacji Dróg 
Publicznych i Rejonowe Kierownictwo 
Bobót Wodno-Inżynieryjnych zwycięża 
jlt w ogólnopolskim współzawodnictwie. 
Sącz zostaje uznany najc?.yściejszym 
miastem woj. krakowskiego. 

W wigilię Nowego Roku z sądeckie­
eo radiowęzła płyną krzepiące słowa: 
158 izb 'Io\ duelnicy Przydworcowej, 
ponadto 247 izb x budownictwa 7.akla­
dowego oraz 100 z iTJdywidualnego. Ru-

sza budowa bloku „bi<'gonickiego". I 
nowych autobusów. Regulacja neki 
Kamienicy. Trwała nawierzchnia ulicy 
Pijarskiej, Romanowskiego, Joselewi­
cza. Planuje się budowę restauracji, 
która zasłynie w późniejszych latach 
pod naz.wą ,,Panorama". Barobusy ma­
ją ruszyć w dolinę Popradu i nad Je­
zioro Rożnow6kie. 

W piątym roku włodarzenia Janusz 
Pieczkowskl dz.iękuje ,,korpusowi ofi• 
eerskiemu i żołnierzom 114SZej B�aad'II 
WOP za godną podziwu i uacunku pr4· 
cę dla muuta; harcerzom .za podjęcie 
inicjatyw11 ,,Służby Miastu"; 24łogom 
m zajęcie czołowych. miej� 10 •l«lli 
ioo;ewódzkreJ i kTOjowe;". 

Składa ryzykov.-ne przyrzeczenie: od­
damy do użytku 95 budynków czyll 
1135 izb; rozpoczniemy budowę naj­
większego bloku w województwie (406 
izb); ukończymy budowę bloku Zalda• 
dów Biegonickich przy alei Wolności. 
gdzie m. in. znajdzie pomieszczenie 
Klub Ziemi Sądeckiei. 

Ponadto: 7 autobusow, nowe taksów­
ki, nawierzchnia trwała ulicy Wałowej, 
Narutowicza, Matejki, Wazów; otwar­
cie pralni chemicznej, rozpoczęcie bu­
dowy szkoły Tysiąclecia przy uL Na­
wojowskiej, ekran panoramiczny w ki­
nie „Podhnl"" 

Rok 1961: zlikwidov,raliśmy kolejne 
trzy baraki mieszikalne, prz;, ul. Kolejo­
wej, najbardziej potrzebujący wprowa­
dzą się do nowych bloków; przebudo­
wano ulicę Batorego; trwała nawierz­
chnia na placu Kazimierza; rozbudo­
wano szkołę im. Tadeusza Kościusucl, 
nowa szkoła na Zalubii1czu. 

W planie, dom handlowy (popular• 
ny dziś „Merkury"), e autobusów dla 
MKS. dalsze bloki, nawierzchnie i... ffl 
rocznica lokalizacji miasta. 

Rok jubileuszu pr%7Ili6sl W7konanie 
planów b� i remontów tnie-

- Dobrze b11 buło - pow1edział 
któregoś dnia Jędrek Qd11b11ś je­
.v:u TOZ J)Of'U.SZyt ,PTawę WlJSl/PIS• 
ka .fmieci. Najprawdopodobniej mie­
•zkańcJ, Zakopanego nie zdajq sobie 
,prawv z tego, co im zao„aia. 

Zdene1·wowanie mojego przy jacie­
la łwiadczyło, że sprawa jest po­
waina. Postanowiłem zasięgnąć bliż­
azych informacji u dyrektora Ulko­
piańskicgo MPGK. inż. Ryszarda 
Korzeniowskiego. Nie dTamatyzuję i 
nie przesadzam stwierd:dł on 
krótko -ale wtuacja jest naprawdę 
kti,tvczna. W każdej chwili, jeżeli 
notvchmiast nie podejmie się od.po 
'Wiedniej decyzji, miasto może zostat 
zamknięte dla mchu tu�stycznego. 
• polożenw mieszkańców stanie 1ię 
- delikatnie m6wiqc - nie do mie­
nenia. 

Pisałem już na tych lamach (we 
wrześniu ub. r.), te wysypisko na 
Kojsówce pod Witowem może być 
warunkowo eksploatowane do koń­
ca 1982 roku. Niestety, nie podjęto 
wówczas niezbędnych kroków (mimo 
wielokrotnych ponagleń :re strony 
MPGK) i obecnie nowy naczelnik 
stanął pn:ed dylematem - prakty­
C7.nie nie do rozwiązania. Indolencja 
i brak wyobraźni w poprzednim o­
krEsie zrobiły swoje: obecnie każde­
go niemal dnia można się spodzie­
wać, że pnedsiębiorstwo mimo naj 
lepszych chęd zapriestanic wywozu 
śmieci. Po prostu nie bed7ie gdzie 
wywozić! 

Umowa na eksploatowanie Koj­
sówki (zawarta ze „Wspólnotą Leś­
ną") wygasła 31 grudnia ub. r. Jedy­
"lie dobrej woli właścicieli tych te­
�nów można zawdzięczać, że po tym 
terminie nadal wywoziło się tam nd­
pady. Z koniecz.no�ci z.apnest:ino 
składowania Ich według zasad (war 
slwa fmirci - v.arstwa ziemi), a 
tworzooo stopniowo kopiec. na kt6-
re�o szczyt spychacz musiał wcią­
g:ić samochód Dorame środki 7,a­
=•bfegawcze (chlorowanie) nie satys­
r kcionowaly wszakże Sanepidu, któ­
ry bc>z przerwy przesyłał o!trzeżenia 
i n" tcazywał wręcz z.amknłęcie wy­
svnisk;i. At. nadszedł w końcu kry­
tvrznv dzień: Ul kwietnia br. 
„Wspólnota Le!na• broniąc swych 
hteresów - ugroddła dojazd do 

kopca"! Zakopane zostało. bez ""'Y· 
"""łskar A Je!t w o wiek trudniej-

1zej sytuacji niż in� miasta, gdyt 
,.produkuje" macznie więcej łmiecl 
na statystyczną głowę. 

Nie wiadomo, jakby się to wszyst­
ko 6kończyło, gdyby nie osobista in­
terwen<:ja nowego na.czełnika, Ro­
berta Kłaka; przedstawiciele .,Wspól­
noty" zgodzili się na prudłużenie 
używania tego miejsca. Na jak dłu 
go? Na razie nie wiadomo! Kojsów­
ka - to prywatny teren wszak.żel 
W chwili, gdy piszę te słowa, nowej 
lokalizacji jeszc1.e nie ma. I na do­
brą sprawę na tym mógłbym :r.akoń­
czyć, czekając na dalszy rozwój wy­
padków, ale postanowiłem w dużym 
skrócie opowiedzieć, jak doszło do 
tej naprawdę dramatycmej sytuacji. 

Zacznę od wyjaśnienia: obowiąz­
kiem MPGK jest wywóz śmieci, a 
w:;kazanie miejsca należy do archi­
tekta wojewódzkiego. Dyrekcja 
przedsiębiorstwa dysponowała Jed­
nak wi<Joc7.nie większą wyobraźnią, 
skoro - mimo że nie należało to do 
Jej obowiązków - od dłuiszego cza­
su próbowała wskazać miejsca na­
dające się na wysypisko. Ograniczę 
się jedynie do wyliczenia niektórych 
a nich 

Przede wszystkim - przygotowy­
wana od jakiegoś C7..asu 0Icza. Była 
już częściowa dokumentacja, pozy­
tywne U7,godnienia niektórych aspe­
któw: mało wydajne tereny rolne -
łąki, w dolnej czę�Ci bagna. W 1980 
r. jeden z mieszkańców otrzymuje 
od ówczei;nego wojewody (wbrew o­
pinii architekta miejskiego!) zezwo­
lenie na budowę domu miesucalnego 
w odległości ok. 80 m od planowa­
nego wysypiska. Sprawa staje l!ię 
nieaktualna, gdyt dochod� jeszcze 
kwestie wywlaszczeniowe (wiględ­
nłe dzierżawne) prl!l!!Cią�ane w rue­
sko.ńczono�ć oraz mcydowane pro­
testy młeszkańc6w 

Drugie rie wskazanych miejsc 
majduje się na Wyskówkach (koło 
Cyrhli), w odległości 7 km od Za­
kopanego. Akceptowane pr:zez wszy­
stkich, za wyjątkiem dyrekcji Ta­
trzańskiego Parku Narodowego 
Okres eksploatacji - ok. 7 lat. Na­
stępne - za strzelnicą w Kirach. 
Wystarczyłoby na ok. 7 lat, Jednak 
Jego wadą jest bliskość zabudowań 
(ok. 200 m). Zjednoczenie Gospodar­
ki Komunalnej wskazało rejon Ba­
chledzkiego Wierchu. Są to jednak 
tereny bezpośrednio przylegające do 
linii kolejowej i stąd negatywne u­
stosunkowanie się dyrekcji PKP do 
tych sugestii. Inne miejsce, również 
pod Bachledzkim Wierchem, Ułpro­
ponowali radni z Olczy. W tym wy­
padku Ułchodziłaby koniecmo�ć 
wybudowania drogi dojazdowej w 
całkowicie dziewiczym terenie (ok. 
2.5-3 km), uchwycenie I przykrycie 
wody, wycięcie około 300 drzew (sa­
mosiewek). Łącznie z przygotowa­
niem dokumentacja trwałoby to 2 Ia­
ta. A wysypisko jest potrzebne Za­
kopanemu od zaraz. 

Jest jesz.cze propozycja lokaliza­
cji wysypiska w rejonie Czorsztyna 
(koło Nowej Białe-i). Mogłoby ono 
6łuźyć 4-5 miastom. Pomijam Już 
sprawę dokumentacji, prac przygo­
towawczych - to też ok. 2 lat. Zma­
czna odlegloMJ (45 km) wymagałaby 
podwojenia taboru. Komentarz chy­
ba zbyteczny; może za kilka lat, gdy 
11kończy się kryzys, moina będzie 
wrócić do tej propozycji. 

Jed11T1e miejsce, odzie można bP% 
ladnuch pTac przygotowawcz11ch w11-
ltlPS1tooc! lmiecl od d -isiaj - mówi 
d:,r. Korzeniowski - to IDS/koP tu1. 
Bnezinach. W latach 5 0 -tych I wcie­
łniejszych wydobywano stąd iwir na 
budowę drogi do Morskiego Oka. W 

TO-tych ponowiono wykopy, gdy bu­
dowano drogę dojazdową na Zgorze­
lisko. Wyrobisko znajduje 1ię w bez­
pośrednim sąsiedztwie szosy prowa­
dzącej do Morskiego Oka, odpada 
więc konieczność budowy drogi do­
jazdowej. Zasypalib11śm11 dziurę na1-
mnie;s„ym nakładem kosztów -
mówi dalej dyrektor MPGK. - Jest 
to faktycznie teren TPN, ale my od­
dalibyśmy im przysługę: zwrócili­
b11§my zrekult11WOwa.nt1 obszar, do­
pf'owadzajqc go do pierwotnego ,ta­
nu. 

Dyrekcja TPN nie chce nawet sły­
szeć o takim projekcie, chociaż prze­
mawiają za nim względy społeczne 
ł dobro mieszkańców. Ciekawe, że w 
swoim czasie nie sprzeciwiała s1, 
wybieraniu !wiru na Brzezinach 
chociaż takie prace wyraźnie prze­
cież kolidowały z ideą ochrony przy­
rodyr 

Sytuacja na dziś? Na razie nie ma 
tadnych konkretnych ustaleń. Budo­
wa nowego wysypiska - to kwestia 
co naJmniej dwóch Jatl Gwoli in­
formacji dla niewtajemniczonych: 
trzeba przygotować dokumentację, 
zwieźć i Położyć warstwę nieprzepu­
szczalną - glinę, osiatkować wały, 
założyć filtry... A na Brzeziny moż­
na by wywozić śmieci od zara:z? Co 
oznacza dla miasta niewywożenie 
i<mieci? Podam tylko jeden przy­
kbd. W ubiegłym roku, z powodu 
trudności paliwowych me wywożo­
no odpadów przez sześć dni %t!led­
wie. Skulki tego odczuwalne były w 
ciągu dwóch miesięcy! Tyle bowier, 
C?asu trwało nadrabianie zaległof.c ' 
r.dyby ta sytuacja miała trwać dh.,­
tej - miasto trzeba by zamknąć dla 
ruchu turystycznego. Skutki takit J 
decyzji mieszkaticy Zakopanego mo­
g:i sobie wyobrazić. 

Ciekawe, kit?dy pnedstawicif'lE' 
, Wspólnoty Leśnej" ponownie stracą 
cierpliw�ć - a mają do tego pni 
wo - ł ostatecznie zagrod1.ą d1 ,,,-ę 
do ,,kopca" na Kojsówce? Mieszk ń­
cy Zakopanego odczują to momen­
talnie. A co z ludźmi odpowiedzial­
nymi za dopu.sznenie do tego skan­
dalu? Czy w osró!e ktoś będzif! za to 
odpowiadał? Jak uczy doświadczf'­
nie, wumych - w takich wyond-

ach niezmiernie trudno uswlić, " 
pociągnać do odpowledzialnOŚt.i 
jes,.c:v.e trudniejł 

•• 

• 



M.kań, sukcesy sądeckiej spółd,:iclC'-1:oścl, 
po1u1dplanowc pczedszko:e, P•4L) um 
,.�{oc:tmka SądPCkiego" ośw1clh!u1c a1e1 
Wolno�ci, ukoiiczerue ,·egulacJi Kamie­
rucy I robót kanaliz-icy Jnych na Zału­
b111czu. Wykonano podcienia w rynku. 
opracowano dokumentację na przcbu­
oowę walącej się kamienicy pr1.y ul. 
Franciszkańskiej (gdzie dziś miesci się 
Wojewódzka Biblioteka Publiczna). Po­
wołana do życta pracownia urbani­
-Slyczna opracowała plan przebudowy 
Starej Kolonii. Nie zdołano w terminie 
uruchomić pralni (opótniona dostl\wa 
m:>s,:yn z importu). 

,;ą dobre zapowiedzi na rok 1963: ru­
S7V budown osiedla Grodzkie I. Ale po 
raz pierwszy pojawiają się „wąskie 
gardła" Otóż tarnowskie przedsh;blor­
stwo budowlane nie zdoła wykonać pla­
nu· 100 rod7.ln otrzyma mieszkama z 
rocznym , po:llh:giem". PTezvdmm 
MRN uważa ;ednak, u w ka.żdvm w11-
padku nale:ty m6wic! prawdę, nawet ;e­
śli prawda ta jest przvkra. 

'la Gorzkowie powstaje kompleks u-
rz.1dzen magazynowych; wyst4!puj11 
trudnoscl w dowozie pracowników 
SZEW; trwa pl'U'budr,wa ulic Matejki 
i Kościuszki 

Byt moie razi mektórych Czyt<., 
ków przywoływanie przez nas szcz.cgu­
łów. Chcemy jednak uzmysłowić skalę 
zapóźnień t równocuśnlc rzcczowośt 
pos�powania ()wczesnych wład7- Be% 
szumnych programów, krok po kroku, 
ul1Ca po ulicy - porządkowano miasto. 
Sadeczanle wspierali c;wą władzę, gdyt 
w i d  z i e  1 1  rezultaty wspólnego wysił­
ku. Władza z kolei rorumlała potrzebę 
publicznego ukazywania dokonań. Chęt­
nie goszczono tutaj dziennikarzy dają­
cych świadectwo prawdzie. To wtedy 
zaczynają się pojawiać sercem pisane 
rcportate Januan Roszki I publikacje 
w•clu innych czołowych dziennikarzy. 
Były one potnebne tym, którzy się 
tułaj uczciwie trudzili. Ale bJły po­
trzebne i po to, żeby podtrzymać kli­
mat życzliwości wobec całego sądeckie­
go eksperymentu. My przed�tawiamy 
tvm razem zaledwie Jego c7.ęść „miej­
ską" A przecież cały powiat tętnił 
wtedy lnicjat�'clml. 

W) trwałych Czytelników zaprasz my 
do pr1.Pśled1.enia kolejnych lat sądec­
kiej polityki „małych kroków". 

.o 

Miejskie Pnedsi�b1ocstwo Remonto­
wo -Budowlane najlepsze w kraju: po­
!it�p techniczny na budowach, nowa re­
ceptura tynków. Rozkwita dzlaJalnoU 
stowarzyszeń spoh.-czno-kulturalnych. 
Decentralizacja zarządzania owocuje 
ludzką zaradnością. Mieszkańcy zebrali 
300 tysięcy złotych na nowoczesne o­
świetlenie ulic. Lech Wieluń!!kl piszi-: 
,,Now'II Sqcz ma s:zciętcie do kicro'W'li• 
ków iycia politycrncr,o i gospodarczego 
- uslysznfom w Krakowie. Czv Co jest 
!ł-czękw, tlc1>11 los1 Sqdeczanic ma;q 
inn11 poglqd na tę sprawę. Kazda spo­
lecznośt ma takich prz1/WÓ<fc6w, na 1a­
k1cl1 -:a.slugttJe. Kilku nawet na]'nq­
drzcjszych ludzi nic popchnie naprzód 
miasta t powiatu bez POTll.OCll &Zc>rokich 
rzc,z ludności" 

P1eczkowski mówi dz1eru11karzowj: -
Człowiek niekompetentn11 nic ma cze­
go u ,ws szwcat._ A Witold Adamu­
szck, I sekri'tarz Komitetu Powiatowe­
go PZPR, opowiada rcportcrbwi „Gaze­
ty Krakowsk1cr o 11qdecklch koleja-
17.ach z ZNTK i o innych załogach. 
które dwoj:-i się l troją przy robocie: -
W zapamiętalej robocie kształtują no­
'"V lad irpołcczny. Jcstcśm11 łu w sta-
' nit>• stmmei m""" at"• 

Bocznu.a koleJOW.t na Gorzków, N­
boty konserwatorskie w przysz.łej sie­
dzibie Muzeum przy uL Lwowskiej, po,, 
radnia lekarska dla kobiet i dzieci przy 
ul. Długosza. Centralt1e ogrzewanie w 
li Liceum. Znaczny rozkwit czynów 
społecznych. 

W planie roku 1064: szkoła przy ul. 
Bieruta, technikum samochodowe przy 
ul. Rejtana, 6 sklepów, apteka l bar 
mleczny, 7.agospodaro\l:unic placów za­
baw dla dr.1ecl oraz :tlelcńców przy no­
wych o�ledlach. Upada. nie tety, zamysł 
,:azyfikacji miasta - przesunięty na 
naskpl!J\ pu:l'iolatkę - zwolnieniu u­
lega tempo budownictwa mlt'sz.kanio­
wcgo. 

U progu roku 1965 mo1.na jednak od• 
notować: przy uL NawoJowskieJ sta­
nęła szkoła TysiĄclccia, intemat I za• 
saduiua szkoła zawodowa przy I.Jma­
nowskie,::o, bar szybkiej obsługi przy 
placu D:}browsldcgo. dom hnndlov. Y 

(CIĄG DAL.�ZY NA STR. !&I 

.,MiasteczkO rozbudowuj(? się. No­
t.ret poc1qg1 pośpieszne tatrzumuJq 
się na tc1 mizernej stac,i. Gmina. o­
trzymała prawo f ulgi mic1scowośd 
klimatycznej. Założono drukarni, 
Mowi się o przvłqczeniu l\lale1oweJ 
i o .tworzeniu „wielkiego JordaT10-
1.oa". Odremontowano w1ę f�e. 
zreorganizowano straż wiejskq, za­
lozono kłlka stowarz11szefi kościel­
n11ch I ,polecmych. .,Strzelec" u­
fundował sobte ,,rnndar a ochotni­
cza straż ogniowa mkawkę" 

Taki obraz Jordanowa z p rw­
szych Int międzywojennych malo­
wał JALU KUREK w populan ej 
powil' ci „Grypa s ale1e w Napra­
u.-it'' JordanoWS7.CZJi na b:)!la wów­
c S) 1m m g hcy k J n d '-Y, 
bt'z ..ad Jnoścl, ro pac-zy J e lro­
n iczn ie brzmi d 1 1aj zap o tam­
tym, ko o dyn m1 r.ic r budo-
wu cym się Jord no Obecnie 

o I mir a st d ą z 
n 1 \ zy h d l k adml tra-
cy ych w woJ wód lwic Są tu :za­
kł dy lic 1cc się ua &o podare ej 
mapie re nu: Kr w ie Zakł dy 
Arm tur, Spóldz Pr y Prze-
mysłu Od I ow o Zakł d) Dr \ -
ne Prz myslu Muzycz o D w­
na Spóldz1c-lma Pr cy ,,Zryw" Ka­
mi m ł w Os leu, SKR GS. 
Prncu e w nich p ad trzy t� s1ącc 
osób. Rozwin�lo się szkolnictwo. 
Miasto posiada liceum ogólnokształ­
c.ące I z<'spól szkól rolniczych. 

Zupełnie zmiemlo się życie mie­
szkańców jordanowskiej wsi. ,.Cala 
t.e1eś Naµrawa buła pam11lkq. Spra­
wiedlfwośt prZt/rody popehula ft.I 
du�q zbrodnię, budu,ąc ow11ch kił• 
kana.kie dolin f pag6rk6w Chat'II 
itawiano nie wiadomo dlaczego 'la 
•zcz11cic wzgórz lub na 'WJ/.l!'IZJ/Ch 
pięt1'och tbOCZt/, nie zaJ to dolinach. 
Co prawda u, dolinach, choc! nu 
buro wiatru. zalcgalv mokrodla , 
{ITZęzawiska.. - pisał piewca tef 
1.icmL Ti,kleJ Naprawy już nie ma. 
Tamte zie czasy odeszły w bezpo­
wrotną przeszłoś� do której nie lu­
bi się powracać. Myśli. plany ma­
rzenia wybiegają w przys łośt 
pomimo. te 1 dzlslnj jest nieraz tru­
dno I cle;1.ko. Ale coraz jaśniej bły­
szczy przysłowiowe Jui ,,światło w 
tune>lu" 

Głównymi kierunkami społec:mo­
gospodarc7.ego rozwoju miasta I 

.. 

nej inspirncJ powstała automatycz­
na cculrala k'lcfomczna l oczysz­
czalmn teków. M1usto nic zna pra­
ktyczn e prob emu m1e .zknmowego 
Jui w tym ro u oddano dwa bloki 
mu:s.zka e trz cl Jest w realiza­
CJi, a w planie dal ze dwa. Solid­
nym Ich wyk I cq okawło się 
PDO ,,P M z Zak pa o. Na 
nowym o I dlu m1 k wym bu­
duje się pr ds kole. Miej cowc za­
kłady pr cy partycypuJą w rozbu­
do\\ e fr f lruktury komu1 aln j 
KZA pra� e W c 1 ci f1 :i SUJą 
budowę u a y a Sk wte. N e 
C?.eka HIC na r ac ę wodociągu 
grupowego R bka - Jordn ów, po­
,tanowlono przy ud lale u ładów 
pracy zbud w ć b m1k wyrów­
n. \VCZY Pod C są wysiłki 
dla poprawy sytu cJI lok lowej sluz­
by zdroy.,1a. TrwnJą przygotowania 
do ro budowy przychodni mlędzy­
zakł ... dow j. Towarzysza Jezierskiego 
martv.1 zły stan dróg panstwowych 
i lokalnych. Nl'g.,tywnie ocenia Re­
jon Dróg Publicznych w Limanowej 
I oczekuje realizacji wniosku o 
przejęcie tego terenu pl'Z<'Z prętny 
RDP w Nowym Targu. 

Miasto zgłosiło udział w konkur­
sie o tytuł „Mistn.a Goi;podarności", 
Postanowiono zacząf od poprawy 
C!łtetykl poszctc(ólnych oslcdll. U­
tworzono własne przed�lęblorstwo 
gospodarki komunalnej. Czystość, 
porządek I estetyka to azcz.ególnle 
czule punktv nnnelnika l'\h sta i 
Gminr, JOZF.FA KOLOD21EJA 
który Je l po skrupulatnym 
kronlkar. m Jord wa d 
zn, ącym go p złoś!: J-
aze p trz by. 

Od lat narzekano tu na złe runk­
CJOnowanie handlu I usług. Gdy 
v.ielu ml szkańców nie miało węgla 

dla ogrzewania mieszkań, niektórzy 
!łzklarmarze mieli go w nadnuaC?.c I 
w najlepszym asortymem·1e. Towa­
rzysz Je2.icrski zareagował wówczas 
1 tro l Jednowacznie. Nie mogw 11Jt: 
to ws1.ystkfm podobać, zwłaszcza 
tym, ktorzy sądzili, te licznie peł­
nione funkcje społl"Czne uprawniają 
ich do prz)'Vliilcjów I usprawiedh 
wiają azczególną pa.z.emo ć. N1ezn­
l żmc od przywrócenia zasnd pra­
w1dłowe j dystrybucji townrów, pod· 
j�to równlc-ż dzialnnia un!C'n:ające 
do poprawy sytuacji lokalowej 
Gmir ej Spółdzielni oraz wprowa­
dzenia drugiego plonu handlowego 
którym będzie „Spoi m". 

Jordanowszczyz a moze się rów­
n a p Z) cić o iĘc a i kultu­
r lnyml. W Nap awie d I la pod 
kie own l\ cm STANISŁAWA 
BIALONSKlEGO z.r i.o ty chór 
d 1 cy, n w S d le p6ł re­
gum Ir y , Mała l{ol ba" którym kie­
ruje ANTONI MAJ. MI\.RF'K 
KARCZ tanowi ko d)Tektora M1cJ­
sk o O rodka Kultury łączy z 
fu kc ą I torn ln t ncJ1 partyJne , 
a ponadto pro\\adz1 zespól muzycz­
ny w Liceum Ogólnoksztnlcącym. 

Coraz s1lmejszą pozycję zdobywa 
PRON, którego dzlnlalno clą kieru­
je aktywista ZSMP, ZBIGNIEW 
GODYN. Na Krajowym Kongresie 
PRON rcpre:r.entował Jordanów, JO­
ZEF MIREK. Powoli, ale systema­
tycznie torują sobie drogę odrad,:a­
jące alę :r.wlązld :z.nwodowe. Jako 
pierwszy zarejestrowany został 
związek zawodowy w KZA. Umac­
nia si{! I kon:o;ollduje licz.1ca 467 
ctlouków jordanowska organizacja 
partyJrw, która posiada w swych 
szeregach wiciu znsłużonych d1.iała­
C7Y, j k BRONl<;ł.A W WIĘCEK, 
JRANC1SZEK NOWAK JOZEF 
I3ROZ"i NA, JOZEF DZIAŁEK, 
STANISł,AW GUSPIEL, STANI­
SLAW PACH I EDWARD RF.ROR. 

ROMAN KOSTANEOO 



W:mowff dzialalno:l! skansen M 
Fal.�owej. Z11<1jduje się tutaj obe- Skansen zaprasza cnie 30 oblc,któw zabytkowego budo. · · 
wnictwa wiej:<kicgo. Przewiduje się 

Prz.csyJorn serd{'<:'"J.lle poz.llrowionia dla redak­
cji tygodnika „Dunajec" oraz wier!;ze iJl..;piroV1·a. 
ne pobytem w Ratx.-e. Mieszkam 1 praeuję w 
Ostródzie, j&.-tl'ffi czło.11kiom Robothiczego Sto­
warzy,,zernn Twón:ow Kultury w Warszn•vie. 
Mam 34 latn •xł 18 lat pra<-ujr. jako ślu=z na 
PKP. 

udostępnit'11ie zv,;it'<lr.ającym ludo­
wego malarstv.·a na szkle oraz wy­
stawę fotografii chłopskiego budo­
wnict\va dniw nic1m•go przygotowaną 
pncz Ja.na Swiclen;kiego. Atrakcją 
staną ai� lf·pFwne I.\, st.; p, ?.('a>pO­
łów folklor) ·t;C'Zh,iCh, pokazy rę­
kodzieła I Judo\\<'] twórczości arly­
sty<·znej. D. ,·el�torowi Muz1·u1n 
Ok ·t:�o, emu Waclawo,\.i Ka'l'ior• 
sldemu marz:,. , iG o,-y\\ ·nie s,1de­
ckicgo Parku Elno�,-afiezn�o row­
rueż v. sezonie zimowym, np. po­
przez organizowanie tu zimow) eh 
obrz<;dów ludow,·ch. W planach -
nkco dalszl eh - zrekonstruowanie 
�akw i pr�ł wosław11cj. 

Dojazd na Falkową autobusami 
miejskimi linii 14 i 15; bilety "stę­
pu - dla mlodziezy s·1.kolncj 15 zł, 
dla zwk>dz.ających grupowo - 10 
:r.l., indywidualnie - 15 zł. W pi<,t­
kii wstęp l>e"Lplat.ny. Skan.sen moi.na 
od\\ icdzali codliPnnie i: lYY Jątkiem 

TADEUSZ KLABUH:S 

Rabka 
Obcują góry z błękitem 
na nie wdrapują się świerki 
mchłanne o kaidy metr 
cichnie dolino w słońcu 
trllco rzeko hałasuje 
igra tęczowymi barwami 
śliskich kamieni 
kościelne dzwony odmierzają 
cios południo wśród drzew 
które wiosennymi kwiatami 
składają ofiarę aromatu dla ciszy 

Azyl zdrowia 
Wędrują dzieci do świątyni zdrowia 
ścieżkami codziennych spacerów 
płuca zaspokajają potrzebę oddechu 
tęsknoty oczy biegną 
po równoległych nitkach torów 
ginących za zakrętem 
pulsującego w słońcu powietrza 

poni('()ziałkt"1V\. Fo'I . .  JOANNA GAJDA 

Ostatnia ksią · ka Adama Pacha 
Blisko t.r;:y lata po smierci Adama Pacha, zna­

negio gawędziarza 1 nie tylko po kądz1t potomka 
Sabały, ale i �padkornt'rcy jego artystyc:myc>h u­
zdoli ień - uku1.ala się Jei::o ost.tt a I{ iążka -

.,W siq7>(1U'1CCIC/i d�i<'JOWłJC'II". 
Tomi.k no,i podtytuł „Od S;:i.mut•la Zbo.·owsk1e­

go do .Juliusza Zł> 1 �, 1c,go (15(50 1960)", 1 mógll.>y 
sugerownt, ze Jl.'S't to 01n .... cuY.a ie histo1ycz11c. Nic 
bm·dzicj bl�d1 ego Jak ti: 1e pn.ypuszczeuie. Sam au­
tor pt c we ws t;pie, że Jc�t to ,. ... pr61Ja W<kr eszenra 
pr es lolicl pod TatTami Na tle wypadk6tv d tCJO­
wych pr::-wija}q s ę lud e, któr •y tam · yli , d a­
lal , sq n mi pr va tll'' cl1!01> ·, s c , g61t1 e z ro n 
Gqsicn,ców, istn ejący w kron1knch i 1ru trykach 
ko!ictelnyc/1. R ez ;:-ro mi ala dla pzszqeeon l <'"'yta-
qcych, ze oprny ud alu ich w b1mtac'1 i wojnach 
aw :cra;q di, o pisarskie; fanta ji. W1admm: jest, e 

1>111 , ie brah u1 al u, splocie lud kidt w1,dar c n, 
cl oć ich 1m1enn nie a 1otot nno '. 

Powią z. ffilltUzJą 
p ,aza m u t ,,n 1, la w cło dz1 -

chów" na sumieniu. Niewiele l)l"zekazów i.ródłowych 
dotyczących Podhala z.achowalo się z dawlllych e-.ta­
sów. ,1viemy na pewno, że w 16al :roku miał mieJ­
sce bunt górali przeciw i,1arokie Michalov.'i Komo­
row�kiemu, ale na wiarę musimy przyjąć informa­
cję o tym, ie .. �rule" (z.if'mnla-ki) przywie?.ione zo­
stały na :Podhale po wiktorii wiedemkiej. Możli­
we, ie tak wlaśme było! 

Bardziej zna.1ie są lata póz.niejs1.e, pOC'Z;iw�zy od 
XIX wieku kiedy to przez Zakopru1e przewim:ła 
!'1ę cafa plt>Jada wybitnych ludzi: Staszic, Eliasz Ra­
dzikowski, GO$l',("Zyi1skl I oczy" 1S<.:ie ksiądz Stolar­
czyk, k1.órego „Kronika parafialna" sta11owl podst.a­
wo\\e iródlo i.uformacji o tamtych latach. Również 
dla Adama Pacha. Na kartach ksiqżki !<potykamy 
nazwiska: Chałubiiisklego. Modrzejewskiej, Witkie­
\\ icza, Sabały - ale nie brak tak1.e zb61ników, 
z:n, nych prz( wodników, c1esli. Niektóre zdarz<'nia i 
fakty czytclmk pn.ypomni sob·e zapewne z k iązek 
Jalu Kurka ci.Jl Kapemaka. 

Sanatorium wieczorem n e �prawia jcd11u w HA ua chno u a wr c·z pr e, 
em 1ie - o Y'"- a ks1ąt, ę i J)()\\ oduje, ie czyta . aę 
Ją z du,) 1 wi lt, e owa 1 <'In. Czytd11lk w miarę 
leklury ci• ć łatwo zac y,na rozgn1: 1 .ć, co JP t 
rlc.1elnq i sprawdm. :i i11 OTM<1<"ją h1. toryc ą, a to 
!ikc.ją lit, cką. Nic pn zhad1.a mu, że obn te ga-

N, ob. zer 1ieJ poh �,to'A,al autor okre, m ędzy­
woJ 1 y, trud 1e Jata okupacji i c1.&�y powoJc•ine. 
Je,t to z.'lp1s trochę kro1lkar.k1, czę.k10.vo p.im o.;­
tmkarsln, me pozbavno 1y przy tym w,1r5twy a 1c-­
gdotycznej ( pr,lkn.ma z W1tkacym lub Makuszyn• 
sk1m), jak tez i prob anah7.y nic-których ZJawL<Jt 1 
wydarzen (i p. sprawa G<Jralenvolku). 

Już cichną głosy poń opiekunek 
w białej pościeli zasypiają dzieci 
rozognione myślami główki 
w skocznych tol<tacn złudzenia 
monolog krz.ylc:u zatrzymuje ściana 
-.kwieconych wizji rodzinnego domu 

*' 
gdzieś daleko na mapie oczekiwań 
w oddechach osamotnienia 
wypala ktoś kolejny papieros smutku 

Andrz·ej B. Krupiński 

tunll.1 wy ti;puJą oh · b e. 
z U\\agq i z, ciekawie Km sledzimy losy Piotra 

Gą ienicy, protopln :ty rodu, który jako pierwszy 
przybył p0d Tatry i z pomocą m1C'Szkającer,o tu już 
Rysuli o, et !il się da3ąc początek licuiej i szeroko 
rozgałi.uoncj „dyna,t .,, ehłOpl>k1d. Skąd przybył 
6w a poły legrn dnrny Gą'-1ernca, tego autor nie 
wyja 1 ia dając jf'dnak munochodern do. z.rozumie­
nia, w mu 1ał to b:tć o bnlk mający wiele „grze-

K. iąi.ka n.alezy do tych, które c-.tyta ię C<.lnym 
khun i do któryc·h s� eh tn,c 1 r. przyJ 'm 1ośc ą 
wrnca. Dlatego i.alować należy, że me wyda o jeJ 
bardz1eJ :,ł.'lr ... mie, w płóciennej opraw1e. Mimo to 
sądzić nalezy, źe mik>�ni<'y góralszczyzlly IJ�dą u,a­
ty„fakcjm1owMI1 wydar,iem tej pozycji. Po pro, tu 
takie k ążk1 sq pot.rzebne, o czym najlepiej śwjad­
czy fakt 1ch 1ybkiego zmkama z. półek I< iPgnl'• 
słuch. 

ANDRZEJ SZVMANSKI 

Był zamek - będzie zamek? 

jętv dopiero w roku 1920, zako11-
C?.flllO zaś w roku 1938,.._ wiencząc 
rzecz całą uroczystym otwar�1em 
MuzC'um Z1cm1 Sądeckiej, które 
V\ w me w z.'lm!<u sta1ościn:;K1m zo­
"tało ull,kowune. Potem przys la o­
kupacJa h1tlcrowska, 7.akor czona 
cz. rnym dniem dla miasta i zam­
ku, w którym przestał on niemal 
1sti 1eć. 

U 
uważni czytelnicy „DunaJca" 
panrn,;tają z p Wt\j,ltóc1ą, ie już 
dwukrotmc za1mowali my się 

zamkiem nowosądeckun na lamach 
naszego tygodmka. C1.ymze uSpra­
w1edhwione jest nasie zamtereso­
wanie tym obiektl'm? - mu.ie kłoś 
�ytać. Odpowiem krótko: 7,amck, a 
raczej to, co z niego zostało, jest 
zabytkiem architektury związanym 
niczwykll' mocno z Nowym Sączem 
i jego. historią od blisko s1edmius„t 
lat. Od1.:gn1ł on też pewną rolę i w 
dziejach Polski. Wsz.ak tu, według 
świade<-twa Jana Długosza, Włady­
sław Jagiełło układał plany kampa­
nii przcci\\kO Krzyżakom l bitwy 
gru11waldzk1e:i. Wiek wcześniej na 
gródku nowosądc-ckim p1 zchywał 
Władysław Łokic· lek, powracający z 
·wygnania na Węgrzech, by odzyskać 
tron krakowski. W drugiej połowie 
XV wicku mieszkali tu Jan Długosz 
oraz Filippo Buo11accorsi, zwany po­
wszechnie Kallimachem, z synami 
Kazimierza Jagiellończyka. Tu wre­
szcie zawitał po zwycięstwie pod 
Wiedniem w sil'rpniu 1683 roku król 
Jan III Sobieski. Był zatem zamek 
nowosąde<-k1 dla SądE'cczyzny tym. 

czym z.JTck królC'w:skt w Wa1s,a­
v. ie cll<1 Polski. Spotkał go też los 
podt,bny do tego, Jaki był udz.iałem 
zamku wa1 sza,... ski ego został 
wysadzo11;> w po\\ 1ctrze, i to tu:i. 
przed wyzwoleniem naszego miasta 
- 18 st:ycmia 1945 roku. Jest też 
Ulffiek sturoscii1sk1 Jedt•ym z waz­
nlC'Jszych clC'm1;nt6w w sylwecie 
najstarszej częsci Nowego Sącza. 
Oto dlaczego winni.(my się nim zaJ­
mować i zastanawiać się nad dal­
szym jego losem. 

Zamek nowosądecki, pt lniący od 
ch\\ili swego powstania, to jest od 
koi,ca XIII wicku, :funkeJę siedziby 
starostów s.1deckich, w znai eJ dziś 
formie wzniesiony został w latach 
1350-1360, a więc w c1.asach Ka­
z11nier,a Wielkiego. NaJpcwmeJ za­
sł..}pił on wystawiony na polecen,e 
Wacława czeskiego drewmany gro­
dck, zajmujący p6łnoc110-zachodnią 
częsć wzgórza miejskiego. Budowlę 
kaz1micriowską powiększył nast�­
pme Władysluw Jagiełło, n gruntow­
nie przebudowali po pożarze w roku 
1611 kolejni starostowie sądeccy, 
Stan!�ław ł Sebastian Lubomlrsey. 
To dzięki nim ,..,arowny, śn dni o-

w11.-czny zameczek stal su; wczes, o­
barokową rezydencJą. Niestety, kn­
leJny pożar, który v.ybuchl za sp1a­
wą n.ieostrużnych kucharzy zamko­
wych, zniszczył ją niC'mal doszczfJ­
n ie. Wprawdzie podejmowano po­
tem starama o zabezpieczenie oca­
lałych czi:sci zumku, prace te jed­
nak prowadzono op1cszalc, tak iż w 
roku 1813 zawaliła się jedna z dwu 
ocalałych baszt. W połowie XIX 
wieku l){:Wnc prace remoulowe 
przC'prowadzih na zamku Austria­
cy, adaptuJąC jego pomies2.C'7.e11ia na 
koszary, kuehn f' i magazyny. 

Nowosądr< w ie nie <-hcieh jedHa­
kże pogodzić SJE: z istniejącym sta­
nem r1.eczy i raz po raz pocle1mo­
wali próby przywrócenia zamkowi 
jego dawnej świctno,;ci. Oto na 
przykład w roku 1898 rada miejska 
wyasygnowała 150 złotych na naJ­
potuebnicjsze T'epcracje baszty na 
zamku starościńskim. Nas�p1ue zle­
ciła znakomitemu konst•rwatorow1 
tamtych lat, Adolfowi Szyszko-Bo­
husznwi, wykonanie pro,Jektu odbu­
dowy zamku. Niestety, wybuch pirr­
wszej woJny swiatowej przerwał te 
poczynania. Odbudov,:ę 1.amku pod-

I znó\\ sąueczanie podejmuJą 
trud odbudo\\1-y swojej nnJccnmc 1-
s1.e1 pamiątki h1storycwcj. W Jatach 
pic,ćdztcsiątych odbudowana zostr1je 
Buszta Kowalska oraz fragment 
muru obronnC'go z: drewnianym gan­
kiem dla strazy. AutorC'm odbudo­
wy zamku był tym razC'm dr an 1-\. 
Sl"fan Swiszczowski, a prace nad­
zorował ówczesny architekt powm­
towy Zenon Remi. Projekt $wi:-z­
cww;kiego zakładał rekonstrukcję 
sie<lemnasto\vkcznego pałacu Lubo­
mirskich I trec!niowiecznego skrzyd­
ła zamku, murów obrom,ych oraz 
baszty utraconej w poc1.ątkach XIX 
wieku. W budynku głów11ym o ku­
baturz0. 10 tysięcy metrów wmic­
n:ano pomieścili Muzeum Ziemi Są­
dcck1c. j, a ponadto bibliotekę i ar­
chiwum. Plany to były piękne, S7.ko­
da tylko, że realizatorom nie st r­
czyło wytnvalok1 w przezwycii:ża­
mu trudnośd, na jakie natrafiali w 
SV\ ym zboznym ducie. 

W przc.szlosci zarnek nowosądec­
ki składał si<: 7. pałncu siC'dem1rnsto­
wu?c7nego, skrzydła gotyckiego. 
dwoch b:1szt. dwóch ofi<'yn dla służ-

.. 



• W Puerh\dzie Teatrow Regio­
nalnych w Czarnym Dunajcu w:t.i.;lo 
ud "tł pięć zcspol61 "'· . •yz z-y po-
1.10t11 artystyczny w ,Jt."Oynym pnn�­
d1iw1e regionalnym spektaklu za­
prezentował Teatr im1e111n ,Józefa 
Pitor:ucc1 r Bukmvlny Tatr,mńsk1cJ, 
,,Zielone obycza;e• w Jego wy­
kouarliu otrz:rmaly pierwsq nali(ro­
dę. Dwie drugie prJ:yp.idl:, grupom 
teatralnym ze Skomielnej Białej 1 
Podlop1c 18, które wysta'\\ily sztu­
ki  „Taki wst11d ' o:ra-z „Gcncral-
1'1.Cł prób(' • Tc trzy zespoły otrzy­
mały też nagrody za aktor;;two, a 
indyw1dual ć prz) m 110: Sh'fanii 
Chowaniec z Pod 7.kla (kierowi 1k 
zespołu ,,Krokusy ), Stanhla\\.ie Gó­
rkiewicz oraz Zygmuntowi Kuebde 
z Bukowiny za oprnco\\ anie spc-k­

'taklu i scenografię Zielo �eh oby­
cznJ6w", a tak„-e Fr.tnciiszkowi l\fa­
riolowi ze Skomielnej Białej za re­
i) redę; otrzymał on tet n,1grod� 
specJalną Z:irz.ądu WoJe\\ ódzkiego 
TO\\arzystwa Kultury Tcabnl• eJ za 
twórczość a rt)·.:;tycmą. 

JutercsuJąl'ą opra,�ę Przeglądu 
tv.orąla 'l,l;y ta\\a dziel t\\01e6\\ l u ­
dowych, a wlrlkim urozrn; 1cc nem 
dla \I: idzow siał) slf; wyst�py 1-es­
połu Imienin Kt·-mka Bachledy i 
,.Juha ów z Czarne:go DunaJca. 

Zawód spotkał nntom1a t ddccię­
cą publiczność - zalJ(lwiadana w 
programie „DaM1" v. \\.}kor amu te­
atru z Szymbarku 11 e zo lala zapre­
zentov. ana zespól się n e poJa\'li1ł 

Zadamcm o r,anlzowanego od o. -
miu Int Przeglądu jPst pobud„ame 
zai1 krc O\ ':I ia amatorskich teatrów 
kult lll"Q re onaltui, Jej trad) cjćlm1 
w tym roku wi<:k o ć pr dsfa­
w1cn - to s1xkt.ikle 11ie,v1cle ma­
jące w p61 1c •o z ludo\\OŚC1ą. Dlate­
go też v.arto su� zastanO\\tĆ c > Je t 
to z,J:m 1. ko pn:cJśc!o,, e, \\:, kaJąe 
z po Luki\,anm nowych ro m, czy 
pr u.miana ludo\\ e o tt-alrn, który 
sta a ę o ć \\óJ llO\\ m d I 

N e  mnlcJC' z«intc O\\, sąde-
czan org nilowan)m1 pr7.CL MicJ,, .! 
O odek Kullury \\ Nov. m S c u 
V.'Y , d do kra O\\ ich t .Arów. 
Z la t..llJą lę szkoły, zakłady pri>cy 
i mclyv,;1dualni m Io. nicy te,1tru. Po-

JZi!J!..rosilinas) 

• Korru t M 
Są Zo.lJ,a 

by I stra y oraz odo1 kow mm6w 
obronnych z drcv.1 ia11ym1 r. nkair i 
i IJrnn ą w az.dową. Do d I zacho­
�al, su� z tego l) lko Bas1.lo Ko­
walsku, przyz1em1e skrzydła g tyc­
k Il 10 on,z ! agment muru obi om l'­
go, a zal m bardzo me,\ I . W 
m cu korpusu uu kowe o mamy 
d7. tylko pustą prz lrzni - nit a­
bil 10ną rnnc, b<,dącą fwiadtctv.cm 
okruo n twa woJny. Pytam zatem 
k I Juz raz.: c y i k cl za:ol -
tm a Z( t 1c ta r ia z d a orga­
nizmowi mmsta? 

WydaJf' s �. iż juz r edlu o bc­
d iem> w stanic d ć odp wiedź na 
powyź.s2e pytanie. Otóż po raz ko­
lc Jny już odnnleźli su� ludzie, kt6-
r;> m sprawy Nowego Sącza 1 losy 
uu ku nie są oboJc..tne. To dzięki 
mm wlaśnt oraz p p:i.rc1u władz 
poht)C7.11YCh 1 admmistratyjnych 
naswgo miast.a Mlc j ka Rada Naro­
dowa pod la w dmu 6 hpca 1982 
roku Uchwalę w sprawie powołania 
Spokczncgo Komitetu Odbudowy 
Zamku Staro ciń kiego w Nowym 
Sączu. We \\'Stępic do WJ Uchwały 
c-lytnn y m1 dzy innymi: 

Vl zw1ąlku ze zbhzBJ!\CYlrl s11� 
p d•uosłym Jub1leus nn 700 lecia 
n d ma prnw mi J ich No\\er u 
S.. c o i U.t.naJe się, ze naJdo od 1e -
SZ) rn sposobem uczcw1 ia tego Ju­
b11t uszu �dz1e odbudowa Zru"lku 
�ta o ;c1ńsk o... Odbudowa z..m­
ku d kormna wysiłki m 1 st. ra uem 
spolu znym mies I ar c-ów wuma 
przy111c-�ć trwał<' w nrtosc1, �ymka-

,.t�nlcc1e" v. h,$C'ar1z.acji Andoeja 
Wajdy, pod koniec mnJa pn<'w1dz,ia­
ne są kolejne abakc c dwudl"!este­
do ł,.c,nego ma,1a w Tt at:ze im1ema 
Juhu za Slov.ackirgo W) stawiony 
w,tanle ,,Lh,topad" wrdlug pow1e(ci 
lłe1 , , ka Rwv. uskiego, w r<':tyseni 
MmolaJa Grabo\\ sluego, natomia-rt 
dwudziestego dz1ewi.1lcgo - Teatr 
Lu<lowy w Nowej Hucie wprezen­
tu,if' ,.Zcm·st.ę Al<'ksn dra Fred1y. 

• Nie<llut:o Nowy &)cz �dzie goś­
cił amatorskie :ws.poły teulral­
ne z całej Pol•ki. W di ach od �1.6-
stego do ómieno czerwca odb< clą 
11ę drugie Kontrontac� - SKAT. 
Już oheonie organit.."ltOr-ly, MicJs;ci 
Ośrodek Kultury i Oslrdlowy Dom 
Kultury Sp6l<lL.1elnl M1eszkanlo\\ ej, 
otrz� mnh około dwudzie tu zglo. zeń, 
często z odlegh eh regior 6w. Zapo­
wiedziały udz al m. In. studencki t.e­
ntr ze Słupska am, lor ki ze ;pól z 
Gdań ka i krrikov. ki Stygmator". 
Jak dotychczas brak zglo ze:n z No­
wego Sąc·a,. n Je,dY'tą ofc te: z tere­
nu wojcw6<'1:ztwa nade lal Tcatrz:) k 
.,Zgaga • z Lu ej. 

• W Zakop, nem odl>yl się kon­
kun rf'l')latorski imienia Sta.ni!!lawa 
Nęd.i,-·-Kubiń..a. Poprz dnio by, o, 
01gamzo,1, any pnez szkolę w Kos­
cieli ku. Jednnk od d\'. 6ch lat patro­
nuje mu Mlodzivżo.,..y Dom Kultury 
,,Jutnenka". W konkur le \'1.7.lf!lo u­
dział ponad plęćdzie ięc·u uczc tni­
ków, niemal W) łącz.me ucznló\\ s:clt6ł 
pods1.awowych Zakopmu-go 1 Gnm,y 
Tatn.ańskiej. Jury, z Jao<'m Bad1le­
dą-Zarskim, góralskim po tą n."I cze­
le, prz) w.alo pl� ró\\ norlędnych 
nag16d: Ewie Ros1> ze szkoły nr 2 
w Zakopan m, Bllrbarze Staszcl 
(tzkola w C chl'm) Zofii Bobak (Po­
wnin). J\faril B,uhlcdzic (Harenda) 
I Zofii Mibniak z W1to\\a. W ród 
młodz .y sz.kól śred ich nic było 
niemal konku c ej w konkursie 
u cze t c � lo cz\\oro uc nióv.; naJ­
kps1.ą recvtato ką oka 1la s11; J11nn­
na MrMicka t Teehn kum Tkac-twa 
Art h m• o. Po m ko 1kur u n­
terp t.'ICJI go I k eJ poe i b:) l V.� -
ook1 f \:, tm } a he y udział 
młod,- y w zkńl podstawow)ch 
ś,, c L.C 1, uc yc ele wykazują 
\\, le t O O ie ta <'J:0 

,:,g Y a. 

i;pe,ktakl „Po .lakoparwm 2 koniem, 
gazdą i - prz�mrui.e11il'm oka" przy­
iotowan:v pn.e7 Krystynę Słobodzin­
•lu\. ·w dowcipny &pmóh poi u .ono 
i;pra,,y budowmct\\a z&kopiań=icJ:o 
i nii.zcwjących 1..abytków. K::ystyna 
Slooodzlf1�ka v.raz z Danutą Rejdych 
uipov.1adaJą tci. przyv. róCl<: do zy­
c a "" naJbl zym czasie kaba1 et 
a. ,tyryczny ,.Zaskroniec". 

W Klub,e mozna oglctd,1(- 1ntereiiu­
jąc ą wysta\\ę dz <.-ci<;cego malarstwa, 
rysunku, ncfby i tk:miny. Ws:zyst­
kiP dzieła R\ plor "m konkursu ,.Z c­
mia Ojciyi;ta" - a ich twrncam1 ·-
11aJIPp.s1 mietli nrt:i; ,;ci z (.'KCJi pła�­
t) cmeJ Mlodziezov.•ą;o Domu Kul­
tury ,Jutrz�a • 

• Dm Kultury, Oswiilł), Ksi�zki 
I Pt-as:- \\' na 7.)m woJc\\lKlzlv.1e 
ro,pocięly się v. LimanowcJ, gd„1e 
z konn,rtcm ''> st.ąpiln mloclz1cz 
,;1.koły mu )Czucj. W Gcirlkach go­
l! czono , rtyslów F lharm<» il z Kra­
kowa. W b1bliotc-kach rnJC,skich i 
J:mimnch otwarto wysu1w.i, pr zcn­
tujĄce \\Spólczc nc polskie ksi .kl, 
a tald.c - ek po )(.!JC malarstwa. W 
Gorlicach mała e- am.'ltorzy Sb­
nlidaw i Waldemar lliibm•rowi(! wy­
staw Il r><'j7.azr ukazujące okoliee 
m·asta. W Stacym Sączu warto oh J­
r.t.eć grafikę .Jłl.oa Tadeu,;za C:zec:ha, 
autora f'klilibri�ow, ilu�tracji ks1ąz­
kowych 1 studiów grajic1:11ych oraz­
także w b1bl·olcce - v.yst.awę nuto­
gra!ów ,.uany<'h plliarz.), które po­
chodzą u zbior� pla1.:6"'ki l z pry­
watnej kolekcJI Jej dyrektora, An­
łoniE"go Wm�ka. W1<'lf' Je t spotknń, 
odczytów l prclckcJ ; �· Wojewódz­
kieJ B1bl1ote<.'c Pubhc.znd v. Now,m 
S..1czu O<ll>yly się spot.ka11ia z rzc­
nov. sk1m b blio!1l{'ffl i tv. órcą ory-
C naln eh " tak e mi atu-
row ych, 1 • tow k. ązko\\ y h, 
R'.l-1tzardem Zi,bą, który odv ... ,L'<fall 
też Sta > ,:1, I Llmnno\\ą Pod 
konie<: m1 ąca pr bc:d do S..1-
cza p ok r Aleksander Kra"e-tuk 
i prelekcJą o patroni(' B l>lloteki, Jó­
z f e  S sk'm (w SC't ią roczt ·c� Je­
go śm c c ) M e kańcy M y Dol 
uej Ra Now o Targu Jabł k1 
I Kam e c, spolkaJą się z p sa . m 
Marianem RC'niakicm. 

Opt m l} c m akce km końcui-
cym t o ocz.re D 1 Kwtlfry bt;cl c 
oddanie cło uz.) tku dwoch plac6 ck 
hibltotec eh. w Kr) icy .{ Ka nie 
W1 Ut ) gdz e powstanie d uga f -
ha a jcJ ot , re. u \\ e n \\ > s 
tt;:p kap<.' KASIIOANlE obc ocv.ą 
C(: j wl c dz1 1 c olec 

11a prz łoscl Olt k l odb.ido.... zamku v. rdzą ,uc 
J 1ko n I 01,sh ul c ę aosłov. ną, a w 11;<: 
taką, Jilk1cJ doko 1ano w przyp· dk.u 
uu ku \\ r111.aw kiego, ale jako u­
zupd1 e 1 tkru 1 mi. s a o braku­
J.1cy ol.11ckt realizowany J. u�glęa-

·-- � �"'=--· 

Dz.it'dz1niec Y.:Lmkowy wg rys Zenona Rc.-mi r ok. 1930 r. 

,.odb ... dowa" nalf'ży r zumi ć, l cze­
mu owa "odbudow.t ' ma służyć -
bo przecież nie tylko zadowoleniu 
nas co I)0Czuc1a eslct:>k1. OtM:, za­
rowno radni MRN jak j dwu stu 
członków powołanego Komitetu Od­
bu<low>, kLórcmu pn H>dzi \V10 ław 

m \\spółC7.C nych rr. tcri łów, 
hm i l technologu oraz. wsp6ł­

C7.<'Sr o Języka nrchitcklomcznego 
przy za howarnu ogólnego charaktl'­
ru form hist rycznych dawm.go 
z, rnku, planu ornz detalu. A z tern 
mn to być ni" r<'konsll ukcJa, 21 bu-

Nakładem WydawnlC'twa Litt>ra­
cku•••o ukazała się arcyci<'kawa 
ksi. zka Tadtuua (."hruno��klego 

Mariana Kornec-ki"ll'O pt • .,SŁtuka 
Z1L �1 Krakowskiej". Praca t.a Jest 
o· o ·cm � 1doldnich studiów nad 
zab) lkami Pol�ki Południ°"' CJ Sta­
no\.\ i plonier.liką prol>ę > nt Z.) d,oe_ 
jów arl)styc:,.nych oh. z.ar6v, v. kn; 
gu prornicmow ama Krako\\ a, a do 
tych prJ:<"'l v.1eki Ulhczala su; Z1c­
nuu S,\decka l Podhale. 

Ki.,q,:ka v.• e11cykloJ>('dye2n3, alr 
zarazem popularny sposob omawia 
zabytki arclutcktur:) , rJ:< źhy i rL.e­
nnoslu powstałe na ł)ch zi<'miach 
w okresie od WC'T.eS-.,f'go śrf'dnicYWie­
cza do połowy XX v.1eku Zaw ie­
rd ponad 400 fotogrnfn, liczne pla­
ny, obszerną hiblior1 af1ę oraz in­
d<>ksy. 

Bibliofilski 
rarytas 

W pr,qstępmj formie auto··zy sa­
�uają nas & d7JiPjuml oka,lll.1.>go 
g,rodzis.ka "' Nas.zacow1cach • IX 
wif>ku. Dla �ielu archeologów Na­
sz�v. ice były piel"\\ otnym Sączem. 
Oczom aytclnlka ukazuJą się klf'j­
noty błogosławionej Kingi, wny 
Władysława Wstydliw<'go. W 31.ur­
bcu klasztoru klarysek znajd 1Ją 11ę 
m. in medost�p: e dla zw ed7A Ją 
cych dv.a tomy GTadualu ,qdeckie­
flO i XIII wieku. Są to m1nh1tury 
pełne figur i rysunków, d Jo Jo 
kc1l ego skryptorium (poprzcd ika 
drukm ni) f a ciszkar ego. Tre,-f 

UJaw zv.1ąlk1 ze 
e w Paryżu. V. 1c: 
- 1-'rydman (1300 

r.), Czors tyn 1t2k w Dcb 1lf' Pod. 
ha r kim koś 6ł pa af1ulny w No­
W)m Sączu, mado 1y 1 Kru:tlowcj 
f'tas1.kO'\\eJ l N1ed wł dt.1a, rzt>źb, 
z Mo cze wy I Oraw1n Jl"alow dla 
.i G1 lXiwa i Chom c � yku 
Krempach, d.zv.on z UJano,,., c i 
belu d z Roż.r owa obra y z 
Ms l Dolnej, zamek szy nbarsk 
świąty ue w Kobylance i S:r.czyr:zy. 
cu, zabytki Kry• icy i duciu a, clu­
tekta Julia N1cd 1 kiego czyli 
Ratusz Sądix-k wraz z Zamkiem 

oto tylko n ektóre i poruszonycl 
w ks ;µce tern to'\\ • 

do\\ ob c. tu ma,1ącPgo za z,1dnn 
wypehuć boi, ną pustkę w Sł l\11e n. 
ml, ta, a J d1 oc2 ie tr k potrz 1,­
ne • , gd) wczmic ie pod U\\iagę e­
go przyszłą funke . .,Odtw rz 1>" 
7.ł m k, a wla Ci\\ e budt wh;, nr Ją• 
cq go przypomln.1ć, inu Jator:iy 
pr d w 1 c1a widzą jako ob tkt 
uz} tku kullurah ego. Ma on bow1 m 
porr I c1ć S.t lę w1dow1skową, sale 
muzc,tlne (rnuzcum h1 toni m1a<;ta), 
g. lcri� sztuki oraz sale klubo\H, 
P I dto pr widuje su� ul kov. ai e 
w przy, róco ym zamku ml kiego 
d11rr u kultury, b1bhotcki naukov.CJ 
oraz s ecl 1b orgarmmcj1 spoi cznych, 
t.lk1 h J k Polski To,\arzystwo H1-
storyr Sto �a > zenie TworcOw 
Ludnwyclt Towarzystwo PrzY3ac16l 
S1tuk Pif,knych. 

Do w1el Il go Jubileuszu Nowego 
S p o lalo n e pEł1 a d 1c, ć 
l t Jest to bardlo me\\ le, Je li 
Z\\ ;.y się roznuar pr;r.Pd!-1cv. :iu�cia, 
J k1 bi 17-<' na swo barki Kom1t t 
Odbudowy. Ale tych du w1 ć lat 
zupclmc wy tPrczy do zn:allz.o·warua 
pod <.tego d1.1ela odbudowy zamku, 
pod w.u u•1k1C:m ze Komit t me bc:­
dz1e p z t. WJO y sam sob1l', że 
c,1ł I sp !tcznosć Nowego S aza 1 
s1ml1. l'Z I st wo Są<.ll cczyzny p'.lprzc 
czy 1e o wy lk1. Ws k przy­
wró 11ie do zycia w no\\CJ roli , o­
wo dcckic o zamku byłoby n J­
wsp, nmlsz:i formą uc1czcr11a Wiel­
ki •o Jub1l uszu n zcgo m1..1stn, z 
pe o ·c,ą pożytec 1 1szq od naJ­
b rd iej nrm<'t f"f kt \ nych , szum­
nych uroczy to�r· 

J. L 

' 
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przy placu Słowackiego, są trzy kolej• 
ne przedszkola, oddano 347 izb mie­
szkalnych, nowe pomieszczenia dla służ• 
by zdrowia przy placu 3 Maja, odno-
11, lona apteka w rynku. 

Wyż demograficzny każe myśleć o 
twori:eniu nowych miejsc pracy. Po­
chopni oceniacze powojennych dziejów 
zbyt łatwo zapominają, że Polska nie 
tylko musiała odbudować się z ruin; 
równocześnie trzeba było sprostać po­
trzebom kolejnych, licznych roczników: 
nad Dunajcem wyrosło faktycznie zu­
pełnie nowe miasto, dwa razy większe 
od poprzedniego. Następuje rozbudowa 
ZNTK, zakładów przetwórstwa owoco­
,,1ego, uj�la wody w Swinlarsku. To 
wszystko kosztuje. Cale pokolenie :za­
ciska pasa, by nie nastąpił zastój w jn­
westrjach, klhre b(:dą niebawem nie­
zbędne. 

Idzie rolt 1966: w osiedlu Szujskiego 
448 izb, szkoła przy uL Lany, hotel pn.J' 
ul. Batorego w stanie surowym, pla­
eówki lecznictwa przyzakładowego przy 
spółdzielni I Maja, PKS I MPGK. ko­
lejne ulice o ulepszonej nawierzchni, 
własne bloki wznoszą ZNTK, SZEW I 
NPB. W planach - przebudowa rynku, 
stadion „Sandecjf" nad Kamienicą, mię­
dzyszkolny ośrodek sportowy, amfiteatr 

Pod Ratuszem biegały prosięta 

z muszlą ltonc. rtową w Parku Woj ka 
Polsku•go. 

W Sylv.e�rowy wieczór z radiowę,ła 
Bqdl c'·iego płynie meldunek: przybyło 
miastu 869 izb m1u·Lkal11ych, 3 paY. 1!0-
ny h, udlowe 6 km nowych chodnil<ów. 
Konkurs pod ha,;lem .,Miastu I sobie" 
p1· yr 1ósl poprttwę estc.tyki Sqcza 

R K pótniej: oddano 838 no\\.ych Izb 
m1 zlrnlnych przy ul Kochanowsk1ego, 
9 km nawil'rzchni trwałych 3 nowo­
czC>sne !okole har dlowe. 3 plat'6wkl o­
światowe Iw tym technikum samocho­
dowe wTaz 2 lnternateml, kino w Do­
mu Z,lłnierza O!!romnv udzlnl mlo­
dzif,ży I komitetów <'Siedlowych przy 
modC>rnizacji rynku. Teleturniej miast 
Nowy Sącz - Nowy Targ przysp;i.na 
sympatii sądeckim Inicjatywom w ca• 
łym kraju Hotel Orbis" orzyjął pier• 
wsz:vch (!ośd 

W 1!168: ponad tysiąc izb mieszkal­
nych.lądowisko sanitarne, nowe ujęcie 
wody pitnej na Tłokach, ponad 7 km 
nowych nawierzchni ulic. ruszyła gazy­
fikllcja miasta. oddano olekarnlę orz:, 
Ul Nawojowskiej. kawiarnię .Ratuszo• 
wa" �stauracJę I ciastkarnię hotelu 
.. B",;kid" <rzkołe w Falkowej.� 

W o,tatnim dniu dekadv lat s:ześć­
c!ziesiątych koleiny raport Żłożony mia­
stu· iest1.c;śmy ho1?alsl n 1Rfl3 lzhv odda­
liśmy przychodnie lekarską przy ul. 
Frar c,s.,.l � ..i "' nnmvElnie przebi(',:ra 

gazyfikacja, ukazał 11ię IX tom ,_.R<x;1t. 
nika Sądeckiego". powstaje skansen ua 
Falkowej. Now7 &l� jest wielkim pia,. 
ccmu budowy._ 

� 
„ExpTesa Wieczornv' donosi: Nie ma 

łu prywatnych ambicji, sadrażnieil. P• 
prostu rządz;\ najlepsi. Nie ma rei kan• 
dydatów przywożonych w teczkach. 0-
bowillzuje zasada: dać woln11 rękę l 
dużo wymagać. 

Najbardziej interesujące ,iesł wyko­
rzystanie przes micjscow11 władzę „ 
cromnej i aułcnły•zneJ Inicjatywy spo­
lecznP j mieszkańców. Tak jak dwachie­
&cia lał temu Jednoc:i:y,la Ich galicyjska 
bieda, tak dziś jednoczy poprawiaj!ł"CY 
się z katdym rokiem standard tyeia. 
DzisieJszy Nowy Sącz Jut pod wielo­
ma wzgl(dami miastem przynlośel. 

� 
W gorzkim grudniu 1970 roku Rada 

Narodowa apeluje: - Czujem11 w•zit· 
acu powagę chwtU. Wymaoa ona azcze• 
gótnej odpowicdzialnojct. Niodt1 tli• 
wybaczono bv nam dewastacji tego, eo 
10 takim trodzle osiąg,u:li§m11. l.>la.tec,o 
odwołujemy się d.o Waszej 1'0zwagł i 
rozsqdku. Musimy uniknq� dzlałaĄ, 
które moglyb11 znlwecz11t nasz dorobek. 

Ten rok zaczął się fatalnie: powód:! 
wyrządziła ogromne szkody Po stronie 
sukcesów zanotowano zakończenie t e-

.. 

U)>flr�dkowauo okotleę Zamku 

tapu gazyf.kaCJJ miasta (23 km sieci 
gazowej w niespełna dwa latał), 1451 
izb mieszkalnych, początek budowy o­
siedla przy ul Kraszewskiego, w stanie 
surowym budynek dla stacji sanitarno­
epidemiologicznej ora:t dom spokojnej 
starości. rozpoczęto budowę Studium 
Nauczycielskiego, o�dano przedszkole 
przy ul. Bieruta oraz pawilony handlo­
wo-usługowe w osiedlu Barskie i Ko­
chanowski<'go. 

Rok 1971 przyniósł prawie I km no­
wych nawierzchni ulie l 4,6 km chod­
ników; rw·ociąg dostarczający wodę po­
łączył Biegonice z siecią miejską; pod­
jęto budowę bazy dla MPK przy ul 
Wyspiańskiego: oddano 1230 izb mie-
1zkalnych - w osiedlu Barskie 3 pc>­
nadplanowe punktowce; ro:G1)oczęto 
wznosić Dom N..uczyciela przy ul. Dłu­
gosza; uruchomiono B nowych sklepów 
1 urząd pocztOWY przy ul LWOIĄ/Sklej. 

W roku 1972 zakoi1c:rono budowę hall 
aportowej WCKS „Dunajec", zmoderni­
zowano ujęcie wody w $winiarsku. od­
dano do rozruchu kotłownię I wodo­
ciąg dla osiedla Millenium: oddano 118-
łóikowy oddział chirurgiczny oraz ko­
tłownię I �ść gospodarc7.ą szpitala, 
budynek SanPpidu I międzyzakładową 
przychodnię lekarską przy ul. Szuj­
skiego. Uruchomiono automatycznJI cen­
tralę teleforiczną Trwało zbrojenie te­
renu na osiedlu Millenium, budowano 
gmach PKO, zakład produkcyjny spół­
dzielni obuwniczej I ml<>ewrskiej, mo­
dc rnlzowano ZNTK. 

>:1-

Pr rwlJmy w tym mi jscu relację o 
sąd c im wy łku inwestycyjnym. Każ­
dy l pi y rok przynl'\S1l nnwc d ko­
nan a. T zy lata późnlC'j No·wy Sącz. był 

Z każdym rokiem pc4'fbfwalo ulHl o ułwarcbouej »awierschol 

jut miastem wojewódzkim. Osiem lał 
pó?.nieJ zaczęto wmawiać społeczeu­
stwu. że nic wartościowego tutaj za so­
cjalizmu nie zrobiono. To wierutne 
kłamstwo obraża ludzi, którzy się set­
nie napracov•;aU i potrafią palcem 
wskazać - w każdym punkcie miasta! 
- co przybyło, co uleps7.ono, co zrobio­
no zupełnie od nowa. 

Nie kończymy tematu. Kto zechce 
dorzucić swoje uwagi I przemyślenia. 
zostanie przez nas życzliwie wysłucha­
ny. Szczeg61nłe cenne będą refleksje 
ludzi, którzy w trudnych latach cywili­
zacyjnego awansu naszej ziemł - od 
Orawy po Gorlice - zdobyli doświad­
czenia przydatne dla przyszłości. Prag­
niemy je upowszechnić. Wiemy, te iad· 
nego cudu nad Dunajcem I Ropą nie 
było. Ale też nie damy sobie wmówić, 
że lata młnlone to czaJI zmarnowanydl 
szans. Kto tak sądzi, niech przedstawi 
fakty. 

Nan.e łamy stoją otworem dla wszy­
stkich, którzy pragną wydobyć z prze­
szłości rzeczy wartościowe, godne pa­
mięci t spożytkowania. Będziemy 
wdzięc7.nl również tym, kt6TZy zechcą 
wskazać na popełnione błędy. Bowiem 
ostatnie ćwierćwiecze to nie tylko dc>­
robek, ale i wiele pomyłek. Spróbujmy 
pooddzielać ziarno od plew, żeby lepiej 
plonowało w przyszłoścl. 

BEATA DEMAOWSt(4 
ADAM OGORZAŁEK 

Zd�cla: arl'11iwum MUZF.UM O­
KRĘGOWEGO, JOANNA GAJDA, 

STANISLAW SMIERCIAK 
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Zosiu, głowado góry! 
Smukła. zgrabna dziewczyna. Kiedy 

widz.iałem ją na torze w Zakopanem. 
dynamicznie pokonywała kolejne wi­
rai.e. Mowa o nowej gwidd;cie krajo­
wych torów lodowych - 19-Jetniej Zo­
fii ToJ<arrn·I<. 

• maw,am z Zosią i jej trenen:m. 
Słanl!'llawem Klotkowsklm, który wy­
chował mistrza świata juniorów r. l97f 
roku - Jana Miętusa.. Rozgoryczone, 
pełne talu słowa kontrastują z piękną, 
alonecuią pogodą nad brzegiem DunaJ­
ea w Nowym Sączu, niedaleko rodzin­
nego domu młodej łyżwiarki. Zoi,;ia jel'lt 
rodowitą sądec7.anką. 

N.estety, jej talent, choć okrzepł l 
ZO&tal potwierd1.ony znakomitymi wy­
nikami - nie uialnz.1 uznama w oczach 
szkoleniowców I d7 ałaczv łv7w1arsk1e-
JO zwi:tzku. 

- Wszystko J)()clp0r..:qdkowane 1c,t 
Erwinie Ru�-Fercns - mówi trener 
Kłotkowski. - Erwina skrzętnie wyko­
rzystuje darowani, ;e; hoime pr.:vu,i­
lei wylqczno�ci i :1edynoki. Nie łic:q 
11ę konkretne wyniki, ale układy i u­
kładziki. Od momentu, kiedy Zosia za­
cz,fa wygrywat z Erwmq, niekt6rZJ1 
postanowili zniszczyć talent czystej wo­
d11, zahukać drlewczynę. Trener kadr11, 
ktor11 nigd11 nie miał do C.1']/ntenia z 
młodlieżq łt1żwiarskq - Krz11sztof Fe­
rens, mqż Erwin11, o.łtt'i<ldcz11l wręcz, 
ze Zofia nie nadaje się do upratvwnia 
ł11twiarstwa. Ogromc.:ono nam niezbę­
dne dla prawidłowego szkolenia w11-
jazd11 zagraniczne, cały plan staTtm» 
podJ)Orzqdkowano humorom Erwin11. 
.lestdm11 zdani w11lqczr,ie na siebie. 

Prawda, jak to zwykle bywa, lei,y 
pośrodku. Kibice pamiętaj.i wzajemne 
antagonizmy pomiędzy naszymi ollm­
p1jskimi medalistkami, Seroczyńsk\ l 
Pilejczyko� Innymi pociągami jef­
dziły na te same zawody. Sport to swo­
jego rodzaju teatr. Lud:i:ie wtedy su: 
"'"Okół sportu gromadzą, gdy prócz sa­
mego wyczynu, mogą coś jeszcze dostat 
na deser. 

11-19 czerwca we włoskiej miej­
scowości Merano rozegrane zostaną 
Mistrzostwa $wiata kajakarzy aor­
skkh w slalomie. W zawodach \ycb 
& dużymi s:r.ansami na mroale wy­
stąpią :za\\odnicy & Nowego Sącza 
l Szczawnk:y-Krościenka. PonizCJ 
podajemy wykaz v;a:t.nleJSzych im­
prez które odbędą si� w naszym 
województwie w ł:?ieiącym roku. 

lf-15 maJa w J'llrgowie - X IV 
międzynarodowe :zawody w slaJo­
m1e "o Wstęgę Dunajca"; 

KRÓTKO 
e W nuslrzoslwach Polski inwa­

lidów �· tcmsie stołowym (Kalisz) 
rerezentancl naszego województv.a 
zdobyli dwa dole medale. Jan 80-
wlński zwyciężył w singlu oraz 
wspólnie i. Piotrem llanlac:i:yklern 
w deblu. 

e Leszek Ralalsk1 (.,Dziennik 
Pol!lki") o z.akopiansk1eJ SzJrnle Mi­
strzostwa Sportowego: ,.Szkoła to 
jeat kłasycznvm przykładem 06T11, 
która rodzi m11sz. NieC'h nikogo nie 
mamiq apartakiadowe sukcesu. To 
prawie fatamorgana. Przu obecnvm 
sv•tenne szkolenia, a właściwie 
1ego broku, mam11 minimalne 1:ian-
1e, b11 te dneci wt1ro1t11 na nastę­
pców bliźniaczek i Bachledów. Sztu­
czoo w11Lęgarnic talentów odsepcro. 
wan11Ch od norm4łnego żi,cia i wy­
chowywanych tD atmosferze nadrzę­
dności wymk6w sportowl/Ch nad in­
nl,'11li kierunkami nauczania j(,st 
nvorstvm wynaturzeniem". 

e Dorota Tlałka kontuzjowana! 
Podczas tremngu w Kotle Gąsieni­
cowym na trasę slalomową. na któ­
rej ćwiczyła nasza znakomita alpej­
ka - wyJt>chał turysta. Omal nie 
doszło do zderzenia. Dorota prz.y 
uytJko�ci GO km/godz. wylC'Ctała z 

Sł.koda, a stanz.a, do:.wiadczona za­
wodniczka nie potrafi z.naleźć w&pól­
nego języka z mlodc;zą o 10 Int ry­
walką. że wzajemne animozje pru:wa­
tają Md duchem sportowej rywaliza­
cji Pani Erwina jakby nie chciała zau­
v.-ażyć, te :r.wycięstwa przemly być jej 
wylącmym monopolem. Być mofo wy­
tworzył się u niej specyficzny sposób 
myślenia: .,po mnie choćby potop" lub 
„paftstwo to ja„ S1.ykany i podchody 
jątrzą, wrzód nnbrzmicwa l ropieje, 
nle ma go jak przeciljć raz na zawsze. 
Trzeba spoJrzeć prnwdzie w oczy -
czołówka łyzwiarek �raźnie się wy­
rów,nała. Liliana Morawi<'<', Ewa Biał­
kowska i Zofia Tokarczyk na po zcze­
gólnych dystansach wygrywają jut z 
Ryś-Ferens. Tokarcz.yk. nitcdawna ju­
ntorka, w swoim pierwszym stnrc:1e w 
mistrwstwach Pol�ki seniorek, Z\I. yc1ę­
żyła na wsz.ystkich dystansach j z duz.ą 
pr:ze·wagą wygrała wielobój. Ryś-Ferens 
(takt) cznic?) nie WZJC:ła udziału w :za­
wodach. 

Nadzieja polskiego lyzwiari;twa nie 
pojedzie jednak na Ollmpiadc: do Sa­
rajewa. Taką decyzje: podjęły 30 kw,e­
tnia władze sport°'� e, desygnując na 
igrzyska Ryś-Ferens, do kadry „B" aa­
kwalif 1kowano za4 Ewe: B'ałkowską. 

Kilka lat temu. kiedy młodziutka Zo­
sia pobiła rt'kord toru w Groennin {IIo­
landia), holenderscy trenerzy uznali J11 
:za jedną z lepiej na świecie jeżdUłcycb 
technlc:i:nle :zawodniczek. Ich tet zda­
niem technika stanowi 80 procent szans 
uz.yskiwanla wartościowych wymków. 
Dlaczego WK;;C ZO!'ia me posiada w pry­
watnym skarbczyku medali mistrzostw 
Europy l świata? 

Odpowiedf jest :r.łoiona: zawodnie� 
ka znajduje się dopiero w stadium ro:z­
,i,.ijania swojego talentu, presja na u­
eyskiwame wyników na ,,silę" byłaby 
poważnym błędem treningowym. Tre­
ner Kłotkowskl pr�widuJe, ie a.czyt 
formy Zosia osiągnie dopif'ro za kilka 
lat. Ponadto tak się dotychczas akia-

Kalendarz kajakarzy 
Z!r-%6 n.erwca w Jurgowie 

XX.XIII Mistn.ostwa Polski w 1la­
lomie; 

Z% lipca w Starym Sączu 
XXII międzynarodowe zawody • 
,.Puchar Ziemi Sądeckiej"; 
!3-U Upca w Starym &ja.u 
\róJmccz juniorów w 5.lalonue CSRS 
- NRD - Polska; 

trasy i groźnie upadła tracąc przy­
tomność. Na szcz� cie. nie cios ło do 
po\\ll.2.nlejszych obrażeń. Czy po ta­
wienie kilku osób strzegących tra­
sy przekracza możliwości Polskiego 
Związku Narciarskiego? 

e Na wspólnym po iedzeruu kic­
roY.-nlctwa GKKFIS l PKOl z:atw1cr­
dzono k<ldrę olimpiJską na zimowe 
igrzyska w Sarajewie. Oprócz 22 
hokeistów do kadry powołano: siostry 
Tlalk6wny, Ewę Grabowską. Jozl'fa 
ł.osrczka, Piotra Fi iaiia, Erwinę R) i­
Ferens i Gnegona Flllpowakleco. 
Dziwi brak w kadrze utalentowanej 
łyżwiarki Zofii Tokarczyk z Zako­
panego (o kłodach rzucanych jej pod 
nogi piszemy obok). Nie znalazł rów­
nież uz.nania wielokrotny mistrz 
Polski w saneczkar h\ ie - Marek 
Sko\\To1i11kl (KTH). Do szkolenia 
olimpijskiego .,B'' zakwali!ikowano 
natomiast AndrzeJa Poluszanlna f 
Artura Siwlcklt'JO. Coś tu nie gra. 
Tokarczyk z nawiązką wypełniła 
nałożone przez władze łyżwiarskie 
zadania. Podołała im Jest więc do­
bra. Odebranie jej olimpiJi:kiej 
s1.ansy jest poważnym błędem wy­
chowawczym. 

e W rozegranych w Lomży mi-
8trzosta wch Polski w tenisie 5toło­
wym Zrzeszenia .,Start" l(ryi;lyna 
Trojan (Start N. Sąc,:) zdobyła l>r11• 
zowy medal ,... grz.e indywidunlnł"j 
oraz wraz z 1eprezcntanten1 wroc-

Czv Zosia Tokarczyk nie zasługuje na 
olrmpiJski paszport? 

Foł. ST ANISł,A W MO:\IOT 

dało, ie łyżwiarka r-.:adko kiedy by­
wała w pełni zdrowia. Samopoczucia 
psychicznego na pewno me popraw1ają 
konflikty z małzeństwem Ferensów. 

li lat temu Erwina Rysiówna zdoby­
ła tytuł mistrzyni świata juniorek. Od 
tego czasu w elc się jednak zmieniło. 
Mimo to cała szkoleniowa machina zo­
•tała sprzężona wyłącznie z jedną zn­
wodnlcz.ką, z jej v,-zlotami l upadkami, 
& JeJ aktualną dyspozycją, reakcjami, 
a nawet samoJ)OCzuciem. 

- Zo�iu, głowa do U6T1/ - zwraca 
sw: do niej trener Kłotkowski • ....- Nac 
dam11 ri('. Na.e ma innego wv1kia, jak 
po pro.rtY ::a kilka miesicc11, na nc;­
bliźs:il/Ch zawodach po prostu zdekla­
łO\OflĆ Erwinf. 

Zosia utmiccha .się lekko, myśląc Jut 
zapewne o kolejnych rozdziałach 'Ili 
podr�zniku do biolog11, którą będzie 
zdawać niebawem w czasie egzaminów 
wstwnych na krakoW5kq A WF. 

1-,,;7 sierpala w Szczawnicy 
Memoriał dr. Wernera w slalomie; 

%0-Zl sierpnia w -Starym Sączu -
Mistrzostwa Po�kl w zj<•1d.:de; 

Z7-Z8 ail'rpnia w KroŚ<'ienku -
,.Puchar Pienin" w slalomie. 

Ponadto kajakarze z kadry na­
J'Odowej uczestniczyć będą v, zawo­
dach w Zwicknu (NRD), Liptowym 
MJ.kulnszu (CSRS), Bourg-Sl. Mourice 
(Francja), Splttul (Austria), Augs­
burgu l Hochtmlinburgu (RFN), Are 
(Sz.wccja), Lofer (Austria) I Czer­
wonym Klasztorze (CSRS). 

la\l.sk1ej Burzy Tomaszem Koba­
a,'iisklm ZY.)Cl!,,'Z)ia w mieszanej 
1rze podw6JnCJ. 

e W SP nr 18 w Nowym Sączu 
odbyły się wojewódzkie mi1,trzostwa 
pracowników spółdzielczości pracy 
w badmingtome. Wsród kobiet tri­
umfowała Dorota Bomba (Zakopa­
ne), przed Halin11 Szubryt i Jej sio­
strą Barbarą (Limanowa). Wśród 
męze;lyz.n najkpszy okazał su: Ka­
zimierz Stopka, przed Jerzym Ko 
&:,mi\ l Tadeuszem Latt11 C\\szy:,C)' 
z Zakopanego). 

e W Pewexach p0Ja\�1ły i;ię nar­
ty amerykańskie za 131 d larów (ok. 
'75 tys. zł według czarnorynkowego 
kursu!) I kijki zachodnioniemieckie 
- Ul 1'7. 
e Mówi Marian Woyna•Orlewit'Z, 

ohmp!Jczyk, akademicki mistrz i v.i­
ceml trz Ś"\\ iata w kornhll acJi nor­
weskiej oraz świetny ongiś zjazdo­
,i,.1cc: - Sport nie moi:e pr.ze�lamać 
całego ż11cia. L1c211 1,ę praca, oso­
b11t11 prz11ktad, a nie puste Iłowe. 
Jak m6glvm mówić zawcdnikowi -
nie pal i 1cm kurz}/C, powtarzać -
nie pij, a sam 11,:yat po ki<•ltszek-, 

e Do flllału rozgrywek pilltar-
1k1ch o Puchar Polski na szcwblu 
wojewódzkim 7.3kv.:alifikowala się 
Sandecja po z.wyclt:stw1e nad nowo. 
1qdeck1m Startem 4:3 oraz Limano­
v1u. która niespodziewan1t.! pokonała 
Glmlk 1:0. 

Po kilku latach n;eobecności koszy kar­
ki Glinika powróciły do li l1g1. Dziew­
częta w barażowym turnieju w Gliwi­
cach z.ajc:ły pierw!l:i:e miejsce l wraz ze 
Startem Lublin wywalczyły awans. Po 
nicspodzlev. anej porażce ze Szprotavią 
50:63, gorllczanki pokonały AZS GliWl­
ce 64:52 I lubelski Start 61:50. Oto skład 
drużyny: Maria Szczerba (kapitan zes­
połu). Alicja Rryń<'zak, Urszula Flrsd, 
Emilia Swien. Barbara Banel, Ewa 
Piecuch, Barbara Nowak, Tt"resa Ze­
mila, Barbara Taber. Renata Gl'lldal­
aka. Pn.cclętna wieku jest niska - po­
niżej 20 lat. W kilku meczach ligi mię­
dzywojewó<łzkiej z powodzeniem wy­
stępowała 13-letnla Iwona Pn:vb�·lo. 

W Gorlicach wychowało ę kilka 
niezłych koszyka1ck. Działacze klubu 
i wladz.e miasta zdają sobie jednak 
apraW1=, że najbard:i:iej utalentowane 
kos.-:ykarki będą się rozjeżdżać po Pol­
sce. Danuta Kami.ń1ka I Danuta Stecb 

z powodzeniem wyst�powaly w AZS 
Kraków, do krakowskiej Wisły ode­
szła Renata Wrona, trafiaJąc później 
do repre:z.entacji l'ol�ki junK>n·k. 

II Liga 

\1\1 Gorlicach 
Trener Słani.sław IIUerońakl Jest & 

tego faktu właśnie zadowolony l nie 
narzeka: - Teka już ,e,t prawidło• 
wo!ć. Nie możem11 hamować 211c10-
W11Ch aspiracji i przeszkadzać 10 podej­
mowaniu studiów. W Gorlicach ni� ma 
szkul11 wytue; i ten fakt ma deC'11dują­
ce znaczenie. Ko1z11kar1kłeJ f)otęgi nad 
Ropq się 1ue zbuduje, a!e nie oznaC'za 
to wcale, te mPba :rałoż� �e i 1PG­
I01DCIĆ. Wręcz przeciwnie. 

Na piet piękną poatawiono w Gorli­
cach kil.ka lat temu. Dziś d.dewczęta 
grają naprawdę dobrze. To przyspana 
_.sporo kłopotów. żeby łitalc podno­
sić poziom, tr:c.cba crać r. lepszymi. I 
dlatego te-.t koszykarki odchodzą, naj­
częścicJ do klubów k.rakovvskkh. Pól 
biedy, �i.elf dziewczęta me są z.,bie­
rane za v,cześnle. Najpierw matura, a 
dopiero później szeroki świat. Potęz.ne 

kluby kaperujące zawodniczki :r. ma­
łych oorodków poddnają niekiedy ga• 
Jęz.ie ,na której triedzą. Umoillwienie 
takim ośrodkom, Jak Gorlice prowad.ze• 
nie pracy z mlodz.ieżi:i - to gwarancja 
wyso1dego poziomu koszykówki, to sre­
brne medale mi!ltn.ostw Europy, a w 
perspektywie (być może) oHmpi}skd 
pod1wn, 

Pod.stawowym mankamentem gorlic• 
kiego zespołu jest brak- wysokich 
d?.i�WC?.o1t. Przecic:tnn wzrostu waha się 
od 170 do 180 centymetrow, o 10- 15 
mniej nlt w pierwszoligowych zespo­
ła(:h. Nie najle�zymi warunkami dla 
rozwoju basketu dy::ponuje szkoła pod­
stawowa ur 5 (tu :zaczyna sic: koszy­
karska edukacja małych gorlicz: ne<K). 
Nieco wtt:ce] oczekuje się od wojewódz­
kich władz sportowych. Wydatnie bo­
wiem podrożały koszty wyjazdów na 
mecze. w.-zystkich pieniędzy przezna­
czonych dla irekcJi koszykówki na po­
droze wydawać przecież nie można. 

Koszykarki Glirnka o jakkhkOl\liiek 
nacrodach za t,md ponies10ny w wy­
walczenie awansu mogą - Jak na ra­
zie - jedynie pomarzyć. Słowem, peł­
ne amnto�stwo. 

Trener Kieronski z.wraca sic: jeszcze 
do wł 1dz ośwmtow)ch: - Pr.y nabo­
rze do klubu przes.zknd2a nam betscr1-
sowna rejon uacjn. Do klas11 sport o• 
weJ w SP nr S powinna trafmć u, 
pferws:iej kole;notci mlodzicz sportowo 
u"dclnlona, z dobr1,mu waru kamt fi­
ZIJC'Znvmi, a nic przypadko1oi 11c-zmo• 
wie z pnhllskiego osiedla. 

... 

Kolumnę 1,portow11 
redaguje 

JERZY lESNIAK 

-----------� 
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KOŁO 
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SZKOLE 
W nowo• 1d k m Ze,;pole Szkół 

Samocho<lov. > t h odł,> ło ię zebra 
nie za:"ządu s;;.�olncgo ZSMP. On,6-
'W'ono 1.alol mia Akcji Lato'83, pod· 
.�un owar,o t'z lalność ora:r; poclkto 
,;re1cg c 'kawH.h mi jattyw. 10 no ­
\�oprz.yjei,m cz.Io kom v. ręczono le 
�1tv:ma�je Z.'>MP 

O lmq:.il) \�al.."11 ml 
UCl.tllOW1e Z�S: 

Adam Skwarl11: 
my „Sr> <'w 1 k p10 

1, e ) m6Y. ą 

Z1 f."dai;.owal 4 
·i. jdowej", 

praoowaJ1 ,my pr� ob ludze baz IAJ­
J'Yf>L)'(!m)ch. a 7,0q;anizowa11y px�z 
na. .Dzien P t.'l"W,11zoklaslsty" spoit­
k� 1uę :i duzym za,nte1·esowaniem. 
Obeciue za.lutw a.my \I.SZC-lk1e for­
malnośd z,�1ą7..ane z powołamem 
.,Ucm o,wrloej $p(,łrtz1elnl. Fotogra­
f C?.nej 7�MP". Dy�ponujł>my k1u­
bem .,Bakalarz". kon.ysuuny z l"H· 
diowę1Ja szk<1l ego, prowa<leimy w 
nim !)0'!,1cł11n:ki hi„tonczn.e 

80"11>1law Scutn,ll: - W wob1e 
sobu4y prow·cld1.1.my • 'tcJę , Z fil-
mern na ty". Prc1gnlemy :wrgan1.,10 
wa� dld szkól sani.O<'hoaowyt.h z 1.:a­
łed Pollłki rajd górski „Szlakami 
Be!!ltidu Są-ócok1eg<,". W przyszłym 
r<>ktt 1,&<01.llym, przy w�}pra<:y a 
przed :.rik<Jlam,1., r<>z;p<>C7.ync1my akcję 
�Mtodzif"� dz1ec1om". Za-0pit>kujC'ln.f 
.,Ht równ ez g, oba.mi pnrl) i.,m< ;c m1 
na Hali I,a'bow.•Jdej. 

t\f.D.I 

D Llalalno� kuril'r6w taitr�ńskich 
sięga lat d\\"Udzic:;t:;ch. W latach 
1928-1938 w Zakopanem istnlnly 

dwa punkty przerzutowe KPP. Jeden 
m1cscił się w Y.illi ,,Swietłana", drugi 

Komitetu Krako\\-skiego KPP - na 
Chłah6wct•, L:1czność z miQC.lz.)n..uodo­
'\ vm ruchem k• ,muni.styc:tJ11) m ut, ·2.y­
m> wali kurierzy, którzy pr1.kr1rowa­
dzal1 p zez. Tatry na Slo,\ację dzlala­
oz.y partyjn}ch. W drod,.e pow1o'lncj 
ku 11>rz.y przenos I, matc-r·ały propa�au­
clowt• dlu poi ,kich ko1P'Ut1 łów. W ro­
ku 1936 Dru..>z Tatry uclaJo 1nę wielu 
ochntn ów do H1  z.panii, by wak ·1.yć 
w ob1o.n·e re\\,>lucj ludowCJ Po \1.kro­
C'Z('TIIU woj k hiUeo.ow. kich do Czecho-

o,,, j w 1938 r. KPCz była 7.n"U zo­
na ctz. lać w podz. emfu, wówcza przez 
Ta ry do Pol ski przcdo tają tę dzia­
ł e,.e. ezf'<'ł1oskm a c , kto z.y chcu li 
u , o 1. c I w L .l{m ('z.rei "�l'lwac'k1. 

dr1eJ Krz.rsi1&k. Do g.rona na;ba-rdzieJ 
akty111rnych należeli: .Ja.n Bobowski, 
8tanMaw f'rąc1ysty (jesienią 1941 " 
prreprowadziJ pne1. Tatry marszałka 
Polskt Edwarda R· d7.a-$mi.głogo) Jan 
Kula, Stanisław Kula, Józd Krz('p 
towski. Stanisław Marusarz I Włady 
sław Rf)j-Gą„icni<'a. 

O<l k Il u 1 . • •copi, n. ka ZSMP or-
g miz.ujc "' ..... nHh memoriału Broni-
lawa C'u ni a I Helen) Marusarzówny 

cały szen,g in prez towan.y ;qcych; je­
dną z n1eh j ,' <>tkan e z ku11.trami 
taLrza,1. kuni w kaw 11i Domu TuQ­
sty PTTK która w6w za .. pęka w 
szw. h" 

Czlonf"k �MP pi><JI. Czesław Fiu· 
der. �n truklor wf, po hmow1l poko· 
n, c w n 1Ju br tu loryczną tra ę ku­
r <:rów tal , .. ii ki<'h Tra a J1czv około 
360 km Fluder p W".Jl.l< 1.a na jc>j pr.r.e-

Szlakiem Kurierów 
Tatrzańskich 

Do naJhr.r• , ... 1 ;cm 1 :> c.h ku1·.c.rów w 
Le,ml\cll cz;. :i.al• oh Jan Hli<·how­
ski. .f,m Gą!>•l"nic-a, Michał '.\Jarek, Jó· 
z<'f Ka.pcuia.k, Jau Stili, Jozer Świat· 
kowi.ki, Wojckc:h Szobn. P.racam1 or­
r.an �c� jn} m z nutów z.ajl1l<>wall 
1ę Zofia Mitos:zt''\\ ska I Tad.-ui;it 0<·.zy­

kch\ ski. Pir;,ez T„t y w lnla�h m ęd1.y­
WOJC' 1 ,yc·h pl,"'uAlwillO t.li.e tył.ko ko­
mun stów, lec-L i t)ch. k'1.ór4· byli prze­
,;l,1llow,111l przer. .. nacyjny rzą<i. W 
l!l:J3 T. Wu c-nt..:•go W1t-0 a pl zcprowa­
didł prl.l'Z Tat V Sian· ll'lW K lov.­
sk1 

1 \Hz,,: ua 19:JEI r. v.e 'IH t.r lill) eh go­
d;::.ma<:h popołuclu ov.•y<.h Niemcy v. ino­
c� h do Zak, ">."mego. Po kl{.".-<:C v.T z.e­
śniowrj (JOz.a granlr:am, kraju pow,,,..ta­
"' o rocłki c.mtgrac,lijne, które starnł1' 
•ę nawtąi.ać kontakt z tworzonym w 

kraJU rut-hem oporu. 
W grudn,u 11)39 r. -.v Hu.dapc,;1.<:ie or­

lH"11l'.O)c ,.[ę bata wy'l!,.,,tlo\\CZ{)·l..1czui­
kowa p0dporządimwana Komend:,,ie 
Głó\rnej ZWZ. Prz.ez Tatry kurierzy 
przC'p:rowadzaj,1 of1ce„6w I ochc,lni:ków 
do wojska, a z powrotem przyno�zą 
rnatennly, b1•1ń. pol·z.tf:, p1C'r.14d1.c-

Wtelu kulier6w zgmc:łci na "tJ.iku, 
w1(:lu zo&lało .He:; tm. any<·h ·�'llę-
cz<..u'l·cn w obozach v. t;zie.., eh h -
Ł1 row ich - np llt•lt•ua Marusa 
rvM"n11, Fr,uu·i'<Y<\k Frlłt�pił), .M:r.el 
I 11i;:,,·1.ek-G4sieoit•a. Juli.Hl tloły, An-

bycie 6 dm St,l:l l odrn,>dz1c sit; 19 ma­
ja o godz.. 10 ra'1.o ua Stacym Cml•n� 
ta-:-1.A.1 w Zakop. nem. PierY.�zy eta,p 
przebiegać będzie przrz Kufoice, Go­
rycz.kową, Ka''l>fO\\y WiNch. Trzy Stu­
dnie Podbai1.Skie, Szcz) rbskie Plcro do 
Po�radu. Górską częśl: trasy Fluder 
p,,kona na n 1rtach. drugi etap zakoń­
czy w Ro ,1 aw1e (CSR�). d,1) 1.e cz.0(:i 

kasy lf",i;ą j11? na tt:L •He WQl',1P-ł'. Mc­
ia będzie w Hu<lar>e v.:. c. 

Czesław Fluder jest znanym mara­
toi1� kiem. startuje w wielu biegach 
!Ul dltl1(1'C'h tł,\ st,msach. Opi�kullc-m I 
trenerem i''ludf'ra Joot znany kiedyś 
biega·cz nar<'tar&kl, rf'prcicnta,1,t Pokik1, 
olimpij<: ., Ka 11e1 � Zcl.'k 

STANISŁAW KAtAMACKI 

Obradowała Rada Młodzieży 
sta11,e praJ..tyk awoclou)J1ch w tt·o;. no­
wosqd<',·kim. Proponu1e1>\f,/ powołał- f!O 
szc.zcblu wojewocl;:;kim konns.,ę ds. pra­
ktuk ·auocloivyc-11, w sklacl której obol 
t>r cd.$1au•icielt tt•/ad� o:--wiotowyrl1 W('J· 
dq pr_ ,d ,ta, ,, ir/e ZS�ll'. O..�gdc1J w Z.by •zy „c.h od.było s·ę po­

aied:..eon1e \4.o.1ev.od,J;:;(:J Rady Ml>od1. e­
iy 8z'col"P. :tSMP. 

C;o;ionkov. ie Rad; !<połkali 1� Kr, 
9lylllt S\4 ider ckrct.uzcm ZG ZSMP 
któt·a .odpc, aduła na pyta1l1a ,...., ą ;a­
ne z.e prawami wewuąt,-zotganizacyJ­
OYfllt, pi•opaga1 dc.wym1, formulą poll­
tycza ą Zwią i:ku. Młodzież wyraziła po· 
trze-lx: Z.\\ 1�kszema ilości materiałów 
bi<ttoryeznych dla potr,:eb . konluych 
kÓl Z.<il\1P 01·a1. uatrakcyjnienia Mlo­
dzici.owe, Wwkchmcy D1.ie11nikar .i<iej 
poprzev. orr,an1LO\o\ anie dla zainłere. o­
wanyc.'>h p1aktyk rcdakcy111yd1 w pra­
�ie cc11trc1h,ej. Omów1on<l takle .cu1o­
żenia akcji ,.L„to·83". 

W d1 u.gim dtuu szxolcnia odbyło e 
,ip,>t'kanic "7 ,., •• '.ekuraoorem Ośw1atv 
Wychowa na "' No v� m S,1c"u � �lie­
ea� >41,w4'nt Padu,lllr,.-m. Oto f1-at;m 
ł,v d,, ;ku• j1 

Ad:a111 Skr:t, Pit•e (• Ilonek RMS, 
pr:�y ZG ZS:\'lPI: - Narkoma11 a JP!lt 

Redaguje W;l·d,:ial Kultur) 
i Propagandy Zurz.Jcłu Woje­
Wtidzkiiego Z"'iązku S0cjuli­
sł,l-cz11ej Młoc:lzie-,y Polskiej. 
Adres zespołu: 33-300 Nowy 
Są«, ul. Narutowicza I. tell'­
f on 2:t3-83. ,,·e"' n. !02. 

prob <·mem, ktvr" w ród mrod ,e.y 
., kolnej pr,ubiera t:01<1� w .;k ;e roz" 
•m,o.ru. JakiP kroki }l(){w.;,m1tJ� Kura­
to1 un Ośtr a111 1 \-VyC'howa11,a'' 

.'\fiec•,-y-.:law Pll<:hola.n: Powo-
ht ,o na s„cz<>nlu \\ oJcv,:od ,kim 
�L'•" ą korni ·ę, a do 11aUL7.�1ell 
tr,tf1ly opra1·01ń-auia p ser "C, które 1 :i-
1,iruu ią :,,Jr rozpoa 1.1\\ ać ob.ic1wy nar­
koma 

.J„n Out-l (czlonc-k pl. num zn 

ZSMP) - Do,a"dll mło<I 1e.11 z m e;i,. 
1·a um e. , ani.a do szkot11 i odwrot11,1e 
me �q oclp0-wtechiio ro_w1a an.e. C•ęsto 
pobi,t 1«;�11ia w r/tJ11ym dnfu u, s.kole 
l1Jc 110-· z clo;a4df!m wynosi k,lkcma!icie 
gucl .i11. Orya11i ·acja 11a�.za pocle1muje 
si( dol on<1ć 'l'O"cmo n,a wśród m/od ,e.,. 
ż:µ o potrebac-h komwn kacy,11yd,. C�y 
Ku ·atorlwm w oparciu o nas? rapc�rc 
b,:d-ie w sta111e ::abc.p1e,·-ut w1,rnaga­
t1y tabor? 

i\l. P.: - ltlJlJiltywa Jl�'cl ba"d7.0 ('Cli• 
a :l pe" 10:kią wlą\."lyrny się do ro1.­

\\ 1ą-c� a tego probl1:mu. 
Zbi,:-niew !-.topa (uc,"'•i'1 ZP:,polu 

Sn >I Samochooowyd1 11.• Nowym Są­
l: .u�: - 0-rgan,.,.acja cn,z JJr?ebi�g praJ,­
tyJ.: au.'Oclou.•yc·h po_d!t.a wiajq wiele d,o 
żw::,m a. Proklykanc-i są wykorzysty­
wrrni cło 1uac (::ipr::qtauie, robienie .a­
k1,pow mstr11ktor01n 0011kt zawodu : 
w,e,I! ,.,,111,c11) 11ie �mq a111ll'li z pro{lra­
m ... ir1 ,,,ai tuc-::nej nau/;1 mro,lll Ober­
/I u or,ua111;a-cJQ op,.,uow1,je raport • 

L(,.,,.ck Wilk (WiCL'J.)l'7.C�odnic1„t)C,V 
WRMS I I 11c;atuwa Mlod�Ae-o­
tvyd1 " ...-., , c 111. torii Polski, z jol,q 
wystqJnla 11as:::a ona1H acja, t"ies_y się 
duzq po1mlanin§<'1q. Na te1,rnie wojc­
·u.16d .twa orycm owatitmy dla mlo­
d:::ieży rl.olnc, wiele spotka,, 'Iła il.te­
re�u.jqce jq tematy z hb1tori:t Poli:ld. 
Pra.gn emu pos_er;;yć tę inic:iatywę Cl 
r,wżl1.wosi: propO'!IJC.f tematyc:myrh z 
historU -gln:; .• nnyc:li 'Ila lekcjach pr:e. 
mlod:icz. 7,e su:ojcj ::itrony dcl.:laru.iemy 
pmnoc w po:<ta�t clostarc.a, a matcrio­
łó10 hi.ątor11cm11cl•, 11 ;eteli ;;ajcLie po­
trzeba - jc�tcśmu w .,t(ni,e :;apras at� 
do s•kól w Z<"cłstau•1<ieli 1111uki. 

M. P.: - Prop,>nujq, aby,;cie propo· 
1.ycje dotyc1.ąre kształtowa.n1a 1,wiado­
mo::..Ci hi�oryt wcj rnłod:ueży orai. pe-· 
wołanie komisji d.,,. prn,<tyk l t!l4\1" ,,.:a­
�e przemy�lenia orali'. suge�tie doty­
c: ą<:e cyklu dyd::iktycwo-wychowawczc· 
go ,.koły przed�tawih kierownictwom 
Zanąclu Wo 1Pwócb;kic-go ZSMP l Ku­
ratorium O�w·aty i Wychowania. 
- C'?lonkowie Rady prz..ed:,,;.-kuton·ali też 
prog.ram ddałat11a Zwi<11..ku w zakrene 
sportu, tury4yki i wychowa,:ia obron­
nego. Zobowią1.a110 Wydział Mlodz1eiy 
S-.l.kol.nej do spop.ądzun,a 1apo1tu o �m­
nie kultury fi1.yc.�i,cj w wv.i<'wócktwie 
nn,\ Mądcck•m. 

MARłUSZ OAIU.ECKI 

Raptu l a rz  
120 zy.;óh wz.i<.;ło udział w festyniP 

Sf>Ortowyn1 ,..organ17.owatwm z oka 
zji święta l Maja w Ko zctmej 
Zmagania �rtowe przepr-0wacli.onc 
w kil'ku koukutencjuch: podnosA� 
nie c1�znrka 17,5 kg - w:,,gral r-.ta· 
'nii..ław Herc,;ióski, w -'(·tg rowerow) 
Gr'Ll'gnrz Szafrai1i.ki. pru-ciąganil 
l m kolo ZSMP z ł,yczancJ. Pod 
c , , fr,tJ nu odlJyl lę mecz. p.lk1 
nozQ< J d ewcząt pom11:dz:r Zas, dn -
czą 8z.kołą Rolniczą a S1.kołą Pod-

ta wowa w Tnyc1c w. Wyga-ał:i, 2:0 
I 1 7.t:' kolr>z..i ki ze szkol:!' rolni­

c:zł'j. Spoi to,\ej zabawie lowarzy-
) łY lNp<>ł) regicnalue z gmim 

Ko cnn, Im1-r1;1.ę z.o 1zowal 
7:. ad Gmi y z�:vrp 

V. Cz.wrn� rn Dunaj(·u o,.b� ł . ę 
VIII WojC'\�odnki p,7.e lrld Tcutrów 
R� onah1} eh Z\\ r ę,·:,11 art) ci z 
{h1k11n iny Tatn:am1kicj. W p6łorga­
ll„zalo1 am· imprez. . b� ł) zar,�1d) 
v.ojcwódz.ki I g1r11u Z,.',MP. 

Tr,:> dni trwało w M.r•lcu v. 
O ,1 odk.u S.:ko-lcnio,� � m ,.Kram" re­
n-,1 anum szkolc-n1owe dla aktyv.'U 
Z�MP z Kq: nicy. W ł,rnkc e st.ko­
lcu a odbyły ·ę urocz; . tości zwJ.ą-
7..ane z VII rotzn1<'1i pow:;tani,1 
ZSMP 

Z,1 ąd M1C'J Ki i Gm nny ZSMI' 
w Gorlicach i.or iamzowaJ z okazj 
vn ocmicJ, pow5'1.allla :lS.MP spot 
kan e z bJ łyml dział, czami Związ 
ku. W spot�iniu UC7.t•;,;tnioz} I prze­
,odn:c1..ący Z\\T 7.�MP .Ti11l'f Kurek. 

# 
W f ap!,-z.,ch Ni��1ych „ łod,.,<'z 

1.n;e wna w ZSMP ;,;orr,nmi.owała 
uroc1.} te o.gn �ko z okai.ji św·Qt� 
I I\.'laJa. 

# 
Zilkonczvla s:ę trwa-jąC'a IO dm 

(Od 1U do 20. 04. br.) ,,Dekada kur' 
Odbyło �·ię w tym cui,;,;ie 296 zcbran 
KÓJ ZSMP w :l.rodow1skach wie,r.;<kim. 
wbotnic,:1.ym i szkolnym. 

� 
W No\\-J,m Targu obradowały pre­

zydla zar ... 1d6w gmm,nych ZSMP: 
No,"e�o Targu, Bukowmy Tatrzań­
i::ki"'J i Białe-go Dunajca. W tra1kc1e 
.potkania dokonano podsum-0wania 
7-lctmcgo dorobku Zwiaz.ku. 

� 
W B1ah m Dunajcu z okazji świę­

ta 1 Maja o<!był się Sejmik Dziew­
.:ią,t l .Młodej Rodziny. Przeprowa­
d;-..ono r.zereg konkursów mają<:ych 
Lla celu do·skonalenie w prowadze­
niu gospodł!,r.o;twa domowego. W:u-ód 
najlepszy<.i1 go:;podyń watazly się 
kolci.a11k1 z kol• Zś'1P dziah1jącc­
J!O pr," Spnld.dclni lnwalidńw „H„r­
naś" z B1ak-go Dunajca, or ... z ze,'il)ół 
folklory.stvczny „Mali Szaflananie''. 
Imp.rczę zorgauiw,\al Zarząd Gmin­
ny 2SMP z Bi.1łŁ'go Duna�a przy 
duiej pomot·y Komitetu fl.mirl:nego 
PZT'H 

'* 
Z o·kuzji święta 1 Maja w Tym-

barku odbył się f.tstyn pn . .,Sporto­
we 01w1ęto młodo,:sci''. Pri.eprowadzo­
no roz,g�y,wki w piłce no:t.nej o J>U 
�har Zaru1du Gminnego ZSMP 
Zwyciężyła drużyna z Ośrodka Bu ­
dowlano-�f()lltał.owege 1t Tymbarku, 
'l.h'teP(lC mie;isca zajt:łv ctruz.)ny· 
f,Zr,; z Piekiełka i 1'C Słopnic. W 
m�c.zu trampkarz.v i.·ozga·.) wanym po· 
międz:, Gminną Szd<ołą Zbiorczą w 
Tymbarku a Szkołą Pod-rtawową ,;e 
Slopnlc był wynik remisowy 1:1. Bit·­
gi przcłajov.,e to druga ltonkur oo<:j2 
przep1·owadzona podczas fe•tynu. 
W śród d2.1ev. cz.ąt l eh łopcbw najle­
pszych biegaczy wy;,-ta-wila Gminna 
Szkoła Zbiorc'1..a w Tymbarku. Zw) -
cięzcy otl'zymali puchairy ufundo­
wane m-zez Rad� Gminną LZS i 
Naczcln1ka Gminy. Or,ganizatorami 
�rtowogo �wilf.a młodo�ci w 
Tymbarku byli: Zarząd Gminny 
ZSMP, Rada Gminna LZS Ur:t.ąd 
Gminy. Podkrclli� nalciy bardu. 
dobrą organizację imrprez.y i duże 
z.aant?:aiowanie aktywll �włcczn�o 
1. pr1�woonic14cyro ZGm. ZSMP Sła· 
oi�lawem Kaimem. (K P.l 

.... 

• 



Byłan1 \J\T Bałtyckitn 
Uniwersytecie Ludowyn1 

Rozmowa z sekretarzem kola ZMW w Strniach, 
l\farzeną Basiagą 

- Po co się tam jeździ? Tak daleko .• 
- Poza moihwoś.cia zapoznania 11ę 

s �eą i dzialalno�cią organi2c1c,ti mło­
dzieżowych oraz obcowaniem z wielo­
ma ciekawymi ludi.mi - nauczyłam 
atę przynajmniej niektórych form pra­
cy kulturalnej na wd. Nabyte tam do­
!.-wiadci.enia I wiedzę pn„ekazuję tutej­
.s7,ej młocfaieży, moim koaE!'iaJ1kom i ko­
legom. Między innymi zachęciło ich to 
do utW<J�z.enia w Stróiach koła ZMW. 

- Co radzisz osobom, które nie wie­
łlUł e istnieniu tego Uniwerti>�1.u? 

Ndtychirn iii·'t tam pojechać. Omo­
tliwooc wyjaz.du do BUL nie je,s'i tru­
dno. Uważam, ze ka1..dy C7.łon�k ZMW 
powinien tam być. Poznałby s,woją or­
ganizacię i ,; oewno�''l nle żałował 
pob•1u. 

- Jaki Jest progrllm pnbytu w Unl· 
wersyteeie? 

- Oprócz codziennych w:,ikmdów, 
llrtóre odlbywają się oo oomej do trzy­
nastej - rnamy dwie g()Qziny na aa­
mok.�ztałcen..c. P.ra�jemy także na 

zf'Cz 11rodo'\lfil'ka i o!;rodka. Od nas, 
pa-zooywającycti tam, llaleiy jego wy­
gląd i ts<t.nienie. Zoswje nam dwo c1.a-
11U wolnego, który 11laramy 1ię lliy\kO­
rzy.stać jak najlepiej. Kontakty s ko­
łem ZMW w Opaleniu Ml bardzo lro­
ny.stne. 

- Twoje na.jbli"is1c plan7 I m.arK­
ni14, .. 

- Chciałabym, �by jak najwięcej 
młodzieży s naszego województwa, a 
zwłasz,cza I rejonu Limanowej l No­
wego Targu, �a:lazło się w BUL. Sta­
cjonarny kuca kwa około trzech mie-
11ięcy. Później są eomieFięczne konsul­
tacje, 

Jetlll chodzi o kolo ZMW w Stróżach, 
\o po z.a'k<�niu budowy mootu, Pl'ZY 
pomocy GS, uri..ą.dz.imy pomie,.,'7.Czenie 
Na Klub Rolnika. 1..,-tniPje bowiem ko­
ło., ale nie marny ,;ię gdzie 7.bierać. A 
chęci do pracy i działania młodynulie 
brak. Uczymy tet na przychytno{ć na-
117.ych starszych dzialacLy, 

Rozmawiał a. P, 

Jak Bruce Lee 
Wi(,k ·� ><Ć młodim.ży z J)C\\ 1o:k1ą 

C>glądnla na ekranach na zych k111 
głośny film "We3ście Smoka". Daje się 
to zauwazyć w autobusach, na dwor­
cad1, chodnikach, w ski< pach nawet, 
a przede ws;i.y tk1m w 57.kolach. W 1;,· 
dzic �ty'!-zy Się, Jak to doskonały mis­
ter Lee walczył ze zl<'m tego św ata. 

Nic dz1wJ1cgo zakm, że z.nalalł wie­
lu naia:laclowcóv.. Być il ym 1 zręcz­
nym to marz€c · każdego n.a<tolat.ka, 
ale by do tego doj�ć, t eba wielu lat 
tmudny<'h trer h 'Ó\\, nickicuy wyr (­
czeń. Nie wy lnrczy obe rzc l, filmu. 
NiestC'ly wielu, pragnąc zost:ić Bructm 
Lee, pokazu ie SWA lęzy7. � zaczf'p1.i ąc 
ró·., 1eś.-.ików (a na)Chęt.nicj młod zych), 
prowokując bójki, nupa<.tując tar zy<h. 
Wydaje im się że p zez takie zarho­
wa11ie "ą baru1.1 mę<;,ey 1 po<lobn oo 
lliWeg,o idola. 

Zapom :1a się jedn..c'lk, iż sarn Bruce 
I,ee w \\'YJ)Owiedz1 dla jed� j x no­
wojorhkich gazet p<Jwiedział: ,.Zagra­
łem w t11m filmie główną -rolę, by po­
ka.:ać piękno f dynam kę walk Wscho• 
du, jednoc· eifnie ukazujqc duchowe ob­
licze prawdziwych mistTZ6w". 

Te słowa nie wymagajq komellJlurm. 
Warw tylko dodać, te ka7.dy m1,strz 
ma telazną zac;adę - swe urniejętooci 
wykorzystuje Jt'dynle w obronie wlas-

ac; 1 w a)łuadj Jwukcu10:.ci. Trzeba 
pamiE:(ać o tym, gdy próbuje tlę na­
•1adować Bruce'a Le(., aby me oder· 
wać się od $WC,!!o wzorca I nie :r.o­
r.at t�o p .Jd') a ut('ką. Nk'! je-

.tsn 'W1l'og1em ka dte. Podz.i'Wlam 
tych, krton.y - łamiąc swoJe słaboś­
ci - przez długie, uporczywe tirenlngi 
doszli do perfekcji. BruC'e Lee powie­
dział: .:rr.:cba duzo a:mbicJt, woli wal­
ki, f'02tJXJ!]i, ale przede wszvstkim 
Cneba bt1ć c.;;lowie 'em '. 

SYJ WF.:-.rER DRO'LD 
l\'lus.zyna 

Franciszek Łojas- Kośla 

Nasa Pani 
Drzewiej. 

Ka roki bocynelc tracom ... 

Jędnej Kośla słowem stanon. 

nlrza Brońcie do szkół posłać!" 

I tak w jednej góralskiej galicyjskiej wsi 

w ityrech płazowych icianach 

- niedługo potem -

wypełnić się miało jedno 1e wskazań Orkano: 

.. Wróć braciom, coś wiedzq 1dobyr•, 

... nastała śtyrdziestorocnio 

oprowadzlca po klasach 

nasych dziadków 

ojców 

nos ... 

1 kaganlciem wiedzy w rękach. 

Górol uchyloł lcapelusa -

scenopisarz. dekorator reiyser"a. 
Nosa Pani nauczyciełlca 

Treściom Jej 1ycio stały sie Orlcana słowa: 

.,Kochaj młodzieł. Bqdi wychowawcą pr:zez. l&ształcenie uczuć. 

Dqi do tego aby poszła w górę Twoja kultura ludowo " 

Dzisiolc 
iyciorys twórczy 

pisany matcynom gwarom znod kołysld 

truchelne zamkło wieko. 

Ze scyny ziemskiego świata lrza śleść -

Prowdo prawi - tna umrzeć, by wiecnie tyć ... 

Ino cemu góralsko nuta tale zołośnie 

krwawił 

Święto Ludowe 
W ro.ku bie-i..1cym uady<:yjne Swięto 

Ludowe pczypada na niedzielę Z2 
maja. W tym iramym czasie w Lą.cku 
zakwitną jabłonie Nie wszy(lcy etlon­
koW1e ZMW mogą spotkać się w Lącku . 
Wiele kół już od soboty .roZlpalać bę­
dzie �a. wispominać dawnych 
działaczy ruchu ludowego oraz rp<>ty­
kać się z działaczami żyją<:ymi wśród 
nu. O�s'ka będą r{1,,l;'lliei okazją do 
zaproszenia ko.1eżanek i kolegów z. są­
siednich wsi. młod5T.)'Ch braci i sióstr, 
rodZJc:ów - do wspólnej 1'Dzrnowy i 
zabaw:> 

KRONIKA 
W lł1li &.koły Podslawov. CJ nr 2 w 

Mszanie Dolnej rozegrał się i,nlnny 
turniej łenh,a swlowego. W ,rupie 
dz.lewcząt :r.wych;iyła Anna Wójciar­
nyk z Lubomie1-za pned Ew4 Notal 
s Mszany Dolnej. W�6d cl1łopc6w 
młoosych oaJlel)6zym okaznl sic: Jan 
Kum11J przed Stani1,ł11wem Kowakzy­
ll..lem - obaj z Lubomien:a oraz Si:l­
D.lslawem Czarnec-klm z Pr06Z0wic. W 
ci-upie chłop«>w atrrszych pierwsze 
mie� zajął Anclr7ej Sonsofa z M:.zn­
ny Dolnej, a drugie Krzys2lof Sło,ek 
:s: .Ko inki Mrlc 

. . , . W Donll111kov. 1c.,ch - dla U<'Zczcnia 
Swlc:ta Pre<·Y - odbyła si•: imp1·c-ai 
spor1.owo-rekr.eacyjna zorgam:r.owana 
przez Zarządy Gminne ZMW I ZSMP, 
GOK oraz Radę Gminną LZS. Uczes­
tniczyło około sześćdziesięciu os6b. Ro­
zegrano efektowne konkur nC'j1;: juz­
dę slalomową na rowerze, bieg w 
worka<'h oraz lll(?CZ piłki no'rnej ko­
biet. W t<-j 06t tnicJ konkurencJ• 
dziewcz�tn :i: ZMW pokonały ZSMP 
pięt do zero, zdobywając ufundowany 
pnez ZSMP Jlllf'hn,.. 

OJe ręce w1es ogrzeJq 
Urodziłem tię we Fraru-j1, ale wkrót­

ł'e potem rodz.ice przywieźli mnie tu­
taj. I tak jut Z06tało, To maczy ja 
TA<;talcm na tel gó.ze, skąd widok w 
kaidą lilrOCIC: Inn:> 1 ni<>jednako roz.le· 
gły. 

W cz.ter<i:i.ies-tym pie:rws;z..yan, parni� 
tam. poszookrn do .s21pitala - n a  pół 
roku. Powróciłem.. U st� mojej góry 
roz.lewał się roż:rrowlski zalew. ZnałMl 
łudzi kit6rr.y tan', tyll. Wyp�utliśmy z 
brat� krorwy łla naddunaj�kie łą'ki. 
Ziemie były dobre. przez wodę namu­
l-One. Do!>"t.ali odis7Jkodowania, kupili go-

.MLODA WIES"; redaguje ze­
spól; adres: Zarząd Woiewódzki 
7.wiązku Mtm: •iezy Wic.iskiej, 
ul. Jagiellońska 21, 33-300 No­
wv c;;�rz. 

opodarki w oko.JJ.cy. Mafo który wyje­
c'hał do miasta Kr.zywdy chyba nie 
ClCUją, 

Pola mam mew'ele - dwa bek.tacy. 
Wyhoduję r. tego d\\ e km-owy I świ­
niaka. Konia juz nie; g,dyb)'ITl1 chciał, 
to r.amia,,,:t krów. Mu.siale111 su: fachu 
wyuct;ć. 

Zootałom rxl-unem. Polubllem tę ro­
botę, jak sianie i oranie. Powietrze, 
kitóre w piecach zamykam, krnąbne 
jeos.t, n.iE",POSłU6zne, gdy wyczuje u mnie 
niepewność, albo wahanie. A prwcicż 
muszę je pognać nie tylko do góry, 
c:zasem w dół kar<ku mu nagiqć - i 
to nie ra,:. Ono aż huczy i dudni, tak 
chciałoby się W)'T\\ ać przez dr.zwiczkl, 
fajerkę czy komin. Do komina p0z.wo­
lę mu \\,Teszc1e polecieć, ale naipracuje 
się '\'l."C:teśniel napracuJc. Z niego cie­
pło w izbie, ciepła woda być musi, 
gu,Pjni {i albo p•c,c pokojow) też roz­
gnr ć 11'a c b?wlF7" t. 

Nie winne mi ono wi�ej mz: karoc-

mu czlO\\,'lt>kowi, sam nie wiem, dla­
eu:go się na nie zawz.1ąłern. Wciąż roz.­
my:;lam i sobie układam, jakby mu ro­
boty dorzucić. To chyba dlatego, że 
coraz s.tar•zy Jestem, sił ml ra<:zcj uby­
wa nit nara5ta. Tak nai.nrav,·dę lubię 
J)O\\-iet-rz.c tylko ta.kie, jak je natura 
sama rozgrzeje i kwitnic111Iem na-syci. 
Na�ieram w piersi. ai się po brodzie 
rozlewa. I zawsze mi mało. 

Przychodzą ludzie, nie dają s,p-Okoju. 
Zbuduj kuchnię przestaw piec, z.rób 
podkowę. W Przydonicy, w Miłkowcj, 
w Tęgoborzu, w Gródku. Cza-su na to 
nie m.in1, bo ZJemia nie pu-:;zcza nawet 
do są.111edniej wsi, domaga slf: plll,'(a, 
brony 3!Ibo kol:y. Mimo wszy tko na• 
s,taWU1lem tych pieców dużo. Z jednej 
i dru�iej str0111y jeziora. 

Dymy się ku nirbu snują, To zna­
czy, że ciepło jest. Od moich rnrt, W!a­
dy:;t� �· .. C O ki z V'"'ia. 

Zanotował MfECZYS!:.AW MĄCZKA 

Komi. ja Hi„toryczna ZW ZMW -
od począlku &\\Cj d.ziełalto i - :iaj­
muje się ewidC3'1C'jonowuJJiem 06Ób za­
słuwnych dln ruchu mlodziczow(·go na 
wsi. Na O'�latnlrn spotkaniu wysuniP,­
to propozycję załozenia izby pamięci. 
Dawny aktyw ZMW przechowuje w 
szufladach wiele cennych do}tumen­
tów. Członkowie Komisji Hlstory,z­
nej ruajq nadzieję, że choć czę { tych 
dokumentów 2.najd1le si� w izbie pa­
nl' I'.'! 
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l'O.Ltv.,,1.v: l) cw.u:r palony. 5) 

szczękowy uchwyt do unierucha­
miania przedmiotów podczas obrób­
ki, 8) bicie młodszą z posiadanych 
kart. w przewidywaniu, że prze­
ciwnik nie ma czym jej przebić, ł) 
wybr)k, wyskok, 10) jednostka woj­
ska rzymskiego, 11) zmiana barw 
nieba w czasie trwania zmierzchu 
lub świtu, 12) produkt otrzymywa­
ny z ropy nartowej, 15) c:tłowiek 
o�tany jakąś myślą, pasją, 18) 
ostre zapalenie migdałków, 21) ko­
mórka rozrodcza o pojedynczej li­
czbie chromosomów, 24) potoczna 
nazwa wyciągu, 26) akt prawny, 27) 
sok mleczny roślin kauczukodaj­
nych, z niego kauczuk, 28) miasto 
nad Notecią, 29) drobna subtelna 
różnica, zmiana, 30) 7.apaśniczy 
chwyt klamrowy. 

nowi.s.ll;a pracy na wy�. 21) na­
szywka z lamy na mundurach, 22) 
hotel pn:y szosie, 23) komórka ner­
wowa, 25) sk.n:ydlata bogini &WY­
cięstwa 

Wiedza radiestezyjna, te wszy.stlkie 
6w1czenia z wahadełkiem, które z�1;a­
lr przed;;.tawione w kilku poprzednich 
odcinkach tego cyk.lu, nie mu.szą byt 
ł ni• !!'I tylko sztuką dła s,ztuk luh 
zabawą. P.rzy osiągnięciu pewnego &to· 
pii.a zaawansowania moma z o<>iyt 
łtiem dla siebie wykorzystać j� rlYw­
niet dla celów pra:lctycznych. 

PIONOWO: 1) trzeci okres ery 
mezozoicznej, 2) owad, 3) węgierski 
kompozytor i pianista (1811�6), ł) 
waśń, kłótnia, 5) mahometanizm, tij 
gaz szlachetny, 7) grzbiet w Ta­
trach Zach., 13) prawy dopływ Wi­
sły, 14) ryba słodkowodna, 11) ty­
tuł oficerski w dawnej Turcji, 17) 
częU utworu scenicznego, 18) miasto 
w pd., Egipcie, pon nad Nilem, 19) 
oj<:zyz.na Odyseusza, 20) z.miana eta-

Rozwiązania prosimy przysyłał 
do dnia Zł maja br. 

ROZWIĄZANIE KRZYZOWKl 
NR 17 

POZIOMO: 1) stroik, 5) wigwam, 
ł) larwa, 9) eiruma, 10) rotang, 11) 
splin. 12) peonia, 15) arkada, 18) aa­
pora, 21) patyna, 24) grota. 25) me­
lasa, %7) nicloł, 28) waran. ZS) zębi­
na, 30) Arabia. 

PIONOWO: 1) sierp, l!) ocean, 3) 
klasa), 4) król, 5) Warna, 6) 11:ot1k.. 
1) maKJlla, 13) era, lł) lłr, 16) rwa, 
17) Den, 18) zams1, 19) okapi, ZO) 
agawa, 21) panna, Z2) łre-ma, 23} 
astma, Z5) Obra. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
tó\lnei nr 17, drogą losowarua na­
grody otrzymują: pp. Adam Maciol 
z Rabki oraz: Ryszard Wróbel z 
Muszyny. 

Gratulujemy! 

To "''łaśnie pole lub biopole Jest bar­
du, pomoone przy wszeLkich pracach 
radiestezyjnych, gdyt umożliwia stwier­
dzenit- ,,harmonii" lub „dysharmonii" 
między badanymi próbkami lub obiek• 
tarni. 

Gdy potrafimy już „u.stawiać'' wa­
hadełko na długość własnej tali, mo­
temy ustalić. jakie promieniowallie 
Jest dla nasz.ego organizrtlĄ.l najkorzys­
łllle)sze. Robimy to, po.sługując się na 
przykład zeszycikiem z kolorowymi 
kartkami. Jeżeli międey lewą ręk.\ a 
kolorową kartk11 um1e:;.cimy wahadeł­
ko na..�a wiane na falę wł3filU\ badane­
go, to łatwo stwie.r<lzuny, że przy pe­
wnych kolorach wykonuje ono ruchy 
wahadłowe, łączące te kolory z. ręką, 
przy innych może natomiast v:y,kony· 
� nawet ruchy poprzeczne. 'M:.kazu­
jące na nle�ocmość biopola. Ten wła­
śnle kolor, przy którym ruchy waha· 
delka s11 najbardziej energiczne (wa­
haidełko najmocniej się wychyla) jest 
włamie naszym kolorem „rekreacyj­
nym" lub „7.rlrowobnym". Pamiętajmy 
J)I"'ZY tym, te kolor j� tylko \Wkaźni­
kiem I 01.nacza długość emitowanej 
fali. Ustalamy w tm �ób .promlenio· 
wanie db badanego «gani2l!T!U naj· 

kor:l..)'b"'tniejtize, którego powinno &ię po­
!:null:iwać w otaczającym świecie. Cie­
kawił spraW\ s� tu koota.lcty międl.J' 
ludi.mi. Na podstawie własnych oooer­
w.acJi IDOit: tu stwierdzić, ie budzenie 
się nagłych sympatii lub antypatii mię­
dzy ludłJmi, którzy się bliżej nie ana­
Ją. może mieć związek z tym wlaśnie 
zjawtsldem, co więcej - rzutuje ono 
talkż.e na trwałość innych z.wi�6w. 
Badając pod tym kątem kiLkanaście 
tzw. .,dobrych małżeństw'', które prze­
tyły w harmonii wiele lat, stwierdz.1-
tem. te w przewai.ającym i.topniu „ko­
l« J)()ds,tawowy" jednego z małfonków 
był za.raz.em „kolorem rekreacyjnym" 
dla drugiego. I odwrotnie. Nru1uwa rię 
tv. ostroiny wniosek, ie zjawiska te, 
maj�e przedet charakter bioflzycmy. 
mogą ml� także wpływ na mechaniz­
my doboru natu.rałnego, 

także między Jud1..n1l a r�ego typu 
&ubstancjaiw. minerałami., prz.edmiota­
mi itp. lub też tylko między sul.'6tan­
cjami. Prawie ws.zy�1lkie one wydziela­
� promieniowanie różne pod wigl� 
dem siły ł pol-aryzacJi. Ws,po.mniany 
jur& radiesteta F. A. Archidale opinlje 
łatwy s,posób na slJwierdzenie z.a�if;lgU 
tego promieniowania, tworzącego "po­
le" lub „biopole". Wystarczy w tym 
cełu położyć Jakąś ,.próbkę• na stole. 
,.na1;taw:ć" wahadełko na to promie­
niowanie i gdy zacznie wykonywać ru­
chy obrotowe, stopniowo odsuwać się 
od badanego przedmiotu lub obiek4u. 
Ał. do rnoment.Q, gdy obrotowy ruch 
wahadełka ustanie. Potem należy pow­
tórzyć to ""' kierunku odwrotnym. Oka­
te się wtedy, że zasięg ,,pola". w któ­
rym promieniowanie )est odbierane -
zaw,ze można określić. Ma ono z tt­
guly promień od '75 om do t met'l'a, a 
w przypadku �laza macz:nle więcei 

Zjav:isko to moina m. in. wy,korzys­
tać :przy t111talaniu odpowiedniego dla 
siebie � odżywiania. Wiadomo 
pn:eciee, że to, oo Jednemu służy, dru­
giemu może zaszkoctzić. A co komu �lu­
ty. moi.n.a bardzo J)l'osto l!prawdz.ić 
właśnie pr.r.y pomocy wahadełka W 
tym celu zawieszamy )e między prób­
k4 pożywienia a S'Vo"Oją - l\lb czyjął 
leW'll ręką. Podobnie ja,1t prz;y ustala­
niu lrolol'\1 rekreacyjnego, ruch waha­
dełka łączą.cy ręltę z pr6bką. gdy są 
c� trOC"hę oddalone od siebie, �a­
z:uje na harmonię, c,;yJi właściwy do­
bór poiywien�. Natomiast ruch po­
prr.eezny pomiędzy ręką a pożywie­
niem świ.ackzy o d)"6ha.rmonii. Można 
to jeos7.C'lle �awdzić nieco inaczej. Za­
wieszamy w łym celu wahadełko nad 
potywieniem, a gdy zacznie się obra­
cać. umiesu:zamy dirugą rekę (lewą) 
między nimi. Niezmieniony ruch obro­
towy oznacza wtedy ,,hannonię", na­
tomiart zmiana tego ruehu jest sygna. 
łem, ie potywienie to nie jem dla nu 
właściwe. 

ZGUBY 

MOGILSKI Emu. zam. Szczawni­
ca. M i' c�Lu LlP< ow o 34. z.gu­
bił "kła<lk,: zaop· rzenra nr 2:;582.a 
") an11 przez Ur ,ąd MtcJskl w 
Szc a ,..nicy, I.>-łG099 
KNUTELSKI Jan. z.a.m. Grywałd 
143, ?.i:tubll v.kladlkę zaopatrz n a N 5SSl70Z Wydaną prze-a: Unąd 
Gm ny w Czorsztynie. D-S6565 
Dtrnn,L Anna, 2am. Krynlc:a, 
Krn.;;7ewsltlego 218. zgubiła Wkład­
kę zaopatrzenJ.a N 31S95.2 wydanq 
pr,cz Ur.tąd MIMta 1 Gminy w 
Krynicy. D-5ffiflł 
SOPATA JanlJ"la, zam. Biała Wy­
tna 19'.I. zguhlla wkładki zaopa­
trzenia s�ria N mm, dla c6rld 
Iza.hcłl 277l'CI. syna Grze,ttou.a 
277�. ayna BarllomleJa 27732$ wy. 
dane nr2ez Sn6łd,zlelnlę JnwalJ­
d6w „Karpaty" w On·bowle, 

D Gl85n 

W podobny sposób moona ba-0ać nie 
tyi4co zależnośł p0międ%J' h.ad1mi, •• 

------ -

DUDZIK Jerzy. zam. Slol.kowa 
zn.. utubll v.Jd1s<lkc; z.aop I ZL ,ta 
N Z7139.2 wydan11 prze-z �ueJSkle 
Pricdsu:blor .two Go podarkl Ko­
rnunlll.neJ l Mle ;z'kanloweJ Gry­
bów. D-56Sóli 
JACHYMIAK l\llct al.. zam Wltów 
us zgubił wkładl><l za.Ol')atrzenla 
�erla N 466780, dla tony All.r,y 
41!67&1 wydane prze:,; un..ąd Mia­
sta Zakopanego l Gminy Tatczań­
sklej Za'k0panc. D-s..581 
KOWALCZ"l'K Jan.. ram. Wlt6w 
10a. �-ublł v.1dadkl zaopatrzenia: 
seria N 41'7036, dla żony Haliny 
486711%. oraz dla syna TadcUJl:2'a 
482917 wydane przez Urzad Mia­
sta Zakopanego l GmlnJ' Tatrzań­
*leJ w Zakoparu-m, D-58560 
łlOTL09 Zofia, 81tzawnlk 14 a, 
v.gublla wkładki zoopatrze.nu: 
3919'l'l.. dla li)'na Mark& 39111'1:1 wy­
dane prze:,: Dom Wc:rasowy •. Ko­
�Jar:z" Muszyna Złockie, D..sa5ti9 

I 

TA RAK Rogd n. zmm. Zt brzyca 
G6rna 361, z1,;ub1J v,kladll.ę lUl• 
opatrzenia nr 1�974 wydallJI przez 
zcsvól s,.1<6l Zawodowych w sto-
rym Sączu. D-66oS4 
RODZI O NY Mat.;or:zata. zam. 
Br .ze?.na 9. zgubUa wkładkę zao­
pntncnla N 8211118'1 wydaną prze:t 
C:mmm1 Spółd.ZJelnl4= ,.Samopomoc 
Cl lopskn" w Podegrodziu oraz 
Jcgltymr,cJ,: służbową M 1790 wy­
dana przm Urząd Telekomu.n!A<a­
cyJny No\lo-y Targ. D -566!;1 
Pl,ACHTA .J6ze.f. zarn. Swinlar­
sko 57, �Il wklll<lkę zaopatrze­
nia N 045111 wyda.n1t przez Nowo­
aądeclu1 Fabrykę Urządzeń Gór­
nlc,zyc:h "Nowomag" w Nowym 
SllCZ,U. D-46IOI 
KIKLICA A.dem, ,r:am. Nowa Wid 
'/li, zg,t1bU W'kladlc e uopatrzen la 
nr 111i$81 wydam1 p-2e,: Internat 
ZeBl)olu Sek6l zawodowych w 
Slarym S:tCZ\L D 4009I 

JOB l' ancls2el<, u.m. Skrudzlna 
27, z.�ui,/ll wid l I rao1 e aa: 
191313, dla tony Regloy 191311',, •Y­
na TedN.;sze 191314, corkl Wlcsla· 
wy 19l316 wydane przez Uruid 
1111a�La 1 Gmmy Slary sącz. 
PIECZONKA Paweł. zam. Spyt.. 
kowlcc 567 a, woj. bielskie. 7�ubU 
v kladke zaopatr enla nr l1J69.18 
wycloną p.rzez Internat Zespołu 
Szk6ł ZnwOdowych w Starym są­
cz,1. � 
GRUDZIEN .Ju,slyina, :zam. Nowy 
sa=. Sienklewlc�a 11 b/l!J. � 
bila w1cladke zaopatrzenia nr 
OS!lllOI wydan11 przez S11deckle Za­
kłady N�rawy semochOdóW No­
.,., Sqc:z. D-$6llft 

R02NE 

BOZ.SADA ogórków „lwa" Jut do 
sprzed...,ia_ Emil)a Mordar1<l<a -
Sw1nl1K'Slko N. D-6SIM 

ANDRZEJ TEKIEL 

TAKSOMETR - SPrzedam.. Nowy 
sąez., KrolowcJ Jadw>.gl 3'1/3 po 
godz. 19,oo. n -4CO!lł 

conzow Wlclkopotskl - mlesz­
kanle własności.owe superkomfor­
towe 611 ml zamienię na Nowy 
� Lorek. Nowy Sącz. Bro-
nlGWBl<lego 10/15. D-'::31'1 
NOWY S.ici: - kuple mleszk nie 
auperttcwnfortowe. Lorek., Nowy 
Sącz. Bnx1leMł<le«o 10/1$. 

D-S66ST 

MASZYNIS dz.leowtarsk1t łndyJsk.._ 
dWupłylOW. .,Slma.c DX łOOO'° 
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tel K D-5w0 

SILNIK . .S„ ta-konny ..l'OMlak• - SPr:teda.m. Leopold Koza.'<,e. 
w1,cz,, Racul.a. Tl. IL'.. Zie\oneJ Góry.. 
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PI.\TEK 
PROGRAM I 

ll.30 Din 2 uniany. 11.00 Wiedu, obywa­
�lsku, kl. Vlll. 11.55 Geografia, kl. VIII 
- c-o nowego w rolnictwie. 13 30 TTR -
llodowla %Wler.a:ąt, sem. 2 - uzytkowanie 
owiec. 14.00 TTR - uprawa roślin, i;ern. 
2 - znsady prowadzenia i kwahlikacji 
plantacji nasiennych. 15.15 Redakcja 
azkolna zapowiada. 15.80 NURT - infra­
atruktura dydaktyczna szkoły w.pókz.es­
nej. 16.00 Program dnia. 16.05 XXXVI 
\J.'yśdi; Pokoju - etap lV. J'l.00 Dziennik. 
17.20 Din przedszkolnków: - ..Piątek a 
Pankracym". 17.45 ,,Przyjemne z pożyte­
ttnym". 111.10 Zwiflzkowc ARC. 11135 Ro1-
nic7.e rmmowy. 18 50 Dobranoc: ,.Indiatl-
1kie opowieid uplerzoneeo węul... 19.00 

._Makroskop" - ,.Na,:a planeta". 19.30 
Dziennik. 20.00 Monitor �dowy. 20.30 
Film tv na awiecif': ,.M6J kochany synku• 
- Wllll:ieri;ko-kanady Jski dramat 1poł4'"CZ­
n o -psych 22.05 Dziennik. 22.25 Kronika 
Wyś<icu Pokoju I misl.rzostwa Europy w 
bok!ile (pótfinaJy). 

13.V.-19.V. 1983 r. 

18.ZS „Ull<'a !elazna• - ,,,ueton frtmnwy. 
18.35 uKaól JdD Sowt ki" - m ,.,u:,s 
utuki. 18.50 .Jak jcidmny?" (cz. 2). 19.00 
Kronika. 19.30 DzJennlk. 20.00 ,.Jak J z• 
cltlmy?" (cz. 3). 201l0 "D-.t.wignia" - pro­
iram publ. 20JI() ,.Coctail" - program 
rozr. 20.40 Majowy kiermasz (cz. 2). 20 50 
.,Jedziemy na Bermudy?" - program pu• 
bł. 21.10 ,.Optymista" - felieton filmov.y. 
21.20 „Czy to zawód?" - reportni; filmo­
wy. 21 35 •• Jak jeiddmy?" (cz.. 4), 21 45 
"Odpowiedt" (1) węgier�kl film i;J)<)kcz• 
n<>-<>by-czajowy. 

PROGRAM ll 
16.40 Język francuski (So). l'l.10 Program 

dnia. 17 15 PóHintiły mistrro,;lw Europy w 
bok•le. 18.30 AntyC2.ny lłwiat prot. Kraw­
cruka. 19.00 Kronika. 19.80 Dziennik 20.00 
Proi:ram publicyst:y cmy. 20.40 Piątek z 
muzykq - ,.Dni Muzyki Współczesnej we 
Wrocławiu". 

WIECZÓR FILMOWY 
11 40 Filmy Jana Lomnkkiego• uPaweł 
Wróbel", ,.Jubileuszowy"'. 22 00 .Wolna 
aobota" - now eta TP. 22.35 K!no minia­
tur 23 lll Film na dobranoc: .Jak Kozocy 
sostall olimpijczykami", 

SOBOTA 
PROGRAM I 

411&-1. 14.25 .,()dlot" (3) ftlm prod. l)Olsk!eJ. 
15.20 Goicie Sludia-2. J5.S5 Fragmenty 
konferencji prw;owej z Henrykiem Zit!llń­
akim d)"r"ktort'm „Poltelu". 15.55 „Na 
aknrgę do Pana Boga" - film dok. Ul.20 
.miżej natury". 18.40 Rl?J)Ortaź filmowy o 
prncy "Poltelu". 17.00 "Poltcr przedsta­
wia - .,Kołowaty .. - film fab. prod. pol­
akieJ. 11.00 Goście Studia-% 111.20 .,Jeszcze 
eit,płe" - czyli fragmCJ1ty najnow6Zycb 
!Umów ,.Poltclu". 18.45 Henryk Zif'lińsld 
- dyrektor „Poltelu- odpowiada nn pyta­
nia. 19.00 Kronika. 19 30 Dziennik. Z0.15 

"Poltel" prZt d�1awia - .,misko, coraz bli­
#,ej" - ode. 3 nowego serialu TP. 21.25 
Goście Studla-2. %1 45 • .Przydział - alter­
natywy cztery" - kom«!la TP. 2!!.45 ,.Pol­
tel" przedstawia filmy dok. - ,,Arcybis­
kup RQlllcro". ,.N<><' I d:r.1eń w Bejnac1c". 
za 30 ('.rllśdc Studla-2. 23.45 „Psalmull" 
film baletowy. 

NIEDZIEi.A 
PROGRAM I 

e.oo TTR - k:r.yk polski. 8.30 T"fR -
nu.tematyka. 7.00 TI'R - wiedza Dll.S:tll 
uansą. 7.20 Alarm przcclwpotarowy trwa. 
'I.BO NowOC7.esność w domu i zagrod.tie. 
IUS „Tydzień" - magazyn rolnlczy. 8 55 
Program dnia 9.00 Dla młodych • ldz.6w 
- ,.Teleranek". 10.20 ,.Ani.cna". 10.35 "Oi­
nąC"y świat" - angielski tilm dok. 11.30 ,.z 
ty,:odnia nn tydzieti". 11.00 Telewizyjny 
koncert zyczeń. 12.45 l'rz<,glJad wido'1.•i k 
dla dzieci I młodzieży - .,Małe, złote sło­
neczko". ll'50 XX.XVI Wyścig Pokoju -
9\ap VI. H.40 „Kra) z.n miastem". 16.05 
.Juko poDledziałek". 15.45 Losowanie du­
teeo lotka. 16.00 O.dennik I reporlot dt. 
li.IO F"meły Mistrzostw Europy ,.. boksie. 
111.00 „Maty a.! Sandor" (3). 19 00 Wieczo­
rynka. 19.SQ Dziennik l Magazya Sw1at. 
20.15 Polski film telewieyjny - .,.Jest ml 
lekko". ZUNI Sportowa nlf·d�ela l lrronika 
Wyidcu PokoJu. 22.20 Tel-1:i:yjDy ml.lde­
•au. 

PROGłlAM D 
J0.55 Pror,ram dnla. 11.00 • .Doktor Mu­

ftk.. (6) wersja dla niedyszących). 12.00 
Refonna po starde. Ul 00 „Peryskop.. -
:ruagaz:vn �·oJskowy. 13.30 Pre>tram lokal­
ny. 

STUDIO-Z 

ł.00 TTR - hodowla zwierząl C 30 TTR 
- u1 rawa roślin. 7.00 TTR - j�yk J)Ols­
k,. 7� 'M'R - matematyka. 8.00 "Tydzid1 
11.a działce". 1.55 Protram dnia. 9.00 Dla 
llllodych widzów - "Sobótka". 10.30 Spor­
towy sposób na zdrowie. 11.00 ..Snladanie 
Ila trawie" (1) - radrlttka komedia mu­
zrczna. 1%.10 Telewizyjny koncert iyczcA 
clla honorowych dawców krwi. 12.łO Rol­
llirzy magazyn tec-hnlrzny. IS.to ..zostań 
alratakiem" - film dok. 13.25 „Układ 
Warszawski„ wojskowy film dok. 14.00 
Siedem anten. 15.00 Dziennlk. 16.15 „Tam. 
Idzie pieprz rośnie" (12) - ,,Hvar - wys­
J>& słońca". 111.10 XXXVI Wyścif Pokoju 
- etap V. 17.00 ,.Cyrki świata" - Cyrk 
w mieścłe" - francuski film dok." 17.55 
Program publlcy6lycmy. 18.20 Trybuna 
aejmowa. 18.50 Dobranoc. 19.00 Kamery na 
łJTl()ft. Ul 30 Dziennik. 20.15 Wieezbr ro:t­
rywkl (1) - orkiesłTa ,,Studio S-1" -
Cz�ław Ni<'IJlen. Hanna Zagorova, Ma.ry­
ła Rodowicz, Daniel Gic'rar<t t la.. %1.211 
„Zawsu po %1-er. 21.50 Kronika W:,łclgu 
Pokoju. 22.05 Dziennik. 22.25 Wleezl>r roz­
rywki (2). 23.2.'i Kronika międzynarodowe. 
co turnieju szachowego im. Dawida Pne­
l)iórkf. 

PltOGllAM U 
!120. i:nm dla 2 un!any "Dobry wojak 

ię;;weJk - komedia produkcji CSRS. 11.00 
11.30, 12.00 NURT. 

STUDI0-2 
13.40 „'Polut pn:edsta� ia ezył! Jeden ckiell 
a Ctlmem wlewizl'Jnym•. 14.111 � stu-

14.05 Go.kle Słudia-"2 - przed finałowymi 
anaeaniaml. 14.10 Finały Mistrzostw Eu• 
ropy w boksie. 18.30 Historyczny festya 
Btudia-2 na Slllrym !,fi„i;cie (1). lG;SO „Ba• 
tory, politvka •• l czasy" - felieton ru­
mowy. 17 10 J listoryczny festyn Studia-Z 
- (Z). 17 SO „Polaków pQrtret własny" -
dyskw.ja p1·of. Bohdana SuC'hodolsltieto a 
docentem Markiem Roztworowskim. 17.50 
Pl05enki na zamówieni 18.10 Prawdzlwe 
dzieje Imć pana Kmldca - felieton tilmo-

(CIĄG DAL�Y ZE STR. IS) 

Zbieramy jak mrówki zmartwienia 
l pr�yktości z całego dnia do wie• 
rzornej pogwarki- o Kowal.skun. 
klóry jest świma l znowu donosi do 
szefa, o Kowalskiej, która powie­
d uala do Zos1, ie mój nowy ko­
sliwn jest tle uszyt:,, o Jasiu, który 
1.nowu przyniósł dwóję, o piecyku 
gazowym, że sic: zepsuł i z.nów trze­
ba będzie płacić. a dopiero był re­
�rowany, o jaJkach, że podrożały. 
ie Zosia podarła buciki t tak dalej. 
i tak dalej, procesja narzekań i bia­
dnń. Wreszcie zmordowani ostatecz­
nie bł przygnębiającą litanią szuka­
my pociechy w zabawie we ch1:ojc. 
W zabawie, w której nic zostało jut 
ani c1enia rado�ci. 

Szukanie pociechy 1 uozumienla u 
<"zlowieka kochanego jest rzeci..ą lu­
d7.ką, ale nie należy tego robić ni­
gdy w łóżku ani prz:, stole, bowiem 
bardzo złym nawykiem jest miesza­
nie seksu i posiłków z kłopotami 
dnia. 

Zbieranie ws7.clkich złych 1 brzyd­
luch stron tycia coduermcgo, aby 
rozsnuć :,e w wieczornej rozmowie 
Jako Uo do vi1loki. jest bardzo nie­
bczp1ec-zne. Stopniowo. w miarę u­
pływu lat, omawianie w łóżku pre­
tet1SJ1 1 krzywd z całego drua sta.ie 
się nalogit'm, jak picif' alkoholu, ro-

dzajem kieliszka na zalanie robaka 
po ciężkim dniu pełnym kłopotów, 
..:grzytów i mcprzy ,JCmnoścL Zn11:t:c-
11i. wi.c1ekh l zdegustowani �1cm 
- uciekamy, w łóżku szukając 7.a­
pomnfenia i podobruc Jak alkoho­
lem, w analogicznych syluacJach. 
zalev.-nmy i.ię na smutno. W ten 
sposób utrwalają su: skojarzenia 
kłopotów 1 kontaktów seksunlnych. 
Z czasem rodzi sic: wstręt równie:! 
J do ponurej maltcńsk1ej miłości 
(niestety, z·wykle :t:ome przypada ro­
la pociei;zycielki). 

Nie należy nigdy upijać się na 
amutno ani kochać su� dla zabicia 
zmartwień, w obu przypadkach bo­
wiem mamy potem straszliWt'go ka­
ca. 

Skutki takiego posu;pm.vania nie 
dają na siebie długo czekać. Paskud­
ne i dr�czące probll'my skojarzone 
ze sprawami seksu nawarstwiają aię 
w psychice 1 odruchowo postawa 
odrazy l niechęci do kłopotów iy­
eiowych przenosi si� na przeżycia 
towarzyszące - na kontakty �k1u­
alne. Odruch warunkowy utrwala 
su: i niszczy najcenniejsze walory 
współtycia - poczucie pełnego rela­
ksu i radosnego odpn:,e:nia. 

W tej sytuacji dzich nas tylko 
Jeden krok do naw1ą7.nnia romar,su, 
w którym szukamy radosnej zał:\a• 
w:, w łóżku, zamiast m::i.lżel°1!k11·&0, 

wy 18.SO Stereo I w kolorze - redtal ja­
pońskiej IJu'zypaczkJ Elisy Kąwa,:uil. 19.30 
Dzil•nnilt l Magazyn $wiat. 20.20 Sport w 
Studio-2. 21.05 Proeram r·ozrywkowy. 21 IO 
Goście Studia-2. 21.25 Lożo mnsotiska Slu­
dia-2 - felieton filmO"-Y· 21.40 Wiadomo­
kl dzlennika. Zl.M „Dolrtor Murek" (6) 
aerlnl TP. %2.50 ł'efiliwal muzyki - La6-
eut 83 - koncert Inauguracyjny. 

PONIEDZIAI.EK 
PlłOGRAM I 

1S.3'.l TTR - język polski. lł.00 TTR -
matematyka. 15.25 NURT. 15.55 Program 
dnia. 16.00 Dla młodych widzów - ,.Zwle­
nynlt.>c". 17.00 Dz.lennik. 17.20 „Pokój do 
wynaJęcln" (3) - ,,Miłość od plerwszt go 
""'cjrzcnia" serial obyczaJQwy tv NRD. 
18.05 XXXVI Wyłdg Pokoju. 18.50 Do­
branoc. 19.00 Klinika zdrow<:,o c:dowle­
ka 111.30 Dziennik. 20.15 Teatr telewizji -
Edv. ard Redlif..skl - "Jubileusz". 21 25 
Program pubUcya.tyczny. 21.55 D:r.1ennlk. 
22.15 Przed l po toum :E> - Darbara Za-
córznnka. 22.50 Kronika Wyścigu Pokoju. 

PllOGRAM li 
18.00 Program lokalny. 18.30 "Żyć w 

krajobraz"<:" - program rednkcj1 rolnej. 
JOJJO Kronika. 19.3> Dziennik. 20 00 Bliżej 
sąsiadów. !!1.3<1 Studio „Bałtyk". 22.10 „2e­
l&ll\B obroża" drumat obyr;zajowy TP. 

WTOREK 

PROGRAM I 
ł.00 TTR - NZ.>k pol.ki. C!.:,O TTR -

matemat.yka. li.IO 1-'llm dla li uniany -
„Kobieta 1111 la4'" (0 „Anna podejmuje 
pra<-ę"' - czechoclowacki ll('rJaJ obycza­
jowy. ll.00 Opo�letcl �ymona Kobyll6-
lklceo, il 2 - .Dwa Michały". 11.55 Hi­
-1()ri11, kl. ill I IV lk. 13.30 Tl'R - fl­
sykn. H.00 'l'TR - hodowla zwierząt. 
14.� Historia, kl. Ul l IV Ile. 15.00 ,.Stan 
po indeu•. 15 ł8 Kwadrans a Artelem. 
15.55 Program dnia. IG 00 Dla dzieci -
.,Michałki... 16 ,i XXXVI Wyście pokoju 
JT.25 Dziennik. 17 45 Program publ. 18.05 
,.Intenrtudio". 18.35 Rolnic-1.e rozmowy. 
18.50 DobranCX'. Ul.05 ,.z krzyiem Grun­
waldu w lllerble". 19.30 Dziennik. 21l.15 
.Kobieta za ladQ" (1) - ..AnDa podejmu­
j. pr�" - ezec:hOGlo.,·ackl M!ńal oby­
ezajowy. 21.05 Progrl!m publ. 21.50 Dzien­
aik. 22.10 Program publ. 22 40 Kronika 
W:,śdgu Pokoju. 

PROGRAM D 

TELEWIZJA WARSZAWA NA ANTENIE 
.DWó.JKl" 

J'7.30 "lak )<'ździmy,. - raport & ulłt 
Warszawy. 17.40 „W Ur:;usle do przodu" -
protnm publ. 18 05 Majowy kiermasz. 
18.15 .,Młode talt'nt7 .. - reportat filmc,91J', 

SRODA 
PROGRAM I 

ff.00 TTR - fizyko. i.30 'I'TR - hodo­
wla zwierząt. 8.10 Chemia kl. 8 !l 00 M1>­
zyka kl. 2. 9.50 Film dla 2 zmiany • J.nta­
.,.1�" - film TP. 11 00 Prac.a - techn;ka 
kl. l. 11.55 Fizyka kL 8. 12.30 Reforma 
J10 starde, 13.30 TTR - cbemin. 14.00 
'rl'R- b1ologla. 14.SO H1!ltoria kl. 3 i • 
lic. 15.25 NURT. 15.55 Program dnia. 16.00 
Dla młodych widzów - ,.Krąg". 16 llO Dla 
d.z.ieci - ,.Tik-lak". 17.00 Dziennik. 17 20 
Losowanie t1Xprese lotka l mał<go lotka. 
17 35 W świecie ci.uy - program dla n;e­
llysz.ącycb. 17.55 Program publ. 18.35 Rol-
11lczt? rozmowy. 18.50 Dobranoc. 19.00 Ak­
tualności ncencjl Artel. 19.05 „Sprawy 
ludzkie" - film dok. 10.30 Dziennik. 20.15 
Wielka lltcratura na małym ekran•ń -
,.Melduje: posłusznie" - ekranizacja po­
wieści Jaroslava llailka ,.Przygod, do­
breeo wolaka Szwejka". 21.50 Pro ram 
publ. 22.35 Dziennik. 22.55 Mi�dzynaru<lo­
wy turntcJ szachowy - im. Dawida 
Pnepaórkl. 

PROGRAM Il 
17.25 „Wojna dom<>wa·• (10). 18.20 Program 

pubL ltl.C<l Kroniu. 19.SO Dz.iennik. 20.00 
M(ll;kiewskl Teatr Wiciki - radz.iet'lld 
film dok. 20.40 Program rozry11,kow7. 21 20 
Poczet akt.mów Jl()lskkb - Wlndy łnw 
Hańeza. 21.55 .,Dialoel polityczne". 22.31 
Kwadranli & Artelem. 

CZWARTEK 

PROGRAM I 
9.00 'ITR -chemia. e.30 TTR - biologia. 

I 10 Ję1yk polski 11:L 'I. 9.00 J�zyk polski 
kl. 1 lle. 9 � Film dla 2 uru...ny - W:, pa 
mew" (2J - ani:. seriol &ensacyJny. 11.00 
Praca - technika kl. I. 18 30 TTR -
•prawa rołlln. 1'.00 TTR - mechani:r.acja 
rolłll�a. 14 llO Historia kJ. J i 4 lic. 15.SO 
KwadrAna z Artelem. 15 45 Pro.eram dnia. 
15 90 .Czwartek kic". Ul 20 :XXXVl Wy• 
kie Pokoju. l'l.JO Dziennik. 17.50 Program 
publicystyczny. 111.10 ,,.Poligon ... lł.35 Rol• 
nicu rwmowy. 18.50 DobraDoc. 19 00 Son.­
da. 19.SO Dziennik. 20.15 Wyspa mew (2) -
angielski acrial sensacyJny. 21.10 Pt·gaz. 
22.10 D:r.icnnik. 22 30 Program publicy• 
styczny. 23.00 Kromka Wyścigu PokoJu. 

PJlOGRAM li 
l'J.IS .Deszu w obcym mit'śde„ (Z) -

ndz.icckl film obyc:r.ajowy. 18.20 ,.Mowił 
w.e mówlć". 19.00 Kronika. 19.30 Dziennik. 
:,o.oo Cz.wa.rtkowe wiecz.ory a llll17Yk"' 
20.50 WQClerska Galeria Narodowa � 
w�. f!l.rn dok. 21.05 Pi0t>enki nn :,omó­
wienie. 2L'i0 Tajemnice starel(o Krakowa. 
%2.30 Portret jaut'm malowany - MuddT 
Waters. %3.00 Kwadrans a Artf'lem. 

wykaticzającego system nerwowy, 
koszmaru. 

Jak mam nazwał- .,obcowanie• 
Dwo,ga T6znc1 płci Polak61.D7 

I tu wyłania su: następny prob­
lem.. Wiemy JUZ, o czym nic należy 
mówić _. łóżku, ale o czym rozma­
wrnć? 

Oczywiście o radosnej zabawie w 
łózku we dwoje. Wymyśl!lam to 
adanie na użytek własnych publika­
cji prasowych, ieby ładnie nazwat 
tę czynność. 

Jeszcze w latach międzywojen­
nych Bo:,-Zelcńsk1 snuł smętne roz­
ważania w P1cś111 o mowie naszej: 
Rwcz aż ,iazbyt ocz11wista, 
Ze ;est pięknq polska mowa: 
JC'drna, pachnqca, 1oczusta, 
Meloduina, kolorou,a. 
Bohater•ka, {lTomowladna. 
Czusta nibll błękit nieba, 
Mqdra, zacna, mila, ladnn 
Ale czasem przuz1wt trzeba, 
że ten 1,:zuk na;obf1tSZ11 
W J)OCtJICzne różne kwiatk:, 
W uczut sferze pospolits:;- J 
Zdrad.:a dziwne ruedo.statk •• 

To, co ziemię w ra1 nam zmienia, 
ż11c1a cał11 uxL.-ięk 1tanoto1, 
Na to - nie ma t1-'11rażema, 
o tum - w Polsce s e ,uc m6wt! 

Putam tu obecnr. panie 
(bt, od grubs...-,,cłl 2ac.7qt braków): 

Cey „duu brotnich • ..
7 pokreune1l.!twem 

Czt1 „tar.7aniem ,ię IO rozpu.kae"i' 
..Serc komu,1iq0

' - CZ1/ też 
,.twińdtMm. 

Ll'b czum in11vm w tokam gukic? 

W archafcznvm tvm umęcie 
Jak ma kwatnqt szczę.kia era, 
GdZte zatraca 1tę po.x-ac 
�·am i 10ma rzecz umiera! 

Lud�iom tneba tak mewielc, 
B11 na zie1m niebo .rttoot.71JĆ -
l.ecz wl,'krztu.s,ć ;ak: ,.Arudi>" 
Ja chcę z tobą- ,.cudiołoŻJlć''i'll• 

Jak w11szeptat do d:lctc<"zęcia: 
Chcę._ ,.pozbauat 1ię d 1t wte-twa.­
NU! obaWUl; s,ę poc�..-.:ta 
KVti 1ob,e z 

,.3<1-wno-grzc S"'Tlf ctwa' 'r" 

Na wid, odv •ił człek dob-:d..:ae, 
Chcqc odetchnqć %11(.,em 

zdrou•szem„ 

Eluuv: .,Ka§k.4, 1ag2c bNUłzie 
Wrulendem łł'UO co • ou.,uem-• 

[ (Ciąg dałsz1,1 aa t1,1dzz�) 

. _ . ,....,. _ ,. -
�...- - -- .. • T 
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MR � INN&OO 

w•- po 1ołmłc! unMil\!8-
Yoko aa.o.. Olłwiadc:a;yhl, ie u�•ei­
� amarą malżuneit Je11t M · 
cllal o))eon:, we w�z.ylltkiieh )łj 
myśl�h i pociymmiach. 
Oeoł>otvo!łć Jotina była tok w­
zw11kł4, z<1I 1ta11ze portn.eratwo 
tak uwpotci,zednł.e, u nte ,na 
• moim sercu m,ejS<'4 dla mne-
00 mt:.?czuzny poza synem, 7-lt't­
uim Seanem - powiedziała Yoko 
Ono w wyw1ad1, e dla jedneg,o 
a p �m koh,e<'ych, 

ł4·łl4,c,� .,wa:, ee life•, ..... 
mia.t p"1Ateiwnicy u.iłuj, � 
kolt�. JII połowarua - łky 1111 
l(">OrteRI n&ehumaonitamya i „ 
n-llltnym. Wy�piJl oni i,,a\1łlll(tt a 
wuioek1e1n, ab7 manil'esł ,r;ył)o9-
e14 Labour P.irty ll'llltwierdl'llł 
po�ulat domagający się �ieF;e­
nia polowań M lisy. 

MIŁO..',C 

Kierownik po�zty w poludnio­
\Vych Włoszech 1.o�tał z.at,zyrna­
riy pod unr.utem używania urt.ę-

• .. 

lfiC IEK.AWO STKI&I 
Między nami, małżonkami 

- Wyobraź sobie, że moja żono zabrało wszystkie nosze 
lcsiqżeczki oszczędnośc,owe i odeszła. 

l it\ SKI\Wh.OWF. POI \ 

W OO\\OJ<> kim Central Park 
wyd 1 łono 1 2-hektaro\\ v ob t.ar 
po<\ ęeony pamu:cl Johna Le­
nnona i łU\Z\\ any ,,Polem Trus­
ka\\ kowym" nazv.ą zaczerp• 
nu:tą a \3-tulu zuahego uh\oro 
Bc.atlcsów. Pro,Je-kt został sf1 
nan owany przt'z wdowę po Le­
rv,011 e ktt'>r.a1 przeka1.ala ne wn 
cel 5()0 l) c:<'Y dolarów 

ł'OI 0\VA"ljlE NA 1 1ST 

Sp&r 1,1.okół polov.ania ua li y 
1aró11ł do problemu nmg! polł· 
t)c1.ncj w aspe c:1e zbhżaJ:icych 
stę wybo ·ów w W ('Jk1ej BrytaniL 
I tali.:, rzecznrk Brytyjdciego To­
.varz:ystwa Sporto,\cgo Oli\\ 1ad­
ccył, :i.e zn e. ienie polowan 11 
luiy st.anowilob:v zag o·  eme li\' o 
bód ob, watcl ktch i zama h na 

do H�O t lex u do puekai:, wa­
n,a m1łos11ych w:, man unędr ic:r... 
ce pocz.toweJ w umeJ mieJst'O­
wo Cl. 

Omekt t.clexoYvych wy1mań 11-
d:uelał odp<>w iedz! ró wuit>t � 
samą drog11, ,,nab1Ja111c" rocl7.1-
my u1·z.ąd na sumę ponud 800 do­
larów 

WAtnO"iC KOlill·.t \ 

Według ustaw, obow1ą<1uJ:1<'ydl 
w i;ulla11al'ie Omam.1. koolł:la 
muwlmar!Ska warta �st o poło­
wę mniej ni.i mężczyzna, a ko­
bieta innego wyznania - ZRled­
wle jedną &zóstą. Wedlu« tych 
kryteriów obll<:1.a się ,._, ysokośt 
odsz odowan wyplacanyt�h ro­
dZ1nom ofla-r wypadków drogo­
W)<. h 1 prywat.nych U!ła gów. 

- To bardzo dobrze, bo mo10 żona poszło I nimi na zakupy 
I wróciła ... 

# 

- Najlepszym rozwiqwniem dla pana byłoby wr6clt do fo­
ny - rodz, adwokat kl,entowi. 

- Rozumiem, ale może znalazłoby się jak,eś gorsze rozw1q­
zome? 

Dlaczego się rozwiodleH 
Moja żona paliła w łóżku. 
To chyba nie Jest wystarczający powód do rozbicia mał­

żeństwo? 
- No, tak, ale ona używała mojego ucho zamiast pop,el­

niczlci _ 
� 

Młoda żono zwraca się do męzo: - Widzę. że nie smalcu­
i• ci zupo, którą ugotowałam . 

- Nic podobnego kochanie, smaku1e m,, ale nie na tyle, 
tebym mógł jq zjeść. 

Pokaz przeźroczy 
radziecki born l>o\\ 1ec d lckiego za.si1;gu typu 
TU 95 ..• Proszę dalej. Z czym ko Jarzy· sit: p. nom 
La długa rura? 

- Oczywiśc.e r. pe 1scm w czasie erekcJ1! -
pow1ed�iał kto�. 

b•.msllu» r-. 1Sll'",1 lw e 0010 1 odbył Sł1 
�'° taJiq poklU: p17.C"L.l'0../.1 dla 40 1>.1rlamon­
tan.ystów nlem1et..-k1ch, w czasu: któreco Ame­
r,kruue, w o..•101.i e pułkuwmka flacldire, pl"ag-
11ęlt do� 1c:sć - n• pt,datawie zdJ�ć wylcomwttch 

Pvprosz� ,s�ie zdjęcie ... Co tu v.1dumy? 
- T• wygląda 1W..aler11e po rosyJsku zu­

pełni� jak samowlłrl - stv. ierdzil klo:s. 
- Ten salT'OWNr - powiedział pułkowrnk to­

nem sa.rk�ty(;z.nym - " jcd ,a 1. 700 t:,-,,ęcy 
beczec z r.1dziecką bronią cherr cznql Proszę 
doleJ ... Co mamy Oli. tym zdJ<:t" u? 

- To błąd! - r,1g17.rn iił puł:kownik. Jest to 
lu!a clziała na n1dt1eck1m okręcie wojennym. 
w)celownna p10 l� na Kilo111ę! Nastc;pue zdję­
cie proll7.ę 

1atellly przcwc1gi zbroje-n rndz eck1cł1 
- wnystkich płaszc:.:yzuach. 

Je li t.D nie jci,t knjak, to zapewne n1sz­
czyc1cl 1ad1.ieck1 o uupi;.'<l:i.ie atomowym 

- Gratuluję! NnrCS?.CIC strzał w dZll'8h\tkęt 
Naj-p,env zapyta•io pullww wu1 dlaczcg,o me 

wołuo publikować 1yd, dJ«:f. Odpow1edi 
lxsmwła. - Aby Ro„J11 .e nie do""' ·ed eh ,,� 

- Statt"k spacerowy tt� Wold e - p1z.yp11.; 
kto�. 

- Ale tu jest przecie-� wyminie napisane: 
,,l..dJęCie arch walne - Shl'ff1eld''. 

- m7 wiemy. 
- A co my wiemy„ l,.łtla:i. llob"'clyc1e -

odpow1cd,:iał pulkowm« I \liska. uł ftil ekral'l 

- Zr<:c/..rue 7�11�:;koY<«nrl Ho, ho, hol 
mruczał pułkowmk Bu<:ldire. - To ,eden z \l(ie. 
l• gro;:.nych n1d2ieckich atomo" ych okrętów 
podwodnych. Na tępne ?.d;�c e popi osze . .  (;(l to 
Jeiilt'! 

- Sorry, godna ubolewania pomyłka. Nie­
mniej niszczyciel nadal pozostaje niSl.CZ)'C1elem. 
C.:o w1drnny na następnym zdjęciu? 

- Póproszę pierwsze :zdJ� "· Co M n11n wł. 
d1tim„ całkiem wyra.i,, e·t - Chyba iJ..oua? - zawołał ktoś z w1dow 1. 

- Nic, total11a dcmno�ćl - zawołał peY ien 
i.de 1er\\ O\\ any \\ ldz. 

- Zgadza się! To jeał v. y ,miane z satelity 
zdJęcie puka..:u pr:tefa·oczy w radzieckim mini­
sterstwie obrony, które ukazują wojskowym 
pr .ew.igę nis7.czyclt'lskiej s1ly amerykail!kich 

- C cm, y punkt - rzuc ł kto,, r. aal . 
- Pros1t: przypatr ,,cl: si� dokl11d11iej. Nol' 
- Dw1,1 ciemne punkty - u1dys1.ilł pułko\\11.11<.. 

To co pan uwaia za ikonę, � Jedną z 
głowic rakietowych - pouczał BO pułkownik. -
A ęo to taktego? - Słuclrnm p.tnie po,;1e ... 

- A wi<;c p.tn nie wid211, ie to jc!tt wyr7.ut-
•• rak,1et S8 .5., - zapytał pulkownllc: Bncldil'e. 

111ie clla M 1,e lltl to tylko ciemn„ puukt). 

- Według mn e to � komar poc.i rnil rosko­
f>Ąnt' rak wf :zua lme st ero wu uych. 

„D,e Z.e1t" ,,,I 

Styszy1111 111"1 a1., :i'.e o czy 011a 
powiedzieli co , ucgo me da s1� 
cofuąć i słowa te wszystko popsuły 
mi�;r.7 nimi. Są to wła:;nie slowa­
cios7 którymi ?.' chwilach w 'c1ek­
lo:łt�. chcitc uderzyć bole�111e, nisz­
cv.yklJ pn<.l.r.iv. tatl,Y dotąd po�yt.yw­
DT obl"d7. uk.,J<:hancgo. Słów takich 
m� mo.i.11a cotn<1ć I nigdy juz nic 
odzyskamy zaufm1ia partnera. N1-
weu11 be .powrol11ic pocńucic bez­
pleczellstwa w milosci i zt·y\vaią 
najistotn,e :Zł\ w1ęi ł�czą(:ą ko­
cłillnków. Jak WJdłtć z dotychc·,aso­
wycb ror.ważan, fiut ,est pot.c:żnym 
mechat11?.1 nem seksualno-uczucio­
wym, poptrzymuJ1tcym trw;1ło;t mi­
łot"ri ł pocl.!tlkowa z.1bawa oraz 
szermierka 9ło\\ a z okrcbu hud·r.e­
nla su: uczuć pr1.cks talca się stop-

uw-o, w m11  � d ·1, cwan u 11ulu 

Ha h11 ha.! To jcst no-...y hucl -•ll'Y posltc1t.h 

(19) 

sc1, " 1cguly gry ,•.a1 unkując<' r1ieo­
n•alże jej btni.t•n1e. 

Kobiety współcicsue, p<,duieconc 
ol.wiera iącą si<: azm są równoupraw­
nienia w pracy i nauce, w zapale 
ldobyw,1ma pozycji dotąd niepo­
dz1el11ie męsl,1eh v. ylc,, a ią dziecko 
wr-cli\ z kqpielą, robiąc sobie ""1clkoł 
l�r:z:,-wcJę. 

Mozna sit: k.s..:tałc1f, moz:na pta1;0-
wać 11aukowo, zawodowo c·1y spolc­
czuie, ale w domu i w cn,ło�ci "o­
bit:h1 musi być kobit•tą, a mę.i.czyz­
ua mę.i.czyzną, jdeli chcą iyć ży­
ciem pełnym i wnkth!Ć ro1.czaruw· .. m 
1 kompleksów. Milołć i dom .wst 
azylem nienarus:1.al11ym, a jt>dyme 
tryb zycia I za�cia obo.1ga malion­
hó," mogą być p1·zecJn,iotem p1·ze­
ks:r.take11 i umów 1:i ich C7.y i1111ych. 
Zudna cma11cypac-l JO ie tnoic mleć 

'41:plywu na to �,. kobi(·t.a ,est m:it-
1.::ą 1 rodY.l d„1cci, a w swoim ma(.1c­
r-.yi'istw.ie i okn:ste picl<;gnucJi drlc e­
ka potrzebuje opieki m<;ŻCi\yz11y. W 
tc.ł dz1cdzm,c 11ic i:ię nic zrmeru, 
dlyba i.eby lud :1 wc1�ło hodow .. ,ć 
w probówkach, & rocli.ma pr-t<'�lala 
istmcć. 

Wr.ica.1,1c efo h dycy1uych uauk 
naszych b;ibck, tyc .ic.rc:h sztuk, mi­
łosc:i, zau\\'at.ymy, :i,e fiil·t \l\k1.e 
1111al SWOJC reguły I pu.cpisy, rue 
mów 14,� ju}. o bug.ile 1 ,,literat une" 
z tej dzied my, Jak !'On1dniki nulo­
sue lub RL'U Flirt totcnr .yąki. Istma­
ło wwlc form flirtu nu' tylko slow• 
ncgo, ale równici: pole�aJąccgo 1 a 
umownych ge�tach Cl.Y :znakach, jak 
np. kolor pap1t•ru list.-Jwcgo, spt>Sot> 
p1,.ylepia11ia znac,Jta (w prawo, w 
le�o, do góry rogami itp.) albo ro­
<17.aJ wv1,yłat1Ych kwiatów (każdy 
kwiat z„uaczyl co inr,rgo w mo" ie 
m1lo<'aeJ). 

Istni.iły rO\\ uu. okrc�loue fa.y 
fllrtu na trudtlCJ drodze 1.dobywama 
mę_ic1..yzny. 

P,ei \ sza i 11, stc;pna f;;;:a - ło 
pod1.iwid11ie p,utnera oraz v.yszuk1· 
wanie w nim 1·0:znu11tych zalet I wa­
lorów. Nic m„1 nw świec-ie człowieka, 
któ1·y by tcio nic lub1ł - oc7.ywi-
c1e w roli obiektu pod1.iwia11cgo. W 

łett spo:;ób �wrucan,y uwagę na 
swoj<1 osol� 01·a7. bud.limy u7.111mie 
dla nas eJ \\ I 1klł\, o'cL sposlr1.cga­
wo:osc1 1 mteli�encJ,. 

Druga :faza - to wcht;ca11ie m�i­
czyzn} do ruowieuia o sobie, obser­
wujitc l.lacznie, co uważa Oil za naJ­
<.�''lllll'JS e w awojej aylwctce psy­
chil•:mcj. Materiał tak uzyska117 
prz) daJc si� bardlO w pro,1ektowa-
1uu dn lsmgo pOlitcpowania i podt1-
wiania. T1·zec:ia tai.a pok-ga na uka­
.ywauiu :ółWOJeJ slabosei kobiecej, 

.ihy nbud1.ić 1,1 s.łuchac1.a wsp6łczu­
ci1>. Tu mor.na było rozwijać wzru­
szające npisy swej nic·�radno-;ci, 
róznorodnych kl�sk :.i.yt·iowych, ·wy­
razić pragnicme opieki i oparcia ria 
męskim ranu�l"\iu. Tego z reguły ju.: 
nie trzeba było mówi<:, pomcwai 
"'auszony sluchacg sam propono­
wał to rar'mę. 

Na po76r reguły te wyglą�ają 
do�ć zabawnie i 81-uromod111e e1lc 
p1·opo11u.}(; sprobować, oczywu;e1e 
przystoso'IV"UJl\'-' formę do dzt:liCJ�zej 
r,.cc7.yv.'1sto;;c1. Na pewno stwic1·d:d­
my ze zdumie-niem, ie reakcje męi­
c1.y:,m me s� nie zmicnlly pomimo 
upływu lat i :i,e w lltarych zabaw­
nych przepisach tkwiło wicie psy. 
chologicznej prawdy. 

Roiwva:.l.a.iąc rolę i znac1.culc mo­
wy milosnej od :\srania mlło'c1, h-a­
fiamy wres-.:c1e do ł"1!ka, i tu no· 
wy prnbl�: o czym mówić? 

O czym n ie mówić? 
O czym si� zawS1e m6w1? 
O kłopotach życia cod.,.1ern 1eeol 

(Cl-\0 DALSZY NA SI�. 15) 
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